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* * 
* 


Zywoty św. Pańskich 
KS. PIOTRA SKARGI 
napisane przez Polaka dla Polaków, 


(inne wydania (nie Skargi) są tłómaczone z niemieckich 
pisarzy). Sprzedają się po cenach następujących: 

Oprawne w półskórek, z złotymi tytnlikami. $ 6.00 
Oprawne cało wskórę *  *  *  * $8.0 
Oprawne cało w skórę, wyzłac. brzegiz złot. tyt. $10.00 


Drukowane na pargaminie, ozdobnie oprawne $25.00 


tes” Wspaniałe to dzieło powinno znajdować się w każdym pol- 
skim domu. Nie tylko że jest dziełem pamiątkowem ale i nau- 
kowem tak dla młodszej jak i starszej generacyi. Do nabycia 
tylko w Pierwszej Księgarni Polskiej Wł. Dyniewicza, w Chicago. 


PREMIE 


— czyli — 


PODARUNKI 


dla dobrych Abonentów 


"GAZETY POLSKIEJ” 


którzy opłacą Gazetę 
na cały 1894 rok to jest do 
1 Stycznia 1895 roku. 


Ci panowie abonenci, którzy o- 
płacą „Gazete A: na cały rok 
przyszły aż do 1-go Stycznia 1895, 
mają prawo wybrać sobie w pre- 
mii czyli w podarunku za jednego 
dolara wartości książek tak z po- 
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa. 

Jeżeli która książka wynosi wię- 
cej niż $1.00, jak naprzykład „Zbiór 
Pieśni Nabożnych”, które to dzie- 
ło kosztuje $2.25, to abonent od- 
ciąga sobie jednego dolara premii 


cego nad rzeką tej samej a nazwy 
która stanowi granicę stanów Sao 
Paulo i Rio Grande. Z wojska rzą- 
dowego padło 140 ludzi. 


* * 
* 


Z Moskwy donoszą 16-g0 maja: 
Sześciu chłopów mieszkających w 
pobliżu Ostrogoiska kradli w osta- 
snich czasach dużo drzewa w lasach 
Peskowa. Sprzedawali drzewo a 
część pieniędzy otrzymanych dawa- 
li borowym. Jeden z tychże jednak- 
że, niejaki Goworog doniósł wła- 
dzom o złodziejach. (i, aby się 
zemścić, napadli go w lesie, zwią- 
zali mu ręce i nogi i męczyli w 
sposób najokropniejszy. Wyrwali 
mu język, kłóli igłami jego źreni- 
ce, póty, póki te się nie zamieniły 
w galaretową masę, powyrywali 
paznogcie z palcy rąk i nóg i na- 
reszcie deptali po ciele nieszczęśli- 
wego, póki nie wyzionął ducha. 

Kilka dni temu znaleziono ciało 
Goworoga i doniesiono o tem wła- 
dzom. Na zbrodniarzy, którzy się 
ukryli w lesie, urządzono obł wę. 


Ktoby nie miał w domu 1go ro- 
cznika „Tygodnika? a życzy sobie 
go mieć, może go odebrać w pre- 
mii za dopłaceniem 85c. za oprawę 
tegoż „Tygodnika”. 'Ten pierwszy 
rocznik Tygodnika wysyłamy Ex- 
presem. Który z abonentów chciałby, 
aby przesyłkę my sami tu opłacili, nie- 
chaj do tych pieniędzy dołączy 400. 
za przesyłkę pocztową. Razem Ga- 
zeta na rok, l-szy rocznik Tygodni- 
ka z przesyłką uczynią $3.25, bez 
opłacenia przesyłki $2.85. Odbie- 
rający expresem sam przesyłkę o- 
płaca.—Innych roczników nie od- 
aępujemy za zapłaceniem ank: 
Od ceny nąstępnych roczników (II, 
IIIgo, Tvgo, Y o, VIgo, i VIIgo) 
odchodzi jeden dolar premii. 

Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci. 


Nowym abonenton wysełamy Ga- 
zetę od No. 1-go, aby mieli rozpo- 
czętą powieść w całości. 


% * 
* 


Na międzynarodoa ve K uavesie 
górników w Berlinie ı t- Ls, 
że system ośmiogodziu:; ;' ©, wą 
zostać zaprowadzony w w «ys.kich 
kopalniach kuli ziemskiej. Uchwa- 
lono dalej, że kobiety nie mają 
pracować w żadnej kopalni, czy to 
pod powierzchnią lub na powierzchni 
ziemi. 


PRZEGLĄD 


wiadomości zagranicznych z 0- 


od tej ceny a resztę $1.25 przy- A . A 
śle z prenumeratą. statniego tygodnia. PAG 
Tak samo jest ze Słownikiem pa: SUR W Mogvncyi uwięziono dwóch 


przystojnie ubranych Francuzów 
jako szpiegów, gdyż ich spotkano 
przy odbieraniu tamtejszych fortów. 
Uwięzieni nie chcieli podać swych 
nazwisk. 


Polsko-Angielskim i Angielsko-Pol- 
skim, który kosztuje 4 dolary. A- 
bonenci, którzy opłacą Gazetę na 
cały rok z góry, płacą za ten sło- 
wnik tylko 3 dolary, bo $1.00 liczy 
się premia. Tym sposobem Gaze- 
ta $2.00 a Słownik %3.00, uczyni 
razem 5 dołarów. SE ri 


Cena dzieła „Tysiąc nocy i Je- 
dna” jest $3.50 w słabej oprawie, 
po $4.75 w mocnej. Od ceny od- 
chodzi jeden dolar premii i abo- * 3 * 
nenci dopłacą %2.50 lub $3.75. A- 
bonenci mają prawo wybierać s80- 
bie książki tak własnego druku, 
jak i sprowadzane z Europy. 


„Gazeta Polska” na rok wynosi 


tylko DWA DOLARY. 


Pieniądze należy do nas przesy- 
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym. 


Extra premie: 

rzyśle 2 nowych abonen- 
Paz, E— ybcać Robie książek za 
50 c., za 3 nowych abonentów 75c., 
za 4 nowysh abonentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1.50, 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 
nowych abonentów za $2.50. Przy- 
tem każdy nowy abonent dostaje 
swoją premię za $1.00 książek. 


I z Europy słychać raz po raz o 
strajkach. I tak zastrajkowali w 
Szczecinie wszyscy robotnicy przy 
dokach, ponieważ pracodawcy nie 
chcieli podwyższyć ich myta. 

W Londynie zaś porzuciło pracę 
500 doróżkarzy dla zbyt wygórowa- 
nych cen, jakie właściciele doróżek 
żądali za ich wynajęcie. 


* aaa "* 
* 


Sąd kasacyjny w Belgradzie u- 
nieważnił prawo nadające znów 
przywileje królewskie Milanowi, 
exkrólowi, i Natalii, exkrólowej 

Senor Canovas de Castillo miał | SPH. 
w tych dniach w “Cortes” (parla- 
mencie) mowę, w której krytyko- 
wał postępowanie rządu pod wzglę- 
dem wypadków w Melilla. Oświad- 
czył, że cała Europa zaprotestowa- 
łaby w przypadku, gdyby Anglia 
miała zająć Tangier, aby przez po- 
siadanie tej twierdzy stawiać prze- 
szkody wolnemu przejazdowi okrę- 
tów przez cieśninę Gibraltar, i że 
wynikłaby jedna z najzgubniejszych 
wojen morskich, jaką świat kiedy- 
kolwiek widział. Klucze do cieśni- 
ny Gibraltar nie mogą nigdy prze- 
nigdy pozostać w rękach jednego 
narod". 


* * 
* 


Z Roubaix w Francyi donoszą 
17.go maja: Dzisiaj stoczyli anar- 
chiści tutejsi zaciętą walkę z po- 
licyą; dość znaczna liczba anarchi- 
stów została ranioną kulami i cię- 
ciami. Anarchiści od samego rana 
chodzili po ulicach krzycząc i ha- 
łasując. Policya użyła broni do- 
piero wtenczas, gdy anarchiści ra 
rozkaz, aby się rozeszli, odpowie- 
dzieli gradem kamieni, Kilkunastu 
anarchistów dostało bezpłatne u- 
mieszczenie po za kratkami. 


* * 
* 


~ Na Hemme prosby, gdyd | + 0.00 | 2 Mowy denos e 100 mie 
ecnie po długim zasto- „| mieckich baptystów opuściło guber- 
a pracśśl wszędzie roz- | aani Tha p. 4 Pand u. | je obortońską i Wołyń, aby w 

. merykań ka. payard u- | Ameryce znaleźć przytułek prze- 


oczyna remie wyda- 
aż będą do 15 czerwca 


br. 


SLO DZŹ Z 

Dzieło Żywoty Św. Pańskich X. 
P. Skargi (w cenie po $6.00, $8.00 
j$10.00) abonenci dostać mogą na 
premią odciągając sobie jeden do- 
lar premii od cen wyżej podanych. 


wiadomił rząd Wielkiej Brytanii, 
iż Stany Zjednoczone chcą się co- 
fnąć z traktatu berlinskiego, na 
którego mocy Stany Zjednoczone 
miały wraz z Anglią i Niemcami 
mieć zwierzchnictwo nad wyspami 
Samoa, pod warunkiem, iż prawa i 
przywileje obywateli Stanów Zje- 


ciw religijnym prześladowaniom rzą- 
du rosyjskiego. 


* * 
* 


Hiszpański król Alfons XIII 
obchodził dnia 17-g0 maja Bmą 
rocznicę urodzin. Wielu sbrodnis: | 
rzy uzyskało amnestyę. 


krewną, Tam rozwodził swe żale, mówił © 


PISMO LUDOWE DLA POL 


dnoczonych mieszkających w Samoa 


Z Rio de Janeiro donoszą, że 
wojsko rządu brazylijskiego, któ- 
rem dowodziło jenerałowie Jusa i 
Tigro zostali pobite przez powstań- 
ców w pobliżu Iguazu, miasta leżą- 


Pani Podkanclerzyna. 


Opowiadanie historyczne z czasów pa- 
nowania Jana Kazimierza. 


-— PRZEZ —— 


MICHAŁA JEZIERSKIKGO 


(Ciąg dalszy.) 


Jeślim winien zdrady kraju, obrazy ma 
jestatu, niech sądzi Rzeczpospolita cała, a 
wszelką karę gotów jestem ponieść, gdy go 
dnym jej zostanę uznany, Przeciwnie jeślim 
zgnębiony spiskiem nieżyczliwych mi osób, 
zaradźcie na miłość ojczyzny, podajcie mi rę- 
kę i wyrwijcie utrapionego i zasłużonego oby- 
watela z otchłani. Odezwijcie się przed ma- 
jestatem królewskim, ażeby nie gubił wierne- 
go poddanego i uniżonego siugę, obudźcie się 
bracia najakóchańsi, widząc że sąsiedni dach 
się pali i pomyślcie że to z wami stać się 
może, co ze mną teraz się dzieje; pomiędzy 
publicznemi sprawami zaliczcie i moje, zaiste 
nieprywatne nieszczęścia, Chciałbym osobi- 
ście złożyć uszanowanie moje waszemu prze- 
świetnemu zgromadzeniu, lecz niektóre spra- 
Gy sktrsynidy mnie w Piotrkowie, Tymcza. 
sem polecam miłości waszej braterskiej siebie 
i zgnębioną we mnie niewinnośći wolność.“ *) 

Wyprawiwszy to uniewinniające pismo, sam 
zaraz wyruszył do Wywiórki, rezydencyi księ- 
cia Dominika Zasławskiego, wojewody Kra- 
kowskiego, którego żona była blizką jego 


—— 


*) Rakowiecki, 


niegodziwości żony, o gniewie króla, o intry- 
dze nieprzyjaciół i o niesłusznym wyroku, ju- 
ryzdykcyi marszałkowskiej, którym dotknięty 
i w niebezpieczeństwie utraty życia, musi się 
ukrywać, a tem samem nie ma możności bro 
nienia się i oczyszczenia z zarzutów. Zakli- 
nał więc wojewodę Krakowskiego, o udziele- 
nie mu karty bezpieczeństwa, zwykle zwanej 
„Treuga* albo „List żelazny.“ Zgodził się 
książę na prośbę nieszczęśliwego krewnego i 
rozkazał list ów mu wydać. Krótko zaba- 
wiwszy w Wywiórce, Radziejowski wyjechał 
aby się dowiedzieć co się dzieje w Warszawie, 
lecz wieści dochodziły niepewne, przekonał 
się tylko że go wszędzie szukają. Wiedział 
także iż za Jana Kazimierza powaga listów 
żelaznych osłabła, nie był zatem pewnym czy 
pod jego zasłoną będzie mógł swobodnie je- 
ździć po kraju, Powziął więc zamiar opu- 
szczenia Polski i wnet przez Austryą udał 
się do Szwecyi. Tam uprzejmie został przy- 
jętym na dworze królowej Krystyny. Mą- 
dra i wielkiego serca pani, przejęta litością 
nad nieszczęśliwym wygnańcem, chciała o ile 
można los jego osłodzić. Radziejowski zna- 
lazłszy się pod opieką potężnej monarchini, 
poczuł się silniejszym i znowu zaczął marzyć 
o zemście nad niewierną żoną, chytremi nie- 
przyjaciołmi, lękliwemi towarzyszami, nie- 
wdzięcznym królu, a nawet i nad krajem ca 
łym, który nie umiał ocenić jego zasług i 
wartości. To uczucie coraz bardziej w nim 
się roznamiętniało i zapeiniało mu życie, 
Czuł się niesprawiedliwie pokrzywdzońym i 
uciśnionym, chciał krępujące go więzy rozer- 


l wać, i o tem tylko marzył aby mściwym orę- 


S 


Bawarska Izba Rady Państwa 
postanowiła na dwóch tajnych po- 
siedzeniach stawić obłąkanego króla 
Ottona pod kuratelę i oddać koro- 
nę księciu regentowi i prawdopo- 
dobnemu następcy tronu Luitpol- 
dowi. Izba posłów niezawodnie zgo- 
dzi się na tę propozycyę. 


* * 
* 


Panarchie!” 


* 


tańca w wsi 
Oedenburg kilka 
ciło się o kilka 
cyant tam 


Z Berlina donoszą 18-go maja: 
Na dzisiejszej sesyi międzynarodo- 
wej konwencyi górników, uchwa- 
lono, że właściciele kopalń mają 
być finansowo odpowiedzialnymi 
za wszystkie wypadki jakie się wy- 
darzą górnikom przy wypełnianiu 
ich obowiązków. 


* * 
* 


Najwyższa Rada hiszpańska dla 
wojny i floty potwierdziła wyrok 
śmierci: 5 anarchistów, którym udo- 
wodniono, że brali udział w zamachu 
na życie jenerała Martinez Cam- 
pos w Lyceum-teatrze w Barcelo- 
nie. Skazańcy zostaną niezawodnie 
zastrzeleni przed cytadelą Mont 
Juich w Barcelonie. 


* * 
* 


tamże rozjątrzył 
policyanta, rzucił 


cha, 


Z St. Johns, w 


środku miasta 
$200,000. 
* 


Z Wiednia donoszą 18-go maja, 
że większa część strajkujących gór- 
ników w Tropawie powróciła do 
pracy. 


że nuncyusz 
Msgr. 
Leona XIII, gdy 


* * 
* 


Z Serbii donoszą: Zdaje się, że 
młody król Serbii wraz ze swym 
ojcem, exkrólem Milanem, i pre- 
zesem ministeryum przygotowywał 
drugi zamach stanu (coup d'etat), 
aby położyć. koniec potędze i wpły- 
wowi radykalnych przywódzców. 
Powiadają, że król chce znieść 
konstytucyę i zaprowadzić rząd 
wojskowy. Według najnowszych 
telegramów zostali radykalni bur- 
mistrzowie pozbawieni ich urzędów, 
a miejsca ich zostały zajęte przez 
radykałów. Policya i wojsko mu- 
siało pomagać. Sąd kasacyjny ma 
zostać tymczasowo zniesiony. 


czwartek na sesyi 
tychczas nie miał. 


w Francyi zraziło 


wyrzec 


zrobić ustępstwa, 


* * 
* s 


Z San Salvador donoszą 19 ma- 
ja: Przeszło 800 powstańców. 0 
dało się jenerałowi Joaquin Diaz, 
i na tem zakończyło się powstanie 
w okręgu Opanoca. Inny oddział 
powstańców poddał się jenerałowi 
Antonio Ezeta w pobliżu Haltengo. 
Jen. Bolanos donosi, że otoczył po- 
wstańców w Ocatepre i zmusi ich 
do złożenia broni. 


stanowiska. 


jących biskupów: 


* + s% 

Z Paryża donoszą 20-go maja: 
Prezydent Carnot odrzucił petycyę 
o ułaskawienie anarchisty Henri, 
który, jak wiadomo rzucił bombę, 
do kawiarui Terminus. Pomimo 
wielkich nalegań o ułaskawienie, 
Carnot pozostał stałym i jedyną 
jego odpowiedzią było, że trzeba 
zadosyć uczynić sprawiedliwości. 

Jeszcze dzień nie zawitał, gdy 
wyprowadzono z więzienia de la 
Roquette Emila Henri na miejsce 
stracenia. Henri, skoro przeszedł 
przez bramę, zawołał: *Niech żyje 
anarchia!” Pomocy religijnej nie 
żądał skazaniec, chociaż kapłan ka- 
tolicki towarzyszył mu na rusztu- 
nek. Henri był bladym, a oczy je- 
go poruszały się, jak u człowieka 
obłąkanego. Szedł chwiejącym kro- 
kiem, lecz spostrzegłszy gilotynę 
zawołał: *Odwagi, towarzysze, niech 
żyje anarchia!” młodzieży polskiej 

Gdy już umieścił głowę na pniu, 


Czarnecki. 


co zmarła. * 


Sheraphin, Polak. 


żem pokonać wrogów. Wszystkie szlachetne 
uczucia były w nim potargane, nic go nie 
wstrzymywało, uczucie zemsty tak nad nim 
zapanowało że wszystkie środki uważał za go- 
dziwe aby jej dopiąć. Dla jednej chwili zem- 
sty, zrzekał się chluby całej swej przeszło- 
ści, 


Tymczasem w Warszawie podzielonej na 
dwa stronnictwa, królewscy chcieli utrzymać 
w całej surowości wyrok marszałka nadwor- 
nego, przeciwnicy zaś ich usiłowali dowieść 
nielegalność jego i stawali w obronie pod- 
kanclerza, domagając się aby sprawa podaną 
była do sejmu: następna okoliczność zwichnę- 
ła usiłowania przyjaciół Radziejowskiego. 

Mikołaj Zaćwielichowski, wzięty w nie- 
wolę w bitwie pod Batowem, użyty został 
przez Chmielnickiego i wysłany dla wręczenia 
listu królowi i spełnienia zarazem ustnego 
poselstwa w obozie polskim, Dano mu dla 
bezpieczeństwa kilku kozaków którzy go do 
posterunków polskich mieli doprowadzić, Gdy 
mały ten oddział przy śpiewie tęsknych du- 
mek kozackich zwolna posuwał się po stepie, 
spostrzegł Zaćwielichowski jeźdzca naprzeciw 
nich dążącego, Zadziwiła go odwaga nie- 
znajomego, puszczającego się sam jeden w 
tak niebezpieczną podróż: gdy zrównał się z 
nim, zatrzymał go i zapytał: 

— Mości panie, a dokąd tak dążysz? 
Czy nieświadomy jesteś kraju? Czy nie 
wiesz że w tej okolicy każdy krok grozi ci 
śmiercią? Zkąd i dokąd jedziesz? Może 
jesteś posłanym do hetmana Chmielnickiego, 
to powiedz mi co tam słychać w naszym o- 
bozie? 


gdy już nóż miał spadać na obna- 
żony jego kark, 


Z Wiednia donoszą, że podczas 
Schultzem w pobliżu 


się znajdujący chciał ; 
zaprowadzić porządek, lecz otoczy- 
ła go młodzież. Mniemając, że ży- 
cie jego jest narażone na niebez- 
pieczeństwo, począł strzelać, i za- 
bił czterech chłopaków i jednę 
dziewczynę. Tłum znajdujący się 


ptał po nim, aż nie wyzionął da- 


* 


dyi, donoszą 20-go maja: Olbrzymi 
pożar, który wybuchł dzisiaj w 
narobił szkody na 


Z Londynu donoszą 20-go maja: 
W stósunkach pomiędzy papieżem 
a rzecząpospolitą francuzką nasta- 
ło wielkie rozprężenie. 
papiezki w ‘Paryżu 
Ferrata działał w imieniu 


kólnik do biskupów 1 arcybiskupów. 
Z Rzymu donoszą, 
bardzo niezadowolony z wyniku, 
bo Casimir-Perrier miał w przeszły 


nych takie powodzenie, jakiego do- 
tpliwości, że wiele republikanów 


postawą, jaką Watykan przyjął 
wobec rzeczypospolitej i chce się 
niepożądanego 
stwa Watykanu. Z wiarogodnych 
źródeł z kół kościelnych dowiadu- 
jemy się, że papież jest gotowy 


zerwaniu stósunków z rzecząpospo- 
litą francuzką. Zdaje się, że zamia- 
nuje nuncyusza w Paryżu kardy- 
nałem, skoro się cokolwiek uśmie- 
rzy teraźniejsze rozgorączkowanie, 
poczem odwoła nuncyusza z jego 


— Papież zamianuje na jutrzej. 
szem tajnem Consistorum następu- 


Stanisław La Roque biskupem w 


Sherbrooke, Quebec; Przew. Józef 
Rademacher biskupem w Fort 
Wayne, Ind.; Przew. A. J. Glorieux 
biskapem w Boise City, 
Przew. J.Dunne biskupem w Dallas, 
Texas; Przew. Michael Tinway bi- 
skupem w Hartford, Conv.; Przew. 
Patrick I, Donaghue biskupem w 
Wheeling, W. Va. 
Burke, biskupem w Albaay, N. Y. 


Z niw polskich w Ame- 
ryce. 

W Detroit został zabity przy bu- 

dowie przez spadającą belkę A. 


— W St. Joseph, Mo., Jan Cza- 
pelewski, starzec 60 letni tak zbił 
swoją żonę że nieszczęśliwa wkrót- 


— Posadę rządową na komorze 
celnej w Philadelphii otrzymał ob. 


— W Baltimore .założono klub 


szki pod jasną gwiazdą”. 


r 


— Z South Bend donoszą, że 
niejaki Max Sobieski organizował 
tam także armię polskich Coxey'a- 
* nów, których miał sam prowadzić 
do Washingtonu, ponieważ ani 
Randall ani Sullivan nie chcieli je- 
go oddziału przyjąć. 

— W Reading, Pa., pożar zni- 
szczył skład i częściowo dom ob. 
Teofila Pociechowskiego. Familia 
Pociechowskiego z wielką trudno- 
ścią uratowała życie. 

— W Buffalo Polak F. Turski 
został oskarżony o nieprawne wy- 
jęcie papierów obywatelskich, a 
jego dwaj świadkowie o krzywo- 
przysięztwo. 

'— W Cleveland, O., założono 
towarzystwo pod nazwą “Gwardya 
króla Jana Sobieskiego.” 

— Gazety amerykańskie podają 
wiadomość, że p. Helena Modrze- 
jewska wyprzedaje wszystkie po- 
siadłości jakie ma w Ameryce i 
uda się niezadługo na stały pobyt 
do Polski. 

— W Soranton, Pa., spalił się 
dom i skład Macieja Bugno. 


— W Pittsburgu żona Michała 
Czuby dała choremu dziecku chcąc 
je uspokoić, jedną z pigułek mor- 
finowych, jakie używał chory mąż, 
Dziecko otruło się i zmarło. 

" — W Cleveland, O., jest probo- 
szczem=nówo założonej parafii uni- 
ckiej Ks. J. Szargowicz. 

— W Albany, N. Y., tamtejsi 
Polacy założyli własną parafię. Pro- 
boszczem jest młody kapłan Wiel. 
Ks. Molejkajtys. Kościoła jeszcze 
nie ma. 

— W. Baltimore, Md., założono 
polskie Towarzystwo budowlane i 
pożyczkowe imienia “Kościuszki.” 

— W Toledo, O., przejechane zo- 
stało na śmierć przez tramwaj 
elektryczny Zletnie dziecko Polaka 
Rybarczyka. 

— W kopalni Nottingham w po- 
bliża Plymouth, Pa., przywaliło o- 
koło 20 ton spadających węgli gór- 
nika Szymona Ratkiewicza. 
"—W' Appleton, Wis, August 
Minekawinski wracając z pracy 
wpadł z mostu kolejowego do ka- 
nału i utonął. : 

— W Milwaukee Polacy tam- 
tejsi zamierzają podobno budować 
jeszcze jeden kościół, 


zawołał “Vive 


* 


chłopaków pokłó- 
dziewczyn.. Poli- 


się, rzucił się na 
go naziemię, i de- 


* 


Nowej Fundlan- 


* 


Zdaje się, 


wysłał swój o- 


że papież jest 


Izby Deputowa- 
Nie ulega wą- 


się opiekuńczą 


opiekuń- 


aby zapobiedz 


Przew. Paweł 

* Portsmouth, N. H., podobno 
wygląda jako najbardziej cudzo- 
ziemskie miasto w całej Ameryce. 

* Miasto Salt Lake City, Utah, 
wymierzonem zostało gdy grunt nie 
miał żadnej wartości pieniężnej. 
Ulice wszystkie są szerokie i każda 
ulica ma „strumyk* bieżący przez 
sam Środek. 

* Baltimore, Maryland, jest 
czwartem z rzędu miastem porto- 
wem, najpierwszemi są New York, 
Boston i New Orleans. 

* Louisville, Kentucky, posiada 
największy dom składowy (ware- 


house) tytoniowy na całym świecie. 
Pomieści sie w nim przeszło 7000 
okseftów. Również posiada naj- 
większą fabrykę rączek do siekier, 
młotków i innych narzędzi. Rączki 
wyrabiane są z najlepszego drzewa 
twardego i rozsełane są do wszy- 
stkich części świata. 


* New York jest największem 
centrum fabrycznem w kraju. Liczy 
przeszło 11,000 fabryk i warsztatów, 
których wyrób wynosi przeszło 500 
milionów dolarów rocznie. 


Idaho; 


, i Przew. F. A 


imienia *Kościu- 


— Nie nie wiem, odrzekł jeździec, nie z 
obozu jadę ale od kasztelanowej Krakowskiej 
w poselstwie do hetmana Chmielnickiego, w 
sprawie jej syna, pana starosty Krasnostaw- 
skiego 

— To chyba jedziesz z Hiszpanii! zawo- 
łał Zaćwielichowski, gdzie wieści późao do- 
chodzą, gdy nie jesteś świadomy że starosta 
nie żyje, Wracaj więc i nie narażaj życia 
na próżne już poselstwo, Na wzmiankę o sta- 
roście oburzysz Chmielnickiego, który cię ka 
że wbić na pal, albo co najmniej uwięzić. Ja 
przez niego jestem wysłany do króla, lecz 
gdyby nie ten oddział kozaków, trzykroć już- 
bym zginął; cóż ciebie czekać może samotnie 
puszczającego się w tę podróż? 

— Mam rozkaz kasztelanowej, rzekł nie- 
znajomy, spełnić go muszę, 

— Jedź więc na zgubę niechybną, odpo- 
wiedział Zaćwielichowski, kto bez rozwagi i 
dla próżnych celów naraża życie, ten nie wart 
litości i dobrej rady, 

Słowa te przeraziły jeźdzca, zachwiał się 
w swem postanowieniu, obraz śmierci a ne- 
dewszystko mąk jakie mógł przecierpieć od 
jęły mu odwagę do dalszej podróży, a szcze= 
gólniej tajemniczość posłańnictwa, nieświado- 
mość celów do których był użyty. Odpro- 
wadził zatem na stronę Zaćwielichowskiego i 
rzekł do niego półgłosem: 


— Jestem szlachcie Jasieński, wysłany 
przez Radziejowskiego ze Szwecyi, z listem 
do Chmielnickiego, dla łatwiejszego przeja- 
zdu zmyśliłem poselstwo od kasztelanowej 
Krakowskiej; nieświadomy jestem treści li- 
stu podkanclerzego, obawiam się czy nie zo- 
stałem użyty do jakiejś tajemniczej intrygi 
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ców w pobliżu Alost, piaskiem — 
jak wszystkie dzieci zresztą — lecz 
zamiast bezmyślnie 
ziemię, sypała go w rozmaity deseń 
na duże stoły. Z czasem przyszła 
jej myśl uwydatnienia deseni przez 
kontrast kolorów. Zabarwiła tedy 
czarną farbą trochę piasku i wẹ 
skiem pasemkiem sypała go w za- 
rysach kwiatów i ornamentów na 
tło z piasku złotego. 
tego pomysłu było tak wielkie, że 
ludzie przybywali oglądać piasko- 
we kobierce z miejscowości o kilka 
mil oddalonych. Zachęciło to dzie- 
wczynkę do dalszego doskonalenia 
się w utworzonym przez nią kun- 
szcie. 
nie, nauczyła się sama rysunku, 
kopiowała stare wizerunki, nastę- 
pnie nowe i w przeciągu lat sześciu 
doszła do takiej doskonałości w od- 
twarzaniu piaskiem różnych obra- 
zów i portretów, że sława jej roz- 
brzmiała szeroko w całej Belgii. 
Obecnie jest właścicielką kawiarni 
w Brukseli, gdzie wystawia swoje 
dzieła, dokonywane w obec klien- 
tów. Bo pani Van Denys tworzy 
w  asystencyi publiczności swoje 


po lewej ręce półki, gdzie umie- 
szczonych jest 60 miseczek ołowia- 
nych, 
barw, potrzebnych do fabrykacyi 
kobierców. Najpierw artystką po- 
krywa stół pokładem piasku czar- 
nego, potem kolejno przepuszcza 
przez palce rąk piaski kolorowe i 
ruchem dłoni nadaje odpowiedni 
rysunek, stosownie do tego, czy 
pragnie kobierzec przystroić w kwia- 
ty, czy w kopią jakiego obrazu. 
Między innemi wykonuje artystka 
w ten sposób portret Carnota i 
słynny obraz Millet'a „I'Angelus*, 


świątyń chinskich. 


rozwód na mocy 13 różnych powo- 
dów. > 


sać prawą i lewą ręką. 


trzebuje tyle kwasorodu co pięciu 
ludzi. 


tylko 16 uncyi mózgu; najniżej sto- 
jący człowiek ma najmniej 39 un- 
cyi mózgu. 
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W drukarni *Gazety Polskie! wykon”ję się wazelkie rebety. czhodzące w 
Lė ` 


sakres drukarski, po oajtateve, cer 
Rok 292, 


* Na choroby umysłowe zapada * Wartość drogich kruszczów 
więcej nieżonatych niż żonatych | wydobywanych w Butte City, Mon- 
ludzi. tana, wynosi na rok około 28 mi- 

* Koście i muszkuły ciała ludz- | lionów dolarów. 
kiego mogą wykonać przeszło 1200 * Muskegon, Mich., jest jednem 
różnych ruchów. z kilku miast w całym świecie, 

* Rzeka Merrimac w Connecticut | które posiadają ogromny handel i 
pędzi więcej maszyneryi niż jaka- | wyrób zabawek dziecinnych. 
kolwiek inna rzeka w świecie. * W St. Louis, Mo., znajduje się 

* Istnieje 49 różnych chorób oka. | 30 fabryk trzewików i butów, oraz 
Zaden inny organ ciała ludzkiego | jest punktem w. którym zjeżdża się 
nie posiada ich tyle. 22 kolei żelaznych. 

* Pobożni Moskale nie jedzą | * Kansas City, Kansas, jest od- 
gołąbków, ponieważ uważają tako- | dzielonem od Kansas City, Migeouri, 
we za święte. tylko ulicą, Po jedaej stronłe ulica 
należy do Kansas a po drugiej do 
Missouri. 


* Central Park w New York 
obejmuje 862 akrów gruntu i ko- 
sztował przeszło 15 milionów dola- 
rów. 

* W Indyach Zachodnich zamiast 
mydła krajowcy używają cytryn do 
mycia rąk. Sok cytrynowy rozpu- 
szczory we wodzie pełni skutek 
mydła. 

* W Japonii używają do prze- 
wozu ciężarów jedynie krów. 

* Istnieje 23,000 gatunków ryb, 
z tej liczby jedna dziesiąta w wo- 
dach słodkich. 


* Najstarszymi członkami Senatu 
Stanów Zjednoczonych są: Morrell 
z Vermont, który liczy lat 84; * Wartość przedmiotów fabryko- 
Palmer z Illinois, 77; Harris z | wanych w St. Paul, Minn., wynosi 
Tennessee, 76; Pugh z Alabama, 74; | do 60 milionów dolarów rocznie, 
i Sherman z Ohio i Hunton z Vir- * Aurora, Ills., szczyci się, że 
ginia po 71. było najpierwszem miastem w em 

* Najbogatszym człowiekiem w | ryce, które zaprowadziło oświetle- 
Prusach jest Albert Hoesch, wła- | nie elektryczne. 
ściciel fabryk żelaza i papieru. Ma 
$2,000,000 rocznego dochodu; w 
przeszłym roku zapłacił $108,000 
podatku. 

* Miasto New York wydało na 
ubogich od igo marca 1893 do 
28go lutego 1894 r. $15,000,000. 

* W Stanach Zjednoczonych znaj. 
duje się 160,000 murzynów, którzy 
są katolikami. 

'* Królowa angielska umie się 
wyrazić w 10 językach. 

* Polyp umie zmienić swą po- 
stać 10 razy w jednej minucie. 

* W chinskim zmienia się wy- 
mawianie litery „J“, 145 razy, od. 
nośnie do znaczenia wyrazu. 

* Port Rio de Janeiro w Brazy- 
‘lii jest jednym z najlepszych na 
świecie. Posiada 50 mil miejsca 
do zarzucania kotwicy, i wystar- 
czyłby dla wszystkich flot całej 
kuli ziemskiej. 

* Mieszkańcy nad jeziorem Nyassa 
w środkowej Afryce, gdy im się 
sprzykrzy życie, wchodzą do jeziora 
i czekają, aż pierwszy, lepszy kro- 
„kody ich poźre. m aziat ocea 
* W Indyach ma się znajdować 


Kobierce z piasku. 

W Paryżu popisuje się obecnie 
z kunsztem swoim pani Van Denys 
„jedyna słynna specyalistka flaman- 
dzka“, która tworzy artystyczne 
kobierce z — piasku. Pani Van 
Denys, będąc małą dziewczynką, 
bawiła się w oberży swoich rodzi- 


* Portland, Maine, jest zimowym 
portem całej Kanady. 

* Philadelphia posiada 2000 mil 
ulie i przeszło 300 mil torów kolei 
ulicznych. 


rzucać go na 


——— 


Biblioteka w torbie... podróżnej. 


Niejaki p. George Salomon w 
Paryżu zgromadził bibliotekę, zło- 
żoną z 700 tomów, którą najwygo- 
dniej pomieścić można w zwykłej 
torbie podróżnej. Są to mianowi- 
cie same miniaturowe wydania, ze- 
brane z całego świata i drukowane 
w różnych językach. Największy 
z tomików zawierający „Bajki“ 
Lafontainea, ma 55 milimetrów 
wysokości i 85 milimetrów szero- 
kości. Najmniejszemi zaś są „Al- 
manachy**, drukowane w Karlsruhe 
w latach 1817—1840 po niemiecku, 
wysokości 14, szerokości zaś 9 mi- 
limetrów. Jedną z tych kolibro- 
wych książeczek jest „Droga krzy- 
żowa** (14 i 6 milimetrów), opa- 
trzona ilustracyami, przedstawiają- 
cemi stacye Męki P iej. Więk- 

i me. Pw 


Powodzenie 


Zaczęła tedy pracować usil- 


wników. Książeczki pochodzenia 


piaskowe kobierce. Stoi ona przed | _. praz „| angielskiego i niemieckiego są pię. 
wielkim stołem, mając po prawej i a5 gs i poama E i. pii a kniejsze francuzkich, mają bo- 


wiem czyściejszy druk i wor- 
niejsze ilustracye. Cała bibliote- 
ozka złożona z książeczek wielko- 
ści... paznogcia — jesti pozostanie 
bądź co bądź dużą osobliwością. 


posiadają 15,000 gatunków roślin, 
których są ojczyzną, podczas gdy 
w Europie całej m tylko 10,000 
rodowitych gatunków. 

* Owies pochodzi z północnej 
Afryki, cybula z Egiptu, pietruszka 
z Sardynii, brzoskwinie z Persyi, 
groch polny z Egiptu, kartofle z 
Ameryki, szpinak z Arabii, słonie- 
cznik z Peru a orzech zwany wło- 
skim z Persyi. 

* John Wadez Wentzville, Mo., 
liczy lat 12, jest 5 stóp i 7 cali 
wysoki i waży 282 funty. 


* Nowy gubernator cywilny w 
Madrycie nazywa się: Don Jose 
Angel Mena del Barco y Gayoso 

de los Cobos Pando Tellez Giron 
R R Godinez de Pas, książe Tamames. 
To i owo. To wystarczy! 
W Californii znajduje się 40 * Pancerne okręty były po pier- 
wszy raz w użytku podczas słynnego 
oblężenia Gibraltaru w r. 1782. 

* W Portland, Oregon, mieszka 
170 milionerów. 

* W Galveston, Texas, sprzedaje 
się co rok 700 tysięcy bslów ba- 
wełny. 


60 odcieni 


zawierających 


——— 


Liturgia słowiańska. 

Kroacki arcybiskup  Posilovicz 
wydał list pasterski, nakazujący w 
dyecezyi Zenggskiej zaprowadzenie 
liturgii starosłowiańskiej. Arcybi- 
skup wspomina w swym liście o 
głagolickim mszale, w ydrukowanym 
w r. 1893 w Rzymie, nazywając go 
wspaniałym podarunkiem papieża 
dla Kroatów z okazyi jego 50le- 
tniego jubileuszu. Język słowiański 
w liturgii jest przywilejem Kroatów, 
tem cenniejszym, że ma służyć do 
połączenia Słowian w jednym ko- 
ściele. Mszy łącińskiej Posilovicz 
nie zakazuje, owszem, księża, aby 
nie stracić wprawy, mają w roku 
odprawić kilka cichych mszy ła- 

* Brooklyn jest „miastem ko- | cińskich. List kończy się następu- 
ściołów*'; jest ich przeszło 300. jącemi słowy: „Zaprowadzamy więc 

* W Troy, N. Y., fabrykuje się świętą liturgię w języku staro-sło- 
00 rocznie. pieców za przeszło 4 | wiańskim na pamiątkę 50letniego 
miliony dolarów. ZE : 

* Santa Fé w New Mexico, za. | jubileuszu papieża, na chwałę sto- 

+: licy apostolskiej i w nadziei możli- 
łożonem zostało w roku 1605 i jest y ap eJ a moż 
wego połączenia wszystkich Słowian 


położonem 7000 stóp po nad po- 
ziomem morza. w katolickim apostolskim kościele.* 


* W Kentucky można dostać 


* W Japonii uczą się dzieci pi- 


* Zwyczajny trysk gazowy po- 


* Największe małpy posiadają 


zagrażającej krajowi, Oto list, jeśli nie masz | wa zmuszając do ucieczki z kraju. Dodał 


skrupułów, to przeczytaj i radź co dalej mam 
czynić, 

Podał mu pakiet opatrzony wielką pie- 
częcią. 

Zaćwielichowski złamał pieczęć, przeczy- 
tał i wykrzyknął: 

— A ty zdrajco! a łotrze! wnet cię ode- 
szlę do króla, 

I uchwyciwszy za cugle konia Jasień- 
skiego, rozkazał swym kozakom rozbroić go 
i otoczyć aby się wymknąć nie mógł, i nie 
wdając się w dalszą rozmowę z jeńcem, spie- 
szył do obozu Potockiego. Tam zdał go het- 
manowi, opowiedział rzecz całą i wręczył list 
Radziejowskiego. Hetman kazał okuć Jasień- 
skiego i wraz z listem pod ścisłą strażą ode- 
słał do króla, 

Król się udumiał przeczytawszy list pod- 
kanclerza do Chmielnickiego: natychmiast dla 
zbadania tej sprawy wyznaczył marszałka ko- 
ronnego Lubomirskiego, Andrzeja Trzebickie- 
go rejenta kancelaryi, i Daniela Żytkiewicza 
jastygatora koronnego, przed któremi Jasień- 
ski z prostotą opowiedział wszystko i za- 
przysiągł że nic nie wiedział co list zawierał 
w sobie, a jako dworzanin Radziejowskiego 
musiał słuchać pana. Sędziowie przekona- 
wszy się o jego szczerości, oraz o dobrowol- 
bem oddaniu pakietu uniewinnili go i uwol 
nili zupełnie, treść zaś listu postanowili do 
czasu zachować w zupełnej tajemnicy, 

Sejm podzielony na dwa stronnictwa co- 
raz burzliwszym się stawał, miecznik Ale- 
ksander Zamojski poważył się nawet powie- 
dzieć królowi, że lepiejby uczynił odetępując 
od ścisłości prawa, aniżeli stróżów tego pra- 


nadto że w Polsce prawo a nie król panuje, 
a broniąc Radziejowskiego, broni niewinność 
człowieka i wolność narodu. 

Wtedy król do żywego dotknięty roz- 
zkazał publicznie odczytać ów list Radziejow- 
skiego do Chmielnickiego pisany, a był on 
następujący: 

„ Wielmożny panie hetmnie Zaporożski 
przyjacielu najmilszy, 

Całemu światu wiadomo, jaki koniec 
wzięły zasługi moje, położone od początku za- 
wodu mego królom polskim, z uszczerbkiem 
nawet własnej mej fortuny, Pierwszym po- 
wodem królewskiego gaicwu była wzmianka, 
którą pod Beresteczkiem uczyniłem, o usta- 
lenie wieczystego pokoju w wojskiem Zapo- 
rożskim, a ten postępek król poczytał mi za 
zbrodnię, jakobym z wami zostawał w taje- 
ranych związkach, Ztąd mnie wyrzucał, że 
za moją to sprawą wstrzymała się szlachta, 
która aż do Kijowa byłaby dotarła. Ztąd 
postanowił pod prawnym pozorem odrzeć 
mnie z godności mej dożywotniej, z królew- 
szczyzn które od poprzedników jego otrzy- 
małem, nakoniec i z życia, gdybym się nie 
uratował ucieczką. Posiadłości i mienia po- 
zbawiony, w obcej ziemi na wygnaniu, dłu- 
gom się wahał gdzie szukać bezpiecznego 
schronienia. Zrazu chciałem Zaporożu powie- 
rzyć losy moje i życie tułacze, ufaym będąc 
że mnie przyjmą p 64 sa odnowiciele swo- 
bód Rusi; lecz w skołatanym i wahającym 
się duchu zabłysła myśl udać się tam 
zkąd bym nie tylko sobie, lecz i Za- 
porożskiemu wojsku mógł świadczyć przysługi, 


gru PT 
a e e PNL 
AR TTA 
ae O i 


INTERES BANKOWY. 
kars pieniędzy, które wysełam do Europy jest na- 
stępującym: 


Marka do Cesarstwa Niemieckiego, 
K. P., Prus W. i Z. i Szlązka - 

Gulden czyli złr, do Cesarstwa Austrya- 
ekiego (Galicyi, Czech, Morawii i 


Węgier) - - 


Rubeł do Carstwa Russkiego, Litwy i 


Polski pod Moskalem 


Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 


Guiuen do Holandyi - 


Kroner do Danii, Szwsceyi i Norwegii 


Lira do Włoch s i 


Kalendarz Tygodniowy. 


MAJA, 1894. 
24 Czwartek, Boże Ciało. Joanny 
wd. 

25 Piątek, Grzegorza VII., Urbana. 

26 Sobota, Filipa Neryusza. 

27 Niedziela, Magdaleny de Pazis. 

28 Poniedziałek, Germana b. 

29 Wtorek, Teodozyi, Teodora. 

80 Środa, Feliksa I. pap., Ferdy- 
nanda. 


Korespondencja „G. P,“ 


Buenos Ayres (Argentyna), 26 
marca 1894 r. 


Dniu 24go marca Towarzystwo 
Demokratyczne w Buenos Ayres 
solennie obchodziło setną rocznicę 
poświęcenia miecza naszego nie- 
śmiertelnego bochatera T. Kościu 
szki. 

O godzinie 84 wieczorem sala 
posiedzeń zapełnioną została przez 
Rodaków. Ob. W. Weychan pięk- 
nym ojczystym językiem przemówił 
do zebranych i wyjaśnił cel zebra- 
nia, dla uczczenia pamięci T. Ko- 
ściuszki, wodza powstania narodo- 
wego w r. 1794. Następnie popro- 
sił ob. J. Nowalewskiego na pre- 
legenta, co też było życzeniem Cca- 
łego ogółu. Ob. J. Nowalewski o- 
powiedział z całą zaajomością spra- 
wy życie naszego bochatera i jego 
przejść aż do dnia, w którym na- 
ród powołał go na wodza przeciw 
tyranii, który to dzień jest tak dro: 
gą pamiątką dla serc prawych 
Polaków, z przekazaniem miłości 
ojczyzny następnemu pokolaniu. Ca“ 
łe zgromadzenie przyjęło usłyszaną 
mowę hucznemi oklaskami. 

Po nim obywatele J. Billewiez, 
Jan Wejsman, Bronisław Siedlecki 
i D. Kensboch w ich mowach za- 
chęcali Rodaków do wytrwałości w 
w jedności i zgodzie, jakiej przez 
całe życie praguął T. Kościuszko. 
Było jeszcze wiele innych mów i 
deklamacyi, poczem  zaśpiewano 
«Boże coś Polskę” i inue pieśni 
narodowe — a całe zgromadzenie 
pokrzepione na duchu opuszczając 
salę życzyło sobie wzajemnie We- 
sołego Alleluja”. 


Jan Karasiński. W. Weychan, 
Sekretarz, Wice-Przewodniczący, 


Pe Ell, Wash., 12 maja, 1894 r. 


My Polaey w Pe Ell założyliśmy 
Tow. św. Józefa. Urzędnikami zo- 
stali wybrani: 

Michał Lewandowski, Prezydent 

Stanisław Talinda, Kasyer 

Teofil Klein, Sekretarz 

Jan Różewski : 
R. Krauze | Radni. 

Mamy tutaj własny piękny ko- 
ściół i plebanię, lecz własnego pro- 
boszcza nie mamy. Dojeżdża do 
nas raz w miesiącu polski kapłan 
z Tacoma iodprawia nabożeństwo. 
Radzi bylibyśmy, gdybyśmy mo- 
gli mieć nabożeństwo choć dwa 
razy w miesiącu. 

Jest nas tu 25 familii polskich 
i 12 niemieckich. Sześć mil od nas 
mają Niemcy także własny kościół; 
jest icb tam do 30 familii. 

Gdyby który z polskich księ- 
ży znający także język niemiecki 
zechciał do nas przybyć, tobyśmy 
go z radością i serdecznie przyjęli 

Jan Klein. 


Trenton, N- Jọ 13-go maja, 
1894 r. 


Uroczystość św. Stanisława B. i 
M. obchodziliśmy w niedzielę, 13 
maja. Za staraniem Wiel. ks. pro- 
boszcza była wspaniałą. Tow. św. 
Stanisława przystąpiło podczas su- 
my w regaliach do Stołu Pańskie- 
go. Po raz pierwszy odbyła się 

rocesya Polaków w Trenton ze- 
wnątrz kościoła. W o bra 
ły udział następujące |owarzystwa: 
Św. Stanisława, św. Jana Kantego, 
św. Piotra (słowackie); Tow. Panien 
i Młodzieńców św. Kazimierza — 
wszystkie należące do parafii św. 
Stanisława. 

Prawie wszyscy Polacy tutejsi 
pochodzą z Pius Zachodnich. Nie. 
którzy są tutaj w Trenton od 12 
do 14 lat, lecz tych jest mało. 
Większa część przybyła 5 lub 6 
lat temu. Gdy ja przybyłem, a jest 
temu lat 7 my Polacy udaliśmy 
się do kwiędza niemieckiego, aby 
nam się postarał do spowiedzi o 
księdza polskiego, lecz odpowie- 
dział, że tego nie potrzeba, gdyż 
wszyscy umiemy po niemiecku. Dla 
tego postanowiliśmy trzy latatemu 
wybudować własny kościół. Praca 
poczęła ustawać, a drudzy szydząc 
z nas mówili że głupi Polacy zgi 
ną, lecz Polacy po azali im, że 
nie są głupimi, gdyż umieli wysta- 
wić świątynię, której same mury 
kosztują przeszło 27 tysięcy dola- 
rów, chociaż wielu z nas od blizko 
roku nie ma pracy. 

W kościele mamy trzy chorą- 
gwić: w. Stanisława, św. Jana 
Kantego i Najśw. Panny Różańco- 
wej; kosztują razem $700. 

Proboszczem naszym jest Wiel. 
ks. Feliks Baran, który jest u nas 
od czasu jego wyświęcenia na ka 
płana. W kościele naszym miał 
prymicye w dnia Bożego Narodze- 
nia i od tego czasu też został przy 
nas. Pod jego duszpasterstwem 
panuje pomiędzy * nami jedność, 
zgola i miłość, z» co mu =erdę 
cznie dziękujemy. 


A teraz “Bóg zspłać” wszys kivi | 


tym, którzy się przyc ynih d> u 
strojenia ołtarza i kościoła. 
M,Olszewski, parafianin. 
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sąsiedniej parafii. 


naszemu ks. proboszczowi, gdyż 
krząta się nieustannie około dobra 
naszego; stara się aby nowy nasz 
kościołek został jak najprędzej u- 
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dników: 


brany prezydentem, gdyż także na- 
leży do naszego Bractwa. 
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STOCK PEAR NZO ADER zadna 


Kurs. Portoryum, 
W. 


W. DYNIEWICZ. 


Waubay Lake, Day Co., S. D. 
1lgo maja, 1894 r. 

Szanowny Redaktorze! Racz u- 
mieścić w łamach tę koresponden- 
cyę, chociaż spóźnioną, aby Roda- 
cy, którzy tyle donoszą o ich ko- 
loniach, także się dowiedzieli coś o 
nas, którzy mieszkamy w „Nowym 
Pucku“, 

Mieliśmy tutaj roozny odpust w 
dzień patrona naszego kościoła św. 
Józefa. Proboszcz nasz ks. J. 
Wojtowicz zaprosił na ten dzień 
czterech innych kapłanów: Ka. J. 
Pacholskiego z Minneapolis, ks. 
Zielonkę, ks. dziekana H. Mensig 
z Webster, Day Co. i ks, Wejs z 


W dniu tym przystępowały Bra- 
ctwa nasze do wspólnej spowiedzi 
i Komunii św. Są to: Bractwo 
św. Józefa (mężczyzni) liczące 50i 
Bractwo św. Stanisława Kostki 
(chłopcy) 40 członków. 


Bardzo wdzięcznymi jesteśmy 


kończony; przytem zakłada polską 
kapelę złożoną z chłopców. Za jego 
staraniem ma się odbyć 4go lipca 
parafialny piknik, na który wszy 
stkich dobrych wiarusów zaprasza 
my. 

W tych dniach mieliśmy roczne 
nasze posiedzenie, na którem obra- 
liśmy następujących nowych urzę- 


Wiel. nasz proboszcz został wy- 


Wojciech Dolny, wiceprezes 

Józef Gruba, sekretarz (jest nim od 
założenia Bractwa) 

Józef Helwig, kasyer 


Jan Brzeski 
Jan Gruba 


Franciszek Gruba, marszałek I 
August Szulca, -ADĘŻ || 
Fr. Krzebiatkowski, chorąży I 
Franciszek Bojk, se II 
Jeden z Bractwa. 


opiekunowie kasy 


Ręka Anglii. 

Krok wielkiej wagi dla przyszłe- 
go kształtu państw na  półwy- 
spie bałkańskim ogłosiło ostatnie 
“Irade” sułtana, które przedstawia 
nowe i donośne ustępstwa dla buł- 
garskiego kościoła i szkół w Mace- 
doni. Odtąd stoją wszystkie buł- 
garskie szkoły w państwie tureckiem 
pod kierownictwem i dozorem buł- 
garskiego exarchy. On przepisuje 
porządek i plany szkólne, nominu- 
je nauczycieli i inspektorów szkól- 
nych, wybiera środki nauki i czu- 
wa nad bułgarskiemi bibliotekami 
i teatrami. W wszystkich sprawach 
szkólnych muszą się władze tureo- 
kie udać do inspektorów szkólnych 
zamianowanych przez exarchę. Ka- 
żda bułgarska gmina, która się j - 
ko taka tworzy może za pozwoleń- 
stwem exarchy zakładać szkoły ka- 
żdego rodzaju według potrzeby i 
majątkui ma prawo do zażądania 
na to urzędowych stempli rządo- 
wych. - Dalej utworzono oprócz 
dwóch biskupstw, Ochrida i Ues- 
kueb, utworzonych już w r. 1890, 
dwa nowe w Macedonii, t. j. w 
Rewrekop i Seres. Nareszcie po 
darował sułtan exarsze nietylko 
grunt w Konstantynopolu pod buł- 
garskie seminaryum kleryków, lecz 
dał mu takze pozwoleństwo do na- 
bycia w Pera, europejskiej dzielni- 
cy miasta Konstantynopola, grunt 
pod własną rezydeneyą. Wartość 
tych ustępstw można oszacować 
wystarczająco tylko wtenczas, jeże- 
li sobie przypomnimy, że na Wscho- 
dzie wyznanie wiary stanowi zara- 
zem narodowość. Ten, który w Ma- 
cedonii się liczy do kościoła buł- 
garskiego, liczy się także w narodo- 
wym sensie do Bułgarów, i dla te- 
go nowe *'Iradę” przedstawia poli- 
tykom w Sofii dobrą sposobność 
do dopięcia ich celu ostatecznego, 
to jest do zbułgaryzowania Mace- 
donii i przyłączenia pięknego tego 
kraju w przyszłości do państwa 
północno-bułgarskiego, któreby się 
zamieniło w ten sposób w Wielką 
Bułgaryą, nowe cesarstwo bułgar- 
skie, jakie świat znał pod carem 
Simeonem w 10-tem stuleciu, i po- 
nownie w 14-tym wieku pod Ase- 
nidami. “D z i w ną jest rzeczą że 
sułtan przez swe Irade otwiera 
drzwi i bramy dla tych jawnych 
dążności, lecz postępuje on tu zu- 
pełnie po turecku”, powiada ber- 
lińskie czasopismo  “Taegliche 
Rundschau”. 


W każdym razie zasłużył na 
wdzięczność Bułgarów, dla czego 
też Stambułów przesłał mu depe- 
szę, w której powiada: “Książe, 
rząd i naród widzi w wspaniało- 
myślnym akcie świetny dowód oj- 
cowskiej troski Waszej cesarskiej 
Mości dla dobra i postępu bułgar- 
skiego ludu.” 

Nam jednakże nie zdaje się tak 
bardzo dziwnem, że sułtan 
przez “Irade? otworzył drzwi i 
bramy dla bułgarskich dążności, 
przeciwnie widzimy w tem nowy 
“cug” na szachownicy świata prze- 
ciw Rosyi, który istotnie zrobił 
sułtan, lecz którym Anglia 
kierowała. Anglia, gdy Ro- 
Byę oszukano przez traktat berlin- 
ski o owoce ostatniej jej wojny 
vrzeciw Turcyi, miała już na okn 
zamknięcie dla Rosyi drogi do 
a oka DE „przez utworzenie - 
państwa bułgarskiego, 3 


dzeni” Bułgarzy będą jej służyli 
za przednią straż, do wykonania 
testamentu Piotra Wielkiego, któ- 
ry żąda zdobycia Konstantynopola 
i umieszczenia greckiego krzyża na 
meczecie św. Zofii, na miejsce ol- 
brzymiego półksiężyca umieszczo- 
nego tam przez Murada III go. 


czucie narodowe Bułgarów 
silniejszą Bułgarya się staje, tem 
trudniejszą rzeczą będzie dla Mo- 
skali dostanie się do Konstantyno- 
pola ma tej drodze, 
«chorego człowieka”, to jest Tur- 


cyą. 


'ekiej polityce” widzimy wiele prze- 
nikliwości i metody; jest ona bez- 


ryki było bardzo małem, albowiem 
emigranci 
do Francyi, 
Anglii i do innych krajów europej- 
skich. Takich, którzy przybyli do 
Ameryki po powstaniu 1831 i 1948 
r. policzyć moglibyśmy na palcach. 
Z wyjątkiem kilku kolonii Górno- 
Szlązaków w Texas, o ile wiemy 
nie było żadnego większego osie- 
dlenia się Polaków w Stanach Zje- 
dnoczonych przed 
Tu i owdzie osiedlili się pojedyń- 
ozo nasi rodacy i do dziś dnia za- 


Do najpierwszych osadników w 
Ameryce należy p. Alexander Żół- 
towski, który przybył do Amery- 
ki w roku 1828 i 
Waverly, N. Y., gdzie do dziś 
dnia zamieszkuje ze swą rodziną. 
Liczy obecnie 65 lat wieku, zatem 
przybył tutaj gdy liczył 17 lat. 
Trudni się krawiectwem i jest je- 
dnym z 
w Waverly, w którem to miaste- 
czku jest mała kolonia polska. Tam 


Summit i Elmira w stanie New York. 
Wiemy, że starym polskim *settler"- 
om” przyjemnie będzie dowiedzieć 
się o panu Żółtowskim, który, cic- 
sząc się czerstwem zdrowiem, za- 
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Rosya mniemała, źć *«oswobo- 


Im więcej zostaje pódsycane u- 
i im 


aby dobić 


W tej “dziwnej lecz czysto ture- 


pośrednie skierowana przeciw Ro- 
syi, a nici jej wychodzą pozornie z 
pałacu sułtana, lecz końce ich się- 
gają aż do ulicy Downing w Lon- 
dynie. 
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Starzy Polacy w Ameryce. 


Emigracya do Ameryki, jak wie- 
my, we większej liczbie rozpoczęła 
się w latach 1863 — 1865. Przed 
tym czasem wychodźtwo do Ame- 


zazwyczaj udawali się 
Szwajcaryi, Włoch, 


rokiem 1863, 


mieszkują pomiędzy Amerykanami. 


osiedlił się w 


najstarszych obywateli 


Polacy porozrzucani sąw Waverly, 


wsze jest chętnym iskorym czynić 
swoim rodakom wszelkie usługi 
jako stary i doświadozony osadnik. 


Trzęsienie ziemi w Grecyi. 

Środek  straszliwego trzęsienia 
ziemi w Grecyi, które jeszcze nie 
zupelnie ustało zdaje się znajdo- 
wać w okolicy położonej pomiędzy 
miastami Thebae, Livadia, Atalanti 
i Chaleis, bo wszystkie te miasta 
ucierpiały niezmiernie. Mniej lub 
więcej silne trzęsienia ucezuto po 
całej Grecyi. W okręgu Atalanti 
zostały niektóre wsie zupełnie spu- 
stoszone, przyczem 48 osób utraci- 
ło życie. W Atalanti zawaliła się 
znaczna liczba domów i ziemia roz- 
stąpiła się w kilku miejscach. Kla- 
sztory St. Martinos i Proskyna zo- 
stały spustoszone; kościół znajdują- 
cy się obok ostatniego klasztoru 
zawalił się, grzebiąc w swoich 
ruinach 30 osób, pomiędzy niemi 
10 dzieci. Droga do wylądowania 
w porcie Pelli została rozerwaną i 
zanurzyła się w głębinach morza. 
Thebae, miasto, które już tyle ra- 
zy stało się ofiarą trzęsień ziemi, 
leży znowu w ruinach, gdyż pono- 
wne trzęsienie ziemi w nocy na 
21-go kwietnia zburzyło wszystko, 
co pozostało jeszcze z poprzedniego 
trzęsienia. W ruinach leży także 
sąsiednie Topolia, podczas gdy dzi- 
wnym przypadkiem tuż blizko się 
znajdująca wieś Karditza, nie zo- 
stała bynajmniej naruszona. Wiel- 
ką stratę poniosło Chalcis, gdzie 
się zawaliła część starych wenecyań- 
skich twierdz, jako i wieża ko- 
ścielna. 

Na południe 22-go kwietnia no- 
we trzęsienie ziemi narobiło jeszcze 
więcej szkody. Silne trzęsienie dało 
się uczuć po całej Euboei, i na są- 
siednich wyspach, Skiathos, Skopelos 
i Skyros. W Malesinapod Atalanti 
miało 65 osób utracić życie. Na 
Peloponezie trzęsienie było mniej 
silnem, podczas gdy na Zante i 
innych iońskich wyspach nie dało 
się wcale uczuć. 


W Atenach uczuto trzęsienie w 
dniu 20 i'21-go kwietnia od czasu 
do czasu, lecz szkoda nie była zna- 
czną, chociaż niektóre domy się 
popękały, spadywały kawały muru 

raniły przechodzące osoby. Angiel- 
skie czasopismo “Times” donosi, że 
część sufitu spadła w jednym z po 
kojów zamieszkanych przez dzieci 
następcy tronu, lecz nikt nie zo- 
stał pokaleczony. Ze aayon 
pomników ucierpiał tylko cokol 
wiek słynny łuk Hadryana, gdyż 
spadło z niego kilka kamieni. 

mieście panowała wielka oba- 
wa i szkoły zostały zamknięte. 
W mieście Skanderaga Palts kata- 
strofa była straszliwą. Przeszło 100 
osób zostało zasypanych w rozwa- 
liskach, i kilka set zostało ciężko 
ranionych. Według ostatnich wia- 
domości 
210 osób zabitych i 180 n'ebezpie- 
cznie pokaleczonych. Cała liczba 
zabitych ma wynosić przeszło 700, 
a ciężko rannych przeszło 300. 


I silne podmorskie erupcye wy- 
darzyły się, zwłaszcza nad wybrze- 
żami morskiemi w pobliżu Limuni 
i Presovo. Powstawały niespodzia 
nie ołbrzymie bałwany i z ogro- 
mnym łoskotem posuwały się kv 
stałemu lądowi, pochłaniając wszy- 
stko. Mnóstwo domów zostało za- 
branych i przeszło 100 żaglowców 
rozbitych. W Diagana zawaliła się 
szkoła grzebiąc 70 do 80 dzieci w 
ruinach. Wołanie nieszczęśliwych o 
pomoc rozdzierało serce i trwało z 
kwadrans; następnie ucichło wszy- 
stko. Mieszkańcy, którzy przy pier- 
wszych znakach trzęsienia ubiegli 
na pole, nie myśleli nawet o rato- 
waniu dzieci. Nędza jest wielka 
pomiędzy ludnością. Wielu utraciło 
rozum z obawy i przestrachui utra- 
5 licznych krewnych. Dopiero po 
łagich tygodniach będzie można 
w przybliżeniu obliczyć utratę żyć 
ludzkich, i oszacować szkodę wy- 
rządzoną po całym kraja. : 

I kanał koryntski został podobno 


znacznie uszkodzony. Ż  Boeódy 
donoszą o prawdziwie wzruszają- 
cym dramacie familijnym. Zame- 
żny właściciel winnicy powróciwszy 
do domu znalazł tylko kupę roz- 
walisk, pod któremi 
jego żony, rodziców i dzieci. Utra- 
ciwszy z boleści rozum nieszczęśli- 
wy zadał sobie 
serce, kładąc tym sposobem koniec 
własnemu życiu. Ciało jego znale- 
ziono na ruinach domu. 


Chalcis w Euboea leży w ruinach. 
W  Drugaua otwierały się ogró- 
mne otchłanie i pochłonęły 70 do- 
mów z ich mieszkańcami. Dziewięć 
miejscowości 
zapadło się z wielkim łoskotem, a 
liczba ofiar ma wynosić do 600. 
Szerokie pasy wybrzeża zostały po- 
chłonięte przez morze w pobliżu 
Kotopili i Limno (starożytne Le- 


żaglowych i dwa parowce, które w 
chwili katastrofy się znajdowały w 


Nędza jest straszliwą. 


powiększa. Nie ma żywności. Na 
wielu miejscach śmierć głodowa: 
zagląda ludziom w oczy. Rząd przy- 
słał chleb i odzież, lecz to nie wy- 
starcza. Ministeryam prosiło pań- 


z żywnością, namiotami i odzieżą. 


nizacyi kompanii, która chce prze- 
prowadzić ukończenie projektu po- 
łączenia bliższą drogą oceanu Atlan- 
tyckiego z oceanem Spokojnym pi- 
saliśmy już kilkakrotnie i donieśli- 
śmy także niedawno, że nowa kom- 
pania chce zużytkować drogę wodną 
prowadzącą do jeziora Nicaragua, 
znajdującego się w rzeczypospolitej 
tej samej nazwy, zkąd odległość do 
wybrzeża oceanu Spokojnego nie 
jest już zbyt wielką. 


zostało w samem Lokris- 


leżały ciała 


puginałem cios w 


Połowa miejscowości w eparchii 


w pobliżu Lokris 


mnos). 
Zupełnie zaginęło mnóstwo łodzi 


pobliżu wybrzeża przy Kotopilis 
Wszędzie 
obozują pod gołem niebem wielkie 
gromady ludzi na pół tylko odzia- 
nych. Trzęsienie ziemi trwa wciąż, 
przez co panika i przestrach się 


stwa sąsiednie o przysłanie okrętów 


Kanał Nicaragua. 


O kanale Nicaragua i o reorga- 


W tych dniach przebywał w 
Chicago John R. Bartlett, przewo- 
dniczący nowej “Nicaragua Canal 
Co.”, aby się przypatrzeć pracy 
przy kanale drenażowym w Illinois 
iabyzniej skorzystać przy kopaniu 
wspomnianego kanału w Ameryce 
Środkowej. - 

Reporterowi, który go się pytał, 
jak mu się przedstawiła praca przy 
kanale drenażowym, odpowiedział: 

<Zdumiony jestem wielkością te- 
go dzieła. Inżynierowie i trustees'y 
kanału mniemają że łatwą jest rze- 
czą usunąć 45,000,000 jardów kubi- 
cznych skał i ziemi, cztery razy 
tyleile zawierają pyramidy Egipskie, 
za wykładem $25,000,000. Kanał 
ten otwiera drogę wodną do zatoki 
meksykańskiej dla wielkiego handlu 
jezior, łączy 5000 mil linii lądowej, 
której właściciele są Anglicy i 
Amerykanie, z kanałem Nicaragua, 
a przez tenże z oceanem Spokojnym. 
Po ukończeniu kanału produkta 
krajów podzwrotnikowych: i zacho- 
dniego wybrzeża Ameryki zostaną 
przysłane do Chicago w zamianę 
za handlowe produkta doliny Missi- 
saippi i północy. Istotnie odwaga 
i wytrwałość miasta Chicago w tem 
wielkiem przedsięwzięciu wywołu- 
ją moje podziwienie”. 

W odpowiedzi na zapytanie czy 
kanał Nicaragua zostanie ostatecznie 
wykopany za pieniądze angielskie, 
rzekł Bartlett: 


«Kanał Nicaragua jest głównie 
przedsiębiorstwem amerykańskiem. 
W Ameryce mówiono o nim już 
przed 50 laty; był on mrzonką sta- 
rego świata od czasów Kolumba. 
Lecz czas mrzonek minął. Morski 
handel świata wymaga natychmia- 
stowego działania. Brama ta do 
oceanu Spokojnego musi zostać o- 
tworzoną. California, której handel 
tymozasem się nie rozwija znacznie, 
żąda, aby ta przeszkoda do dobro- 
bytu została usuniętą. Świat bu 'zi 
się i widzi, czego obecne czasy 
potrzebują. Widzi że rozwój han- 
dlu znaczy rozwój cywilizacyi, ktć- 
ra jest potężniejszą niż misyonarze 
i kartaczówki Gatlinga.” 


Na zapytanie czy Kongres uczy- 
ni coś w tej sprawie, odpowi<- 
dział: 


“Kongres ma pierwszą 8poso- 
bność do nabycia kanału jako wła- 
sność dla lndu amerykańskiego; 
sposobność do nabycia tego przed- 
siębiorstwa nie była nigdy tak po- 
myślną i może nigdy nią nie bę- 
dzie. Lecz ja nie liczę na takie dzia- 
łanie. Organizuję syndykat Euro- 
pejskich i Amerykańskich obywate- 
li, aby ukończyć dzieło. Syndykat 
ten skłąda się z ludzi, którzy wie- 
dzą, że kanał jest potrzebny i że 
po ukończeniu go będzie dlań ko 
rzystny business. Ludzie, któryot 
wybieram, są zresztą mężami, któ 
rzy wiedzą, jak kopać rzeki 1 Por 
ty, kopać tunele, sypać gr. ble, 
tworzyć mosty i wyrąbywać drog 
przez twarde skały, ludzie, którzy 
wykonują pracę wielką, czego by 
łem świadkiem w tych dniach w 
pobliżu tego miasta — spuszczają 
do otwartego już tunelu tak zwany 
<cantalever" 160 stóp długi, wydo- 
bywają masą skalistą ważącą 10 
ton, unoszą takową wygodnie, i 
przerzucają na 150 stóp przez wiel- 
ki szeroki brzeg, 1 wykonują to 
wszystko łatwo, co podało mi myśl, 
że nowa siła Astora zwana 'apergy” 
weszła już w życie. Trzecią klasę 
gyndykatu składają ludzie, którzy 
budują, posiadają okręty, płyną'na 
nich i uznają korzyści, jakie wy: 
nikog dla wszystkich narodów 'tak 
w starym, jak i w nowym świecie 
przez szybkę konstrukcyę kanału. 
Przedewszystkiem zaś kanał Ni- 
caragua jest przedsiębiorstwem a- 
merykańskiem, a życzeniem komi- 
tetu reorganizującego jest, aby ta- 
kowem pozostało. Pozostanie pod 
kierownictwem Amerykanów i tych 
Europejczyków, którzy do niego 
wkładają pieniądze. Prawem kom- 
panii będzie wolność żeglugi dla 
wszystkich ludów i dla każdej fla- 


gi po zapłacie należytych podatków 
i zastósowaniu się do właściwych 
reguł służby,” 


Ustanowieniu drogi 
ceanu do oceanu nie stoi 
nic na przeszkodzie. Charakter zie- 
mi jest znany i możliwość łatwej 
konstrukcyi kanału została udowo- 
dnioną. Z początku okazały się tru- 
dności, 
Praca dotychczas 
stałą i ważną dla ostatecznego prze- 


dnoczonych i 
stami europejskimi 
współzawodnictwa, aby się dostać 
do steru kierowania całym proje- 
ktem; a może i 
amerykański będzie do tego dążył. 


kontrola europejska nad przedsię- 
wzięciem, są niemiłe dla każdego 
Amerykanina 
względem i dla tego spodziewano 
się, że rząd zajmie się tą sprawą, 
i mniemzno nawet, 
dnoczone ukończą szybko kanał i 
to używając do tego własnego kre- 
dytu. 


Bartlett, “nastał zastój finansowy 


szedł do Stanów Zjednoczonych. 
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; Aaike, Że kanał żońtanie wykó- 


wodnej od o- 
obecnie 


lecz te zostały usunięte. 
wykonana, jest 


owadzenia kanału.” 
stem jest, że plan kanału Ni- 


„garagua był zaćmiony przez liczne 
‘Przeszkody techniczne i zawikłania 
korporacyjne. Mniemano, że reorga- 
nizacya jest niepodobną, 
tki akcyonaryu3zów są rozproszone 
po całym świecie; 
i Costa Rica, 
udzieliły pierwotnych koncesyj, pa- 
nowało niezadowolenie, i w ogóle 
panowało niedowierzanie. 
i stanowisko Stanów Zjednoczonych 
pod względem kanału zdawało się 
"być wątpliwem. W ybrano.Bartletta 
do usunięcia wszystkich tych prze- 
szkód i naprowadzenia kompanii 
kanałowej na nowy, 
Uskatecznił to i podniósł przedsię 
biorstwo do takiego stanu, że rząd 
może się zająć sprawą i przepro- 
wadzić ją dość łatwo; reorganiz: - 
cya jego wzbudziła europejskich 
finansistów i wywołała żywe współ- 
zawodnictwo, aby mieć udział w 
przywileju konstrukcyi kanału i 
korzystaniu z przyszłego zysku. 


gdyż se- 
w Nicaragua 


które to państwa 


Zresztą 


świeży  tór. 


Pomiędzy rządem Stanów Zje- 
prywatnymi finansi- 


panuje rodzaj 


prywatny kapitał 


Widoki, że mogłaby zapanować 


i to pod każdym 


że Stany Zje- 


«W tym to czasie? mówił p. 


w świecie, który miał swój począ: 
tek w Argentynie i następnie do- 


Przez to została usunięta wszelka 
nadzieja, że kanał zostanie szybko 
ukończony, gdyby kompania nie 
dostała pomocy; trzeba było porzu- 
cić rozpoczętą już pracę. Wten- 
czas to kapitaliści europejsay ode- 
zwali się z propozycyami, iż ukoń- 
czą dzieło i postawili warunki libe- 
ralniejsze i dogodniejsze nawet dla 
teraźniejszych właścicieli koncesyi, 
jakie im kiedykolwiek Stany Zje- 
dnoczone stawiały. Komitet Sena- 
tu w ostatniem swem sprawozdaniu 
opisawszy obszernie kwestyę kanału, 
powiada: 

«Jeżeli akcya Senatu zostanie za 
nadto przedłużoną, natenczas kom- 
pania kanałowa będzie musiała wy- 
rzec się swych koncesyj i stracić 
pieniądze już włożone w kanał, 
lub przyjąć ofertę zagranicznych 
kapitalistów. W każdym przypa- 
dku lud nie mógłby przypisać wi- 
ny kompanii kanałowej że nie uszła 
przed losem, któryby ją nie był 
spotkał, gdyby Kongres nie był 
podjął się sprawy wykopania kana- 
łu za pomocą Stanów Zjednoczo- 
nych.” P. Bartlett zauważył na o- 
statku: “Tak źle nie będzie. Znaj- 
dzie się prywatny kapitał amery- 
kański dla budowania kanału, lecz 
kapitał nie będzie wystarczającym 
do przeprowadzenia projektu bez 
znacznej pomocy europejskiej. Po- 
moc tę dostaniemy, jak oświadczy- 
łem, lecz interesa amerykanskie 
będą się znajdowały na czele przed- 
siębiorstwa.” 


ż 
BIRO'S-EYE VIEW Q 
Or THE 
NICARAGUA GANAL. 


Załączamy rycin; przedsiawiają- 
ca projektowany kanał. 


POLSKA. 
ZIEMIE POLSKIE. 
POD MOSKALEM. 


Z Łomżyńskiego piszą: „Da li- 
czby krzywd, jakich codziennie do- 
znają Polacy z pod zaboru rosyj- 
skiego od swoich braci Słowian, na- 
leży zaliczyć gwałcenie świąt we- 
dług nowego stylu. Działacze nasi, 
starający się z gorliwością godną 
lepszej sprawy nadać „„,prywiśliń- 
skiemu krajowi“ wygląd możiw ie 
rosyjsko-prawosławny i przytem sa- 
mi się odznaczyć i wykazać swoją 
gorliwość, ignorują święta katoli- 
ckie i pod rozmaitemi pozorami 
zmuszają ludność miejscową do ich 
gwałcenia nawet wbrew istniejącym 
rozporządzeniom władz wyższych, 
które, jak zwykle się dzieje w po- 
dobnych wypadkach w Rosyi, sta- 
rają się tego nie widzieć. Tak np. 


TOPY NIEZ PRN ko z 
PORE WZ ROZRDOYP ONEJ CAE 


Grajewa 
wójtem zwołał zebranie gminne dla ; 
naradzenia się w sprawie wyznacze- | 
nia ziemi pod mające sią budować 

koszary dla wojsk, chociaż sprawa 

ta mogła być załatwioną dniem 

wprzód lub pare dni później. 
stępek p. Juriewa bynajmniej nas 
nie dziwi, znany to działacz z swe- 
go „wzorowego życia, 
wszelkiemi sposobami stara się od- 
znaczyć. Dziwić się tylko nałeży, 
że miejscowy wójt gminny nie za- 
protestował 
bezprawiu, co było jego obowią- 
zkiem jako urzędnika wybranego z 
miejscowych obywateli i Polaka, 
również że obywatele grajewscy byli 
posłuszni wezwaniu i licznie się ze- 
brali. Czyżbyśmy już doszli do tego 
stopnia służalstwa i 
godności, że nie mamy odwagi ode- 
zwać się w obronie przynależnych 
nam praw ludzkich i zaprotestować 
przeciw ich gwałceniu? W podo. 
bny sposób postępuje dyrektor ko- 
mory celnej w Grajewie niejaki p. 
Rutowski, który 
podwładnych, między którymi jest 
jeszcze kilku katolików i protestan- 
tów, pracować w dni świąteczne, 
jako to: 
tek i inne, nie zważając na to, że 
obserwowanie takowych przez ko- 
mory celne położone w obrębie 
Królestwa Polskiego jest zastrzeżo- 
ne tak rozporządzeniem departamen- 
tu dochodów celnych jak i zawar- 
tym między Rosyą i 
traktatem handlowym.* 
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dnia 25 mórca tb, tj. w pierwsź  bilatą za urządzenie tak pięknej 


Panym okazuje się przez załatwie | dzień Wielkanocy, naczelnik po- , uroczystości. 
awo wszystkich przeszkód, które | wiatu  szczuczyńskiego gubernii 
stawały na drodze przedsiębiorstwa: | łomżyńskiej, Juriew, przybył do 


i razem z miejscowym , 


Po- 


a zresztą 


przeciw podobnemu 


zaparcia się 


zmusza swoich 


Wielkanoc, Wielki Pią- 


Niemcami 


— Z Dąbrowy górniczej. Strajk 


robotników górniczych, który wy- 
buchł 23 zm. został w samym za- 
rodku przez siłę zbrojną stłumiony. 


Na stłumienie strajku wysłano dwie 


kompanie piechoty z Częstochowy 
i sotnię kozaków z Będzina. 


POD PRUSAKIEM. 
W. KS. POZNAŃSKIE. 


Drukarze poznańscy nader rzadką 


obchodzili uroczystość, bo- 60 letni 
jubileusz pracy zawodowej p. Woj- 
ciecha Jankowskiego. 
każdym innym zawodzie tego ro- 
dzaju jubileusz jest rzadkością, to 
tem więcej w drukarskim, dla tego 
szczęśliwym nazwać się może ten, 


Jeżeli w 


komu danem jest go się doczekać. | 


To też drukarze poznańscy obcho- 


dzili dzień ten bardzo uroczyś ie. 
Rano o godzinie 8-mej odbyło się 
w koście'e Bożego Ciała uroczyste 
nabożeństwo, odprawione przez pro- 
boszcza parafii świętomarcińskiej 
ks. dr. Lewickiego w asystencyi 
kilku kleryków. Podczas mszy św. 
wykonało na chórze. tutejsze „Koło 
śpiewackie  polskie'* prześliczny 
śpiew. Prawdziwie rozrzewniającym 
był widok, gdy Jubilat, starzec 
77-letni, przystępował wraz z swą 
rodziną do komunii św. Po mszy 
św. przemówił do Jubilata od ołta- 
rza w bardzo serdecznych słowach 
ks. dr. Lewicki, sławiąc zasługi 
jego jako cichego pracownika, nie 
szukającego nigdy rozgłosu i sta- 
wiając go za wzór do naśladowania 
młodszym kolegom. Poczem człon- 
kowie komitetu odwieźli Jubilata 
do jego mieszkania, aby mu tam a 
szczególnie jego małżonce, która od 
kilku lat jest ciężką chorobą złożo- 
na i dla tego uczestniczyć nie mo 
gła w nabożeństwie, złożyć serde- 
czne życzenia. 

Następnie o godzinie 11 zebrali 
się koiedzy Jubilata w liczbie 
przeszło stu na sali p. Kempfa, 
gdzie się odbyć mlała urzędowa 
część uroczystości. Wkrótce ukazał 
się Jubilat wprowadzony przez człon- 
ków komitetu, a skoro zajął miej- 
sce honorowe, otoczony 4 wetera- 
nami drukarskimi, którzy w osta- 
tnich latach obchodzili 50-letni ju- 
bileusz swego zawodu, zagaił uro 
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cz,stość prezes komitetu p. Leopold 
Królikowski, opowiedziawszy bieg 
życia Jubilata, od samej młodości 
aż po dzień dzisiejszy, Następnie 
członek komitetu p. Meinke rze- 
mówił do Jubilata w imieniu kole- 
gów niemieckich, wręczając mu upo- 
minek od wszystkich drukarzy mia 
sta Poznania. W imieniu Stowa- 
rzyszenia Drukarzy Polskich prze 
mówił do Jubilata prezes p. Miko- 
łaj Sobkowski, wręczając mu rów- 
nież mały upominek. W imieniu 
drukarni „Dziennika Poznańskiego“ 
składał życzenia Jubilatowi p. Jó- 
zef Maciejewski. W imieniu pryn- 
cypałów przemawiał bardzo pięknie 
p. Merzbach. Poprzemowach urzę- 
dowych wznoszono rozmaite jeszcze 
toasty. Jubilat do głębi rozrze- 
wniony, kilkoma tylko słowy zdo- 
łał podziękować za składane mu 
hołdy. Wyręczyli go w tem syn 
jego, zajmujący w Warszawie dość 
wybitne starowisko, i członek ro- 
dziny kupiec tutejszy p. Kaufmann, 
który w bardzo serdecznych sło- 
wach podziękował w imieniu Ju- 
7 ; 


i muzyki bawiono się bardzo wesoło 
; aż do godziny 4 po południu. 


bardzo wiele telegramów, pomiędzy 
innemi z Krakowa, Chełmna, Bro- | © 
dnicy itd. a 


Meisterczak z Poznania zmienił swe 
nazwisko na ,„,Schneider*. 


Walenty Ciesielski, zdrowy,, pilny 
i pap 

został nag 
raliżem. Do życia nie było można 
przywrócić go w żaden sposób. 


być wzniesionych kilka gmachów i 
to we Wielkiem Wysocku i w Bi- 
newie. 
czono na 15,400 marek, 


sznie umar 
Zamkowej niezamężna 
Mann w wieku lat 81, która od lat 
kilku pobierała wsparcie z kasy 
ubogich. W pozostałości po niej 
znalazła dyakoniska i jedna z ko- 
biet mieszkających w tym domu 
książkę kasy oszczędności z zapisem 
na sto marek, 35 sztuk 
wek, 4 sztuki 10-markówek, 4 sztu- 
ki srebrnych 5-markówek i 2 marki 
w drobniejszej monecie, więc razem 
862 marek w 
bogaty zapas bielizny. 


szowinistą dziennikarski grudziądz- 
ki „Geselliger* zajmuje się zbiera- 
niem podpisów 
dy związkowej, 
aby mie zatwierdziła uchwały par- 
lamentu, dotyczącej zniesienia ba- 
nicyi zakonu Jezuitów. Dotąd ze- 
brał już, jak sam się chwali, ogó- 
łem 7659 podpisów. Jak się te 
podpisy zbierają, opowiada ciekawe 
rzeczy korespondent „Germanii, I 
tak pryncypałowie 
przedkładają nawet katolickim ro- 
botnikom w dzień wypłaty owe 
petycye i tłumaczą im, że to cho- 
dzi o żydów, którzy chcą przybyć 
do Prus, a petycye mają na celu 
postaranie się o to, by ci żydzi do 
Prus nie przyszli, ale żeby udali 
ść 
o 
którzy nawet nie czytali, co podpi- 
sali, uzyskano wiele podpisów. W 
'Toruniu zbierają wszystkie wycho- 
dzące tam pisma niemieckie pod: 
pisy pod petycyą antijezuicką do 
rady związkowej. 


chodził mistrz stolarski Jan Gra- 
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Wśród 


śpiewów i 


W czasie uroczystości nadeszło 


— Urzędnik od zabezpieczenia 


— Gniezno, Robotnik tutejszy 
człowiek, liczący 50 lat, 
e przy pracy rażony pa- 


— W powiecie ostrowskim ma 


Koszta tych budowli obli- 


— cje łe żebraczka. W Le- 
a dnia 20 zm. przy ul. 
Karolina 


20-markó- 


otówce, a nadto 


PRUSY WSCHODNIE I ZACHO- 
DNIE. 


Petycye  antijezuickie. Znany 


Jo petycyą do ra- 
omagającą od niej, 


protestanccy 


do Palestyny. W ten sposób 
ludzi zupełnie nieświadomych, 


— W Chojnicach 3go zm. ob- 


mowski z małżonką swoją Maryą 
50-letni jubileusz małżeństwa. X. 
proboszcz Boenig przemówił do nich 
od ołtarza, pobłogosławił i wroay'! 
madal małżeński od cesarza. Jubi- 
lat liczy już 78 lat ale zawsze je- 
szcze rzemiosłem swojem jest zaję- 
ty. a mianowicie znany jest po- 
wszechnie jako tęgi budowca scho- 
dów. Do Towarzystwa kurkowego 
należy już 44 lat. 


-— Chojnice. We wsi C. wypę- 
dzano w tych dniach krowy na pa- 
stwisko. Pomiędzy krowami był i 
stadnik, który, jak się zdaje, nie 
miał wielkiej chęci iść na pastwi- 
sko. Gdy pastuch Lasecki uderzył 
kilka razy go batem, stadnik tak 
się vozsierdził, że Laseckiego powa- 
lił na ziemię i straszliwie zaczął go 
bość rogami. Uwolniono go przed 
rozszalałem zwierzem, ale nieszczę- 
śliwy odniósł tak ciężkie rany, że 
już w kilka godzin potem umarł. 


— basin w Pr. Zach. Właścicie- 
lowi F. Szpitterowi spaliły się dwie 
stodoły, stajnie, wszystkie zasoby 
zboża na śpichrzu, dziewięć krów, 
dziewięć sztuk bydła młodocianego 
i cztery sztuki drobiu. Przypusz- 
czają, że ogień podłożono z zemsty. 
Straże ogniowe były czynne, nie 
mogły jednak nic uratować, prócz 
domu mieszkalnego. 


— Pelplin. We wsi Gremblinie 
młócono zboże maszyną parową. 
Robotnik Pottrotz naprawiał coś 
przy maszynie, będącej w biegu. 
Nagle pochwyciło go koło przy 
młockarni i tak ciężko go poraniło, 
że nieszczęśliwy już w kilka godzin 
ka: umarł w strasznych męczar- 
niach. 


— Wydalania. Niedawno temu 
— jak pisze „Geselliger* — wy- 
dalono z Prus troje sierót Chyle 
wskich do Polski. Dzieci te uro- 
dziły się i wychowały w Prusach, 
ale wydalono je dla tego do Polski, 
że ojciec ich nie posiadał pruskie 
go poddaństwa. Z płaczem zbliżały 
się biedne sieroty pod dozorem 
transportującego ich człowieka do 
granicy, ażeby wejść do kraju, któ- 
rego nie znają. Nawet tak polako- 
żercze pismo, jak „„Geselliger*, na- 
zywa wydalania surowemi środkami. 

— Chełmża. Wodę z jeziora w 

Dubielnie cheg w tym roku spuścić 
do jeziora przy Chełmży. Ziemia 
ma być tak wysuszona i wyrówna- 
na, że będzie można uprawiać ją 
pod siewy. Koszta tego obliczono 
na 30 tysięcy marek. 
Fałszerz weksli. Inżynier 
Nikel w Chełmży ulotnił się, na- 
fałszowawszy weksli na nazwisko, 
bardzo wielu osób i instytucyi 
Dotychczasowy pobieżny tylko wy” 
nik badania wykazuje, wedle „Thorn. 
Ostd. Ztg.*, sumę 100,000 marek. 
Wielkie straty ponosi ztąd wiele 
bauków w Toruniu i Chełmnie, 
mniej zaś banki chełmżyńskie, 
Fałszerz tak zręcznie umiał podpi- 
sywać cudze nazwiska, że wiele 
osób nie zdołało rozróżnić fałszy- 
wych podpisów od własnoręcznych. 
Nikel zniknął bez śladu, przygoto- 
wawszy wszystko przebiegle do u- 
cieczki. Zniszczył on wszelkie fo- 
tografie i listy Sprawa zapewne 
na razie ucichnie, bo nia ma ża- 
dnego w tem punktu oparcia, a 
otworzenie konkursu nie nastąpi, 
bo masa konkursowa nie pokryłaby 
kosztów. 


SZLĄZE. 

Koźle na G. Szlązku. We wsi 
Cisowie, położonej w powiecie tu- 
tejszym wybuchł l6go kwietnia 
wielki pożar, który tak szybko się 
rozszerzył, że w przeciągu krótkie- 
go czasu spaliło się 21 budynków. 
Szkody są ogromne, podczas poża- 
ru spaliło się żywcem 4 ludzi, a 
bardzo wielu odniosło ciężkie rany. 

`. Z Rybnickiego. W Chwaleń- 
cicach wybuchł 18go kwietnia ogień 
i zniszczył 14 zabudowań i to 5 
domów mieszkalnych, 5 stodół i 4 
inne budynki. Tylko 2 były za- 
bezpieczone. Zdarzył się tam dzi- 
wny przypadek, że dom zabezpie- 
czony nie spalił sic, chociaż domy 
z obu stron jego stcjące, spłonęły. 
Sikawki przybyły z Rybnika, Ru- 
„daa, Stodół, Jajkowic. Nauczyciel 


Mateja głównie się do tego przy- 
czynił, że ogień Ja bardziej 
się nie rozszerzyl. Książęta Raci- 


borscy z ksieżniczką przybyli także 
i dopomagali gasić ogień. 

— Z Gliwic na Nędzę, Rudno, 
Miasteczko do Raciborza mają zbu- 
dować małą kolej. Dworzec Raci- 
2: ma stanąć na gruncie Ostrog- 
skim, - 


= 


odebranin ceny. 


sze cygara, damy BEZPŁATNIE z każde 
NY MÓRSKIEJ wartą $2.00. Cygara (ka 
popiół biały jak śnieg; cena na 30 dni 

przesyłki ekspresowe 


UNITED STATES IMPORTING CO., 
Box 1132, Chicago, Ills. 
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DARMO! 


„Nasz nowy kombinacyjny nóż 

kieszonkowy z grajcarkiem, warty 
2.00, zupełnie bezpłatnie z każ- 
em zamówieniem. 

„Najlepsze i najlepiej znane gatun- 
ki likierow w świecie po cenach 
mniejszych niż hurtowne. 

1 pudło 6 kwart dobrego importowanego 
francuzkiego klareta $3 

zy | h “t reńskiego wina 

Ą ‘t McBrayer Whiskey 

1875. j 

Guckenheimerskiej ży- 

tniówki, 1880 $4.50 
Frzesłane w zapieczętowanych pudłach po 


ZWRACAMY PIENIĄDZE, JEŻELI NIE JEST JAR PRZE DST 
, LI N S ZE a « - 
go towaru nie można szczegółowo kupić za mniej, niż za trzy spy 
PRZYŚLIJCIE ZAMÓWIENIA NATYCHMIAST. 


razy taką cenę, jską my żądamy, 


UNITED STATES IMPORTING CO, 


246 LAKE STR., CHICAGO, ILL. 


IJ 


(Apr. 26 —95 


TO, prześlij nam razem z $14, a my ci poślemy wted 


p al M 
jj ulepszoną Maszynę do Szycia Singera s Wysokienii Ramiona 
i ; trzoną w ulepszoną sprężynę natężenia w Górnej części, w u 


AT 


| | 


li 


BOHATEROWI DWÓCH ŚWIAT 
WIDO ROCZNICE JEGO WALKI A WOLNOŚĆ OJCZYZNY, ~ 


zapłacone. 


końcu, b 


ałe 


uże koło obratowe 
Je każdym wzgl 


otrzebujesz maszy- 
e poślej nam zamó- 


July 4—94 


NA PAMIĄTKĘ! 


Każdy patryota powinien nabyć wy- 
bity w Chicago piękny 


Medal Kościuszkowski $ 


wielkości dolara z białego metalu, któ- 
ry nigdy nie zczernieje. Medal z białą 
1 czerwoną wstążeczką i śpilką kosztuje 
z przesyłką 40 c. 


Adresować należy: 


Nalepiński Merchandise Co. 
441 Noble Str. Chicago, Hls. 


DARMO! DARMO! 
CYGARA. 


Ad tylko przez trzydzieści dni 
Aby wprowadzić w handel na 


m 100, PIĘKNĄ PRAWDZIWĄ CYGARNICZKĘ Z PIA- 
4% cale aługie; WYBORNE HAVA 10 
YLKO, $3.50 za sto — warte $7.50; wszystkie 


NA c. jedno: 


oszta 


(Apr. 5—95) 


JEST TO DOSKONAŁE WYOBRAŻENIE 


NOWEGO LEKKIEGO DWUKOŁOWCA (BICYCLE) 


“Kenwood 
Road : 


Racer” | 
Tyiko 25 funtow. 


» AS 


Jest on lżejszym, mocniejszym, i lepszym, niż nasz ROAD RACER odznaczony na wystawie 


światowej. Nasz katalog na rok 1894 jest obecnie gotowym i można 


o dostać darmo wszędzie tam, 


jeże się sprzedają «Kenwood: i opisuje wybitnych pięć punktów jakie odzna:zono na “Wystawie 


wiatowej. 


253 & 255 So. Canal Str., - 


— Friedenshuta. W dniu 20go 
kwietnia, obchodził Tomasz Brze- 
zina ze swą żoną Franciszką jubi- 
leusz srebrnego wesela. 

— Germanizacya Szlązka. Nie- 
miecki profesor K. Weinhold wy- 
dał książkę pod tytułem: „Die 
Verbreitung und die Herkunft der 
Deutschen in Schlesien“, w której 
stara się dowieść, że niemczyzna 
eoraz to większe robi postępy na 
Górnym Szlązku — ze szkodą pol- 
skiej ludności. Czytamy tam, że 
germanizacya polskiej wioski do- 
konaną jest z chwilą, w której mie- 
szkańcy jej pozbawieni są polskiego 
nabożeństwa, że z maleńkiemi wyją- 
tkami polskie nabożeństwo przez e- 
wangielickie zupełnie zostało usu 
nięte w przeciąga lat stu, i tak np. w 
Miliczu w roku 1806, we Wierz 
cebowicach (1820), w Oleśnickiem 

1830), w Trzebnickiem (1846), w 

lawskiem (1866); że w Klaczbor- 
skiem, gdzie tylko 31 procent jest 
Niemców, wszędzie jest i polskie i 
niemieckie nabożeństwo dla ewan- 
gielików, ale że stopniowo polskie 
zostanie usuniętem, że katolicko- 
polskie nabożeństwo także zaczyna 
ustępować  katolicko-niemieckiemu, 
jak w Milczu, Namysłowie itd. W 
miastach jak Opole, Gliwice, Ra- 
cibórz, Bytom, Tarnowskie Góry, 
Pszczyna, Królewska Huta i Koźle 
istnieją i polskie i niemieckie na- 
bożeństwa dla katolików, ale obok 
tych miast znajduje się też wiele 
wsi czysto niemieckich w pośród 
masy polskiej ludności. W obwo- 
dzie rejencyjnym wrocławskim żyje 
tylko 55 tysięcy Polaków, podczas 
gdy w r. 1869 było ich 59 tysięcy. 
Granica językowa od Namysłowa 
do Brzegu cofać się będzie dalej 
w kraj zamieszkały przez Polaków. 
Liczba Polaków wzrosła od roku 
1858 z 6 3 tysięcy na 935 tysięcy, 
ale urosła główniew przemysłowej 
okolicy nad gravicami Królestwa 1 
Galicyi. Jedoak zdaniem „uczone-. 
go“ pana profesora, dużo upłynie 
wody w Odrze, nim Górny Szlązk 
zupełnej ulegnie germanizacyi; na 
to trzeba lat kilkuset. 

Z książki owego Niemca spamię- 
tajmy sobie przedewszystkiem to 
zdanie, że germanizacya polskiej 
wsi zostanie dokonaną wtedy, gdy 
polskie nabożeństwo w niej skasują, 
to znaczy, gdy ustavą polskie ka: 
zania i polski śpiew. A w istocie 
tak jest. Niech to będzie przestrogą 
dla wszystkich parafii polskich, 
ażeby o kazania i śpiew polski 
dbały, jak o oko w głowie. Naj: 
większe niebezpieczeństwe germani- 
zacyi zachodzi w tych parafiach, 
gdzie dziś już jest polskiego i nie- 
mieckiego nabożeństwa do połowy, 
a więc przedewszystkiem w mia- 
stach. Jeżeli rodzice polscy nie 
będą dzieci uczyli czytać po polsku, 
jeżeli będą posyłali dzieci na nie- 
miecką naukę katechizmową, wtedy 
sami przykładają się do germani- 
zacyi. Walczmy wszyscy przeciw 
germanizacyi jako dążności nie- 
chrześciańskiej, bochcącej zniszczyć 
porządek przez Boga ustanowiony! 


POD AUSTRYAKIEM. 
GALICYA. 


Rzadki okaz: Z Kołomyi donos 
tamtejsza Gazeta: „Z polecenia 
założyciela tutejszego muzeum po- 
kuckiego, przywieźli huculi z „je 
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KENWOOD MANUFACTURING CO, 


- CHICAGO, ILLS. 


Kenwood agencya w Columbus, Ohio: OSCAR S. LEAR, cor. High & Gay Str. 


(Nov. 17—94.) 


worowa za Kossowem bryłę ska- 
mieniałego drzewa wielkich rozmia- 
rów, ważącą kilka ceutnarów, ma- 
jącą kształt pnia olbrzymiego drze- 
wa o wysokości 70 centymetrów, 
szerokości 1 metra. Bryłę tę spo- 
strzegł przypadkowo ubiegłego lata 
dyrektor spółki huculskiej, Harasi- 
mowicz, i po wskazówkach, przez 
niego udzielonych, właściciel real- 
ności w Jaworowie, Bohdan Doni- 
giewicz, zajął się z wiosną jej od- 
szukaniem i dostawą do muzeum. 
Bryłę tę wypłukała prawdopodobnie 
woda podczas wielkich ostatnich 
powodzi z oderwiska góry i stoczyła 
ją do rozworu, w którym płynie 
rzeka Rybnica, gdzie w poblizkości 
Bukowca pod Krzyworówną zaległa 
wśród głazów i kamieńców, któremi 
pokryte jest łożysko rzeki. Pomię- 
dzy gatunkami skamieniałych drzew 
w kraju odszukanemi, odznacza się 
ta bryła niezwykłą wielkością 1 
barwą ciemniejszą, gdyż na odłu- 
panych krawędziach podobną jest 
do barwy węgla, na innych miej- 
scach przeważają różne odcienie 
barwy szarej i brunatnawej.* 

-— Uroczysty obchód 100-letniej 

rocznicy, Kościuszkowskiej, urządzo- 
ny staraniem niewiast polskich. 
Jak przed stu laty Polki dawały 
świadectwo ożywiającym je uczu- 
ciom, czynnym udziałem w walce 
narodu, tak dziś spieszą wraz z ca- 
łym narodem złożyć hołd pamięci 
hetmana, który im wskazał szczy- 
tną a ciernistą, krwawą a słone- 
czną drogę miłości i ofiary. Pa- 
tryotyczne zaś nasze Lwowianki 
postanowiły nadto uczcić Naczelni- 
ka w sukmanieodrębnie urządzouą 
uroczystością, która się odbyła w 
sali ratuszowej. Uroczystość zagaiła 
p. Anna Lawicka słowem, w któ- 
rem podniosła szereg dodatnich 
faktów z naszego życia społecznego 
jakimi naród w pamiętne rocznice 
woła: Jestem i będę! Przeciągły- 
mi oklaskami dziękowała zgroma- 
dzona publiczność szan. mówczyni, 
za gorące a demokratycznym du- 
chem owiane słowo. Niemniej 
uprzejme a zasłużone przyjęcie spo- 
tkało przepiękne chóry „Lutni“ 
(damskie, mięszane i męzkie), de- 
klamacyę młodziutkiej deklamator- 
ki, grę na fortepianie p. Kozło- 
wskiej oraz śpiew solowy p. Stras- 
sernówny, którą wywoływano kil- 
kakrotnie. 
Pożar. We. wsi Turówce 
(skałackiej) zgorzało 17 zm. 26 za- 
gród włościańskich, obejmujących 
179 budynków. Szkodę obliczono 
na 12,000 złr., z czego zaledwie 
1500 złr. pyro ubezpieczonych. 

— Na folwarku Głęboka Nowa, 
należącym do hr. Mikołaja Wolań- 
skiego, wybuchł pożar i zniszczył 
prawie wszystkie budynki gospo- 
darcze. W ogniu zginął także je- 
den człowiek. 


Tani środek. 


Doskonałem lekarstwem na wszel- 
kie choroby śledziony i nerek jest 
herbata z brzozowych liści suszo- 
nych. — Środek ten niewinny wie- 


lu cierpiącym rzeczywistą przyniósł 
ulgę. Niechaj nasze gosposie zao- 
patrzą zawczasu apteczki swoje, pó- 
ki liście niezupełnie jeszcze rozwi- 
nięte. — Znamy osoby, które śro- 
dek ten istotnie z choroby nerko. 
wej uleczył. 
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ASHINGTON. 
Washington, 15 maja. Jeżeli 
rząd  rzeczypospolitej Nicaragua 
wypełni warunki umowy z posłem 
Baker, natenczas nieporozumienie 
powstałe przez zamor owanie Wil- 
sona, obywatela amerykańskiego 
zamieszkałego w Rama, zostanie 
załatwione spokojnie i zadowolnia 
jąco. Wilson został bez żadnego 
owodu szacie eo Arguel- 
jes gubernatora w Rama. 

Rząd nicazogaadekć mniemał, że 
uczynił wszystko co potrzeba, gdy 
zniósł Arguellas'a z urzędu. Za 
żądaniem kapitana Watson zaś Ni- 
caraguanie uwięzili następnie mor- 
dercę. Lecz tutaj zdawała się być 
wyczerpaną sprawiedliwość nicara- 
guańska. Za poleceniem ministra 
Greshama, zażądał poseł Baker sta- 
nowczo, aby Arguellas został proce- 
sowany o morderstwo i ukarany, 
jeżeli zostanie uznany winnym. 
Oprócz tego bronił Arguellas'a, na- 
stępca jego Torres, a aker zażą- 
dał, aby i tenże został ukarany, po- 
nieważ przestąpił swoją powinność. 

Obecnie poseł Baker donosi wy- 
działowi stanu, że rząd nicaraguań: 
ski zastósuje się do żądań rządu 
Stanów Zjednoczonych. 


Washington, 18 maja. Senat 
zajął się dzisiaj naseryo wnioskiem 
taryfowymi pracował nad nim przez 
pięć godzin. Załatwiono tyle, «o 
w poprzedzających trzech tygo: 
dniach. Kamienie budowlane, wa 
pienne, granitowe, piaskowe itd., 
usunięto z listy przedmiotów wol- 
nych od cła i oclono w stosunku 7 
centów za stopę sześcienną, cło na 
obrobione kamienie tego rodzaju 
zostało podwyższone z 20 na 30 
procent ich wartości. 


AMERYKA. 


Straszliwa burza. 


Północno-zachodnia część stanu 
Wisconsin została w wieczór 15go 
maja nawiedzona przez burzę, któ- 
rej towarzyszyła straszliwa ulewa. 
Pomiędzy Chippewa Falls i St. 
Paul zerwała się chmura. Rzeki i 
potoki nie były w stanie odprowa- 
dzić mas wody i cała okolica zo- 
stała zalaną. Mosty, tory kolejowe, 
grob'e tartaki, stodoły, składy drze 
wa i nawet całe wsie zostały za- 
hrane. W New Richmond niejaka 
pani. Brennan została zabita przez 
piorun. Strata ma dochodzić do 
$3,000,000. 

Tor kolei Wisconsin Central od 
Stanley do Chippewa Falla, a więc 
35 mil, został zupełnie zabrany przez 
wodę. Strata jest niezmierną w 
pobliżu Chippewa Falls, woda za 
brała 5 mostów i 6,000,000 stóp 
«logs'ów”. Cate miasteczko Little 
Falls włącznie fabryki gazu zosta- 
ło zalane. W Black River Falls 
została zabrana grobla zwana Flam- 
beau. Po całej północno-zachodniej 
części stanu zostały zabrane mniej- 
sze mosty i groble. Strata co do 
ziemiopłodów nie da się wcale o- 
bliczyć. 

Zerwanie się chmury. 


W pobliżu Dover, Indiana, , zer- 
wała się w środę rano chmura. Ca- 
ła okolica stauęła pod wodą w głę- 
bokości 2 do 10 stóp. Potoki Wolf 
i Sugar zamieniły się w strumienie 
od 2 do 10 mil. szerokie. Nowy 
most żelazny przez Wolf creek 
na drodze prowadzącej do Craw- 
fordsyille został zabrany przez 
wodę. W Shannondale kilkanaście 
domów zostało unuiesionych z fun. 
damentów; tak samo stało się w 
"Fhorntown miejsco wości leżącej nad 
Nigar creek. Cała południowa część 
miasta Lebanon została zalana. 


Załatwienie strajku na kolei Great 
Northern. 

Z Minneapolis, Minn., piszą 16go 
maja: Wszystkie nieporozumienia 
pomiędzy kompani kolei Great 
Northern i jej służbą, które pr 
wstały wskutek ostatniego strajku, 
zostały wczoraj załatwione tak, iż 
obie partye są zadowolone. Spra- 
wozdanie wydziału arbitracyjnego, 
które jednogłośnie zostało przyjęte, 
poleca zaprowadzenie myta pewnej 

- części służby kolejowej „ odnośnie 
do pierwotnych propozycyi, po dru: 
ie, przyjęcie do służby wszystkich 
Śsociejczych pracowników wyją 
wszy tych, którzy się dopuścili 
zniszczenia własności lub się zaaj- 
dują w rękach prawa. 


Zawalenie tunelu. 


Z Louisville, Ky., donoszą 16go0 
maja: 18 mil ztąd odległy tunel 
znajdujący się w pobliżu Owens- 
burg, przez który przechodzi tor od- 
nogi Monon kolei zawalił się wozo- 
raj. J. A. Traski i Orand Jackson, o- 
bydwaj z New Albany, Ind., Z0- 
stali zabici na miejsou, William J. 
Gaust i Mat Qainn zaś - pochodzą- 
cy także z New Albany zostali 
niebezpiecznie pokaleczeni. 


Skutek błyskawicy. 


Z Merrill, Wia, donoszą, że pio- 
run uderzył w fabrykę drawi i 
okiennice tamtejszej Central Manu- 
facturing Co., która do szozętu się 
spaliła. Strata ogólna wynosi $99,- 
000. 


Wyjawił swą zbrodnię w “delirium”, 


Z St Paul, Minn, donoszą: 
Charles lmerisch znajduje się u- 
więziony w własnem mieszkaniu 
w tem mieście, za morderstwo Wil- 
liama Lindhof, kelnera z Wabasha 
ul. Uwięziono go tydzień temu, 
gdy niebezpiecznie był chory na 
zapalenie płuc. Podczas gorączki 
(delirium) wyjawił tajemnicę swą 
lekarzowi, który doniósł o tem wła- 
dzom, a te dotąd mają straż] przy 
jego łożu. 

Śmierć wskutek wodowstrętu. 


Z Black River Falls, Wis., dono- 
szą: 16 letni C. Stein umarł w tych 
dniach pa wściekliznę spowodowa- 
ną przez pokąsanie przez ogiera któ- 
ry jest własnością Williama Ra- 


bler. Bestya ta miała pokąsać je- 
szcze trzy inne osoby. 


Strajk ceglarzy. 


Z Poughkeepsie, N. Y., donoszą 
16go maja: W tutejszych cegiel- 
niach porzuciło dzisiaj 300 robo- 
tników pracę. Napadywali na takich, 
którzy się nie chcieli przyłączyć do 
strajku. Wielu z tych ostatnich u- 
biegło dla bezpieczeństwa do po- 
blizkiego lasu. Właściciele cegielń 
udali się do szeryfa o pomoc. W 
ogóle jest 1500 ludzi zatrudnionych 
w tutejszych cegielniach, 
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Wielki pożar © ow Yorku. 

Z New Yorku donoszą 16go maja: 
Dzisiaj rano wybuchł pożar w je- 
dnej z chat położonych w okręgu 
zwanym Jones Wood”, położo- 
nym nad 57mą ulicą pomiędzy 
avenue A. i tak zwanym “East 
River”, Płomienie zajęły szybko 
sąsiednie chaty i po niedługim 
czasie były obrócone w pe- 
rzynę cztery czworoboki domów, 
od 87 do 71 ul. w pobliżu rzeki. 

W licznych tam się znajdujących 
stajniach było mnóstwo koni, z 
których najraniej 50 zginęło w 
płomieniach. Strata wynosi około 
$200,000. Pewna kobieta złamała 
nogę skacząc z okna, a dwóch stra- 
żaków, którzy wypadli z ich wo- 
zów, zostało śmiertelnie pokaleczo- 
nych. 


O pożarze w Bostonie. 


Z Bostonu donoszą lógo maja: 
Dłagi szereg dymiących się jeszcze 
zgliszczy, które pokrywają obszar 
obejmujący przeszło 12 akrów, o- 
znaczają miejsc wozorajszego po- 
żaru. Sprzęty domowe i przedmio 
ty każdego rodzaju leżą po ulicach 
a setki osób nie mających przytuł- 
ku przeszukają ruiny ich mieszkań 
w nadziei, że odzyskają może je- 
szcze jakiekolwiek przedmioty war- 
tościowe. 

Strata wyrządzona przez pożar 
wynosi około pół miliona dolarów; 
spłonęło 137 budynków, po więk- 
szej części drewnianych, a 20 in- 
nych zostało uszkodzonych. Miesz- 
kali tam głównie ludzie ubodzy, i 
467 familii składających się z prze- 
szło 2390 osób utraciło przytułek. 

Donoszą o jednem tylko więk- 
szem nieszczęściu. Dziecko liczące 
3 miesiące zostało na ulicy Berlin 
zaduszone przez dym; 17 osób zo- 
stało pokaleczonych, lecz żadna z 
nich niebezpiecznie. Zagiuęło je- 
dnakże 40 dzieci podczas pożaru. 


Powódź. 


Telegram z Red Wing, Minn., 
przyniósł szczegóły o burzy, przez 
którą została nawiedzona część pc-, 
wiatu Pierce leżące z drugiej stro- 
dy rzeki Rush River. Rzeka ta 
wystąpiła z koryta i wszystkie mo- 
sty przez nią prowadzące począ- 
wszy od źródeł aż do rzeki Missis. 
sippi zostały zabrane. W Martella, 
El. Paso i innych miejscowościach 
zostały uprowadzone przez wodę 
młyny i tartaki. Zostały podobno 
zabrane także trzy domy farmer 
skie z wszystkiemi mieszkańcami 
Bndynki nie uprowadzone zostały 
po większej części uszkodzone .i 
pokryte mułem. Zapasy towarów 
w wszystkich prawie składach zo- 
stały zniszczone. Strata jest ogro- 
mną. Przerwanie różnych grobli 
było przyczyną powodzi. 


Właściciele kopalń i górnicy. 


Z Cleveland, O., donoszą 17go 
maja: Tutejsza wielka konferencya 
strajkających górników z właści- 
cielami kopalń spełzła na niczem. 
Właściciele kopalń nie chcieli zro- 
bić ustępstw, chociaż jeden z nich 
(Rend z Chicago) radził do pod- 
wyższenia taryfy ceny, a zastępcy 
górników ze swej strony żądali ko: 
niecznie dawnych cen, a zwłaszcza 
chodziło im o to, że nie przybyli 
na konferencyę zastępcy właścicie- 
li kopalń z wszystkich okręgów 
górniczych, w których miękkie wę- 
gle się kopią. 


Uroczystość na pamiątkę niezawi- 

słości Norwegii. 

Z Minneapolis donoszą 17g0 ma- 
ja: Dzień dzisiejszy był ważnem 
świętem dla tutejszych Skandyna 
wów. Norwegczycy tutejsi bowiem 
obchodzili 80tą rocznicą niepodle- 
głości Norwegii, i w patryotycz- 
nym tym obohodzie brali udział 
Szwedzi i Duńczycy. Po południu 
odbył się pochód w którym brało 
udział b000 ladzi, zastępoy tutej- 
szych skandynawskich towarzystw. 
Główny zaś obshód odbył się wie 
czorem w *Normannia Hall”, gdzie 
patryotyczne mowy były na porzą- 
dku dziennym. 


Przemysł żelaza i strajk górników. 


Przemysł stali i żelaza, który co 
dopiero zaczął się podnosić z długie- 
go zastoju, został ciężko dotknięty 
przez strajk górników. Już trzeba 
było — piszą z Pittsburga — za: 
niechać pracy w różaych hutach i 
fabrykach żelaza i stali, a w innych 
tak samo się stanie, podczas gdy 
w niektórych zaniechano palenie 
węglami i powrócono do gazu na- 
tura' nego. Wielkie ograniczenie 
przemysłu spowodowało znaczne 
podwyższenie ce 1y żelaza surowego, 
jako i zwyczajaego i stali, co zno- 
wu pociągnęło za sobą o- 
graniczenie popytu, który się jaż 
ożywiał w ostatnich czasach. Do- 
póki zresztą kwestya taryfowa nie 
zostanie ostatecznie _ załatwioną, 
zgubny ten wpływ strajku górników 
na ten przemysł, nie może mu o 
wiele więcej zaszkodzić, glyż d>- 
tychczas zostają tylko załatwiane 
zamówienia, które się ograniczają 
na załatwienia chwilowych potrzeb, 
i ponieważ przed ostatecznem przy- 
jęciem nowej taryfy praca nie mo- 
że się stać ogólaą w fabrykach że- 
laza i stali. Jak w Pittsburga, tak 
cierpią także wskutek braku węgli 
fabryki żelaza w środkowej Penusyl- 
nii i w Shenango i M:honiag do- 
linie, jako i w Cleveland, podczas 
wschodniej Pennsylvanii w dolinie 
Schuylkill iw Philadelphii, gdzie 
się używa tylko twardych węgli, fa- 
p żelaza mają korzyść z wy- 
sokich cen, które wynikły z braku 


węgli. 
Zamknięcie kopalni, 


Z Des Moines, Ia., donoszą 17go 
maja: Jedyna kopalnia w tym okrę- 
gu, w której pracowano jeszcze po 
ogłoszeniu strajku, została dzisiaj 


zamkniętą. Około 400 strajkierów 
udało się do kopalni, a po ich 


przybyciu robotnicy tam pracują- 
cy złożyli narzędzia. Nie było ża- | 
dnych gwałtów, z 
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-nych płotów i drzew. Wielki młyn 
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Źnaleziónó żamoórdowanego ża 
wierzchu wagonu. 

Z Omaha, Nebr., donoszą 17g0 
maja: Ciało mężczyzny z raną od 
kuli tuż nad sercem znalazł dzisiaj 
rano hamulcarz na wierzchu wago- 
gonu pociągu kolei Union Pacific 
w pobliżu Missouri Valley. Chło- 
piec nazwiskiem Keith, ukryty w 
jednym z wagonow oświadczył, że 
słyszał dwóch ludzi spierających się 
o kapelusz, słyszał wystrzał i wi- 
dział jak jeden z nich skoczył z 
pociągu w pobliżu Fremont. Dru 
gi niezawodnie został zabity na 
miejscu. Pociąg był już daleko od 
sceny morderstwa, gły trupa od- 
kryto. 


Studnia artezyjska wyrzucająca 
złoto. 


Z Edgerly, N. D., donoszą 17g0 
maja: Tuatejsza studnia artezyjska, 
w której dowiercono do wody w 
poniedziałek wyrzuca odłamy ska- 
ły, kwarcu, drzewa, tak zwanego 
“lignite” węgla i t. p. Przypad- 
kowo odkryto, że woda jest prze- 
siąknięta gazem. Umieszczono na 
wierzchu rurę, i obecnie można do 
woli zapalać i gasić gaz. W dolnej 
rurze wodą zajmuje spodnią poło- 
wę, gaz górną. Studnia jest około 
1800 stóp głęboka. Człowiek pe- 
wien wykopał "wczoraj z piasku 
wyrzuconego przez wodę kawał 
kwarcu złotodajnego wielkości po- 
łowy pięści zwyczajnego człowieka, 
Gołem okiem było możaa poznać 
złoto, cząstki niektóre będąc gra- 
bości masy znajdującej się w zwy 
czajnym ołówku. 


Wracają do pracy. 


Z Charleston, W. Va., donoszą 
līgo maja: W okręgu górniczym 
Loup Oreek jest praca znów w bie- 
gu w wszystkich kopalniach; w 
kopalniach Glean Jean pracuje 
450, w Stone Cliff 100, w Beech- 
wood 50 górników. W wszystkich 
kopalniach tych okręgów, w któ- 
rych zastrajkowano, rozpocznie. się 
praca w poniedziałek. 


Burze. 


Z Toledo, ©., donoszą 17g0 ma- 
ja: Mała miejscowość Kunkle po- 
łożona 12 mil w kierunku półno- 
cno-zachodnim od miasta Bryan w 
powiecie Williams został» dzisiaj 
nad wieczorem nawiełz::: "124 
połączoną z niezmieroy.a «i uren 
i gradobiciem. Nis.y'k: jast atei 
ta co do budynków, po polach i 
ogrodach bardzo znaczną 'ec+ utra- 
ciło także życie 5 osób a 7 zostało 
pokaleczonych. 

— Z Cleveland, O., donoszą tego 
samego dnia: Nigdy przedtem nie 
zostało miasto nasze nawiedzone 
przez takie gradobicie, jakie wozo- 
raj po południu trwało całą godzinę. 
Grad był wielkości kurzych jaj. 
Po mieście zostały tysiące szyb 
potłuczone, wiele oranżeryi zostało 
spustoszonych, rozbiegło się wiele 
koni, którym się bombardowanie 
gradem nie podobało, i narobiło 
dażo szkody. Strata wyrządzona 
przez burzę, jest bardzo znaczuą. 

— Z Stillwater, Minn., donoszą 
17 maja: Po ulicach miasta pracu- 
je obecnie 20) robotników z 50 
wozami nad reperacyami, które się 
stały koniecznemi z przyczyny u- 
lewy. Dwie mile ztąd będzie trze- 
ba budować na nowo długą prze- 
strzeń kolei St. Paul i Duluth. W 
pobliżu Mahlomedi ugrząsł pocią 
robotniczy tej samej kolei w bło- 
cie spadłszy z nasypu 14 stóp wy- 
sokiego, lecz podminowanego przez 
wodą. Przed sobotą nie będzie mo- 
żna użyć kolei. I linia River Falls 
jest zupełnie porozrywaną. 

— Wskutek deszczu, Śniegu i 
zimna, jakie panowały w Calif ornii 
w poniedziałek, wtorek i środę 
przeszłego tygodnia zaginęło blizko 
20,000 owiec na spadzistościach gór 
Sierra Nevada. 

— Z Peru, Indiana, donoszą 18 
go maja: Donoszą, że nocna burza 
narobiła dużo szkody. Na południe 
miasta została wywrócona mocno 
zbudowana szkoła, jago i pięć 8% 
siednich stodół i mniejszych bu- 
dynkow, nie wliczając wcale licz- 


w mieście utracił dach i' wiele 
mniejszych domów zostało uszko- 
dzonych. Pociągi nocne kolei Erie 
musiały się spóźnić wskutek drzew, 
które padły na tór. Była to burza, 
jakiej nie widziano od dawnych 
lat. Nie doniesiono jeszcze o utra- 
cie żyć ludzkich. 


Młoda para. 


W tych dniach udzielił w Bel- 
videre, Boone pow. III., ślub 82 
lata liczący pastor Pierce parze, 
która wspólnie liczyła prawie dwa 
razy tyle lat co oa. Nathaniel P, 
Crane, liczący lat 84, pojął bowiem 
za małżonkę Chloe Gibson, livzącą 
78 lat wieku. Obydwaj istotnie nie 
byli nowicyuszami w strumieniu 
małżeństwa. Nathaniel był już dwa 
razy wdowcem. Całoe zaś trzy ra- 
zy wdową. 


Mokry grób. 


Z Milwaukee donoszą 18g» ma 
ja: Mieliśmy dzisiaj najgwałtow- 
niejszą burzę od dwóch lat, gdy 14 
ludzi utraciło życie na „eribie.” 

Skuner “M. J. Cummiogs” z 
Chivago naładowany zbożem zato- 
nął przy wjeździe do portu. Z ca- 
łej załogi ocalił się tylko majtek 
Robert Pattersoo. Kapitan i czte- 
rech majtków utonęło. Ciała ku- 
charki i pewnego majtka znalezio- 
no przywiązane do masztów. Zało- 
ga łodzi ratunkowej, która się wy- 
wróciła, cudem prawie uszli przed 
śmiercią. 

W Whitefish Bay rozbił się nie- 
znany statek, a inny mały statek 
wpłynął na wybrzeże w South Poiat, 
na południe od Bay View. 


Eksplozya. 

W Bay City, Mich., pękł w pią- 
tek kocioł parowy w heblarni F. C. 
Rosta, przyczem maszynista Geo. 
Closson został zabity i kilka osób 


ranionych. rż 
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polskich robotników. 


któ rzykrzyli sobie pracę po miastach, do osiedlenia się 
m x w czysto polskiej kolonii 


POZNAN WE WISCONSIN, 


gdzie znajdą zatrudnienie bezustanne nad przygotowaniem swej roli pod pług. 


Grant w kolonii tej dobry, drzewo piękue i można je w po- 
blizkiem mieście w tartakach i fabrykach za dość dobrą cenę sprze- 
dać, kolej żełazna do gruntu dochodzi, Polaków już wielu osiedlo- 
nych kościół polski w pośrodku kolonii. Ceny gruntu tego nizkie, 
warunki kupna przystępne, długi czas do wypłaty, nizki procent i 


dobry tytuł posiadłości. 


Piękay ilustrowan? opis i mapę kolonii przesełamy każdemu 


bezpłatnie: 


Szupacxi Land Co., 412 Mitchell Ste, Milwaukee 
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Zmiana powietrza. 


Z Assumption, Ill., donoszą 18g0 
maja że temperatura zniżyła się tam 
w 24 godzinach o 50 stopni. 

W Champaign spadła z 90 na 
40, w Tascola rtęć w ciepłomie- 
rzu spadła o 42 stopnie, w - Fair- 
burg o 50, w Naperville zniżyła się 
temperatura z 94 na 34 stopnie; w 
Princeton o 55 st, w Moweaqua 
o 50, w Decatur rtęć spadła z 90 
na 46; w Rockford spadło 56 sto- 
pni a nad ranem padał śnieg; w 
Bloomington zniżyła się z 88 na 
36 stopni. Istuieje obawa, że. zie- 
miopłody zostały uszkodzone. 

Z Grand Rapids, Mich., donoszą, 
że żywe srebro spadło z 86 na 36 
stopni i że chwilowo padał śnieg; 
w Lake City i Cadillac był śnieg 6 
cali głębokim; w Traverse City 
padał śnieg pomięszany z deszczem. 
Wicher dął z północy i narażał na 
niebezpieczeństwo statki znajdują- 
ce się w porcie. W East Texas sro- 
żyła się śnieżyca. W Holland tem- 
peratura zniżyła się z 85 na 38 
stopni. 

Z Sheboygan, Madison i Kewau- 
nee donoszą w tym samym dniu o 
nadzwyczajnym zniżenia tempera- 
tury, o burzy połączonej ze śnie- 
życą i gradobiciem i o znacznej 
stracie. 

Farmerzy w okolicy Green. Bay 
donoszą że plon grocha został zu- 
pełnie zrujnowany. 

Z La Porte, Peru, Elwood i Ko- 
komo, Ind., donoszą także o wiel- 
kiej zmianie w temperaturze i bu- 
rzy. W Kingsbury wicher wywró- 
cit stodołę Henryka Spirgel, który 
się w niej znajdował i został zabi- 
ty. W Wellsboro wicher przewró- 
cił wagon towarowy na tor kolei 


Niebezpiecznie popaleni, 

Z Pittsburga donoszą 17g0 maja: 
Przez eksplozyę bani z olejem zo- 
stała ciężko popalona pani Anna 
Komęcka wraz z jej dwuletniem 
dzieckiem, w jej mieszkaniu przy 
ul. Crawford. Chciała rozniecić o- 
gień nie zbyt dobrze się palący, 
wskutek czego nastąpiła eksplo- 
zya. 


COXEY'ANIE. 


Z Goshen, Ind., donoszą 15 ma- 
ja: Coxeyanie którym dowodzi 
,jenerał* Sullivan, tak zwani „se 
cesyoniści*, którzy się odłączyli od 
korpusu „„jenerała* Randall, zabrali 
ubiegłej nocy w Ligonier, miejsco- 
wości położonej 16 mil od Goshen, 
pociąg kolei Lake Shore, i udali 
się w nim aż do 50 mil odległego 
Butler, gdzie ich zmuszono do opu- 
szczenia pociągu. 

— Z Green River, Wyo, dono- 
szą 16go maja: Coxeyanie, którzy 
w Montpelier opanowali i zabrali 
pociąg, przybyli właśnie, i żądali, 
aby ich aresztowano. Marszałek 
Rankin nie chciał tego uczynić. 
Panowała właśnie burza piaskowa, 
a potem padał śnieg i grad, a gło- 
dni Coxeyanie znajdowali się w 
bardzo przykrem położeniu. Chcieli 
ponownie zabrać pociąg, lecz w 
tem uwięziono ich i dano im przy- 
tułek i pożywienie. 

— Z Keosaqua, Ia., donoszą 17go 
maja: Pierwsze statki „floty“ 
Kelly'ego przybyły dzisiaj rano o 
zmej Obecnie wszystkie statki 
przebyły już groblę, i „wojsko“ 
rozłożyło się obozem pół mili za 
miastem. Mieszkańcy miasta po- 
starali się dla wojowuików o 600 
bochenków chleba, 100 funtów ka- 
wy i tiustego wołu. 

— Z Bonaparte, Ia., donoszą te- 
go samego dnia: Pierwszy statek 
„floty* Kelly'ego przebył groblę o 
godzinie 3ciej, a o godzinie 49 
wszystkie statki przebyły niebez- 
pieczne to miejsce. Nie było ża- 
dnego wypadku wyjąwszy 1ż kilku 
z wojowników miało mimowolnie 
kąpiel, która zresztą zdawała się 
być potrzebną dla nich. Mieszkań: 
cy tutejsi przysposobili dla „armii** 
1600 bochenków chleba, dwa tłu- 
ste woły, kawę itd. 

— W czwartek przybył Randall 
ze swą armią do Columbia City. Z 
Warsaw, zkąd wyruszył, do E RS 
bia City, jest 20 mil. Władze prze- 
znaczyły „armii“ miejsce wystawy, 
położone na północ miasta. Miasto 
przysposobiło ¿także dla Randallitów 
250 bochenków chleba, 150 funtów 
wołowiny, 25 funtów fasoli i 10 
funtów kawy. 

— Z Red Wing, Minn., donoszą 
X maja: Armia Wileona przy- 
była z Hastings na pociągu frach- 
towym. Wilsona i jego sztab wy- 
paszczono z więzienia w Hastings. 
Armia liczy 60 ludzi. Miasto do- 
starczyło im żywności. 

— Armia Randalla przybyła w 
piątek do Fort Wayne, Ind. 

— Armia „jenerała* Frye przy- 
byław piątek do Cincinnati. Bur- 
mistrz polecił jenerałowi, aby się 
wyniósł z miasta jak najprędzej. 


Nieludzkość człowieka dla samego 
siebie. 


Krzywdy jak najbardziej nieludzkie, krzy wdy, 
któn by zhsfńbiły człowieka dzikiego, popeł- 
nia © łowiek na własnym swym systemie 
vr ez połykanie drastycznych środków roz- 
waln'ających, które sprawiają kurcze w 
jego żołądku, szkodzą jego wnętrznościom 
1 osłabiają jezo system. Wielu ludzi czyni 
to stale w miiemaniu, że-lekarstwa mające 
skutek gwałtowny a zwłaszcza lekarstwa 
przeczyszczsjące rę dobremi. Ta idea źle 
zrozumiana stanowczo szkodzi zdrowiu, 
Środkiem rozwalnisjącym, który najbardziej 
się przybliża do dobroczynnego działania 
natury, so HOSTETTER'A STOMACH 
BITTERS, które nie pocią:aję za scbą 
boleśc', lecz działają stanowczo i wzma 
cn'sją kiszkowy kauał, zamiast go osłabiać 
i draźnić. Wątrob i żołądek tagže korzy- 
stają wskutek łagodnego skutku tej tre- 
ściwej medecyny, której zd owy wpływ da- 
je się uczuć w całym Bystemie. Dolegliwo 
ści malaryalae 1 reumstyczne, nerkowe 
nerwowe ustępnją przed nią. 
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(Apr. 5—95) 


i. CLAUSSENIUS, 
Jeneralnańgentura 


BBEMENSKICH 


Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 
z BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 
Wekzie.wypłaty piemiędźy 


przesyłane wprost w dom, 
Najtańsze 


KARTY OKRĘTOWE 
A ; Je 
©. OLAUSSEZIUB i 0E 
80 — 82 Fifth Ave. 
JAICAGO, ILL. 


Skład założony w r. 1851 


Henry  Schoellkop 


grwernik hurtowny i drobiazgowy 
232-234 EAST RANDOLPH STP., 


pomiędzy Franklin i Market ulicam) 
Chicago, Illinois. 
sprzedaje pe najtańszych cenach: 
Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski, 
ger | złe i ser aE Eoen y 
Ae e de a i ser rzy ren] 
nny, Neuszatelski i 
Brunświcki salseson, > O 
Salami, Westfalskie szynki, 
Wędzone i marynowane węgorze, 
Hollandzkie sztokfisze, anchovies 
Nowe Hollandzkie śledzie rosyjski kawiar, 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szampiniony, 
Francuzki groch, najlepszą oliwę, 
Niemieckie szparagi, krajang fasol 


Niemieckie jagly, soszewicę, kaszkę pszennę, 
Najlopasy jęczmień perłowy, kaszę jęczmie- 


Kaszę tatarczaną, kaszę owsian 
NOR zotanę, md ryżowy. 
apr, 
Niemieckie powidła: MAE, ceną 
Swieże orzechy, migdały, cytronat, 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele 
Francuskie śliwki, świeżą rodzenki, 
łoskie łazanki (nudle) i makarons, 
Najlepszą Vanilla czekoladę z kakas, 
Prawdziwą rosyjską herbatę, extrakt mięsny 
Prawdziwą kawę Java, Mokka i Rio, È 
Prawdziwg tabakę do zażywania Locback'a, 
Niemieckie kołowrotki i grample 
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki), 
Świeże siemię zy wowe; siemię trawy, 
siemię dla Kanarków, siemię kónopniane 
rzepikowe, 


jako i wszelkie inne towary korzenne 


Henry Schoellkopf. 


FIRST 


NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 


PIERWSZY 
NARODOWY BANK 


W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ulic 
KAPITAŁ $3,000,000. 
WEKSLE, 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Aust: Petera 
burg — Rosya i wszystkie inne europejskie kraje 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze. 


LISTY KREDYTOWE 
dla użytku podróżnych w wszystki 
wiata, ściąganie spadkobierstw „(cnodów 
R RCA 
lz ch euro 
dzo umiarkowaną komisyą pes Vir 


Zarząd, 


LYMAN J. GAGE, Prez. 
„ B. FORGAN, Vice-prez. 
RICHARD J. STREET, Kasyer. 
HOLMES HOGE, Asst. Kasyer. 
FRANK E. BROWN, 2 Asst. Kasye: 


DYREKTORZY 


JAS. B. FORGAN. 
A. A. CARPENTER. 


ROMAN STOBIECK] 


poleca swój 


SKŁAD MEBLI 


łaskawym względom Szanownej Publicznom 
Polskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki pie 
ców, blachy, narzędzi rzemieślniczych, lamp st 
towych oraz i wiszących po najtańszych cenaci 
Towar dobry, za każdy przedmiot kupion 
w moim składzie ręczy się. 
Obstalunki zamiejscowe załatwia sig na 


prędzej i tanio, 
ROMAN STOBIECKI, 
489 Milwaukee Ave., Chicago. IN 


I4-KARATOWA 


„ZŁOTA PŁYTKA 


szek Pdrelokiera poślem: 
iście 


rzy. 
THE NATIONAL 
Mig. and Importing Company 
334 Dearborn st., 
CHICAGO, ILLINOIS. 


July 5- 94 


PIĘKNY AMERYKAŃSKI ZEGAREK 


Zwracamy pieniądze 
jeżeli nie Aj. się 
wam zegarek. 
Koszta Ekspressu sa- 

mi płacimy. 


(i 


Wytaij to ogłoszenie i przy- 
éli e som z adspocmi 


wirowa- 

ne zupełnie podob- 
nedo 14 karato- 

/ tych ko- 
+) pert, lecz SĄ daleko 
MI trwalsze. Werk jest 


jest takim, jakim 
Rz w biurze Ex 


możen 
wam się nie nadarzy. Napis. 
nym jest damski, czy męz 
centów w markach p 
eleganckich dewizek wa: 
bilerskim składzie; lub nadeślij od 

poślemy 


zamówieniem, a my w takim razi 
wizkę za darmo. 
GUARANTEE WATCH CO., 
(INCORPORATED) 
100 WASHINGTON ST, > Saam 
(Apr. 4—v0) 


RAPAZYI 


ze T i S e 
AW ŻE EŚŹ ORG a GG 


IKATOLOG 
KSIĄŻEK 
drukowanych w drukarni "Gazety Polskiej” 


W. DYNIEWICZA, 


—— W e 


Chicago, - - Illinois, 


Książki do nabożeństwa, 
śpiewniki, treści reli- 
gijnej i żywoty św. 


Na dzień Matki Bożej, który Śnieżny 
zowią. — Na dzień przemienienia Pa- 
na naszego Jezusa Chrystusa, kazanie 
krótkie, z wykładów Ojców Świętych. 
— Żywot i Męczeństwo ś. Afry nie- 
rządnicy, i z towarzyszkami jej, pisa- 
ny z starodawna, wedle kościelnych 
ksiąg męczeńskich. Położony u Suryu- 
sza. Żyła około R. P. 290. — Żywot 
ś. Fryarda pustelnika, pisany od Grze- 
gorza Turońskiego, biskupa, lib. de 
vitis Patrum cap. 10. Żył około R. P. 
604. — Żywot 6. Radegundy królowej 
Francuzkiej, pisany od Fortunata bi- 
skupa i Bandominii ksieni za jej cza- 
sów żyjącej, i od Ś. Grzegorza Turoń: 
skiego. Żyła około R. P. 580. — Mę- 
czeństwo ś. Wawrzyńca Dyakona, i 
Sykstusa Papieża i Agapita, Dyako- 
nów Jego. Żyli około R. P. 252. — 
Przezacne dzieje i Męczeństwo Zu- 
zanny Dziewicy i innych. Żyła około 
R. P. 280. 


Cena . - - =" 2450; 
Na dzień wszystkich Świętych, kaza- 
nie krótkie. — Na dzień zaduszny, 


kazanie krótkie. — Żywot ś. Mala- 
chiasza Biskupa Hibernii, pisany od 
ś. Bernarda z Klarewoli. Żył około 
R. P. 1100. — Żywot Jozafata Króla 
Indyjskiego, i Barlaama Pustelnika. 
Żyli około R. P. 750. Cena 15c. 


Na dzień młodzianków kazanie Krót. 
ie. — Żywot św. Tomasza arcybi- 
skupa Kanturyjskiego. Żył około R. 
P. 1180. — Męczeństwo siedmiu bra- 
ci rodzonych i ich matki. — ot 
św. Sylwestra papieża. Żył około R. 
P. 810. Jena - 15 e. 


Na Święto Stolicy Piotra Ś. Antyo 
cheńskiej Rzymskiej rzecz i historya 
z kilką nauk duchownych. — Odwoła- 
nie i pokuta Teofila Adańskiego, ko- 
sine ekonoma albo sprawcy, pi- 
sane od jego sługi. — Żywot ś. Ma- 
cieja Apostoła, z pisma ś. wybrany. 
Actor. 1. i od innych dołożony. — Ży 
woté, Martyniana Pustelnika i o 
dwóch białogłowych Zoi i Fortynie; 
pes od Sym. Metafrasta. — Żywot 
. Juliana Męczennika i towarzyszów 
ego, który szeroce wypisany od Sym. 

fetafrasta. — Żywot i męczeństwo 4. 
Faustyny panny i Ewelazego z Maksy- 
minem, pisany od Sym. Metafrasta,— 
Żywot ś. Mar r$ ojca jej Eugeniu- 
sza, pisany etafrasta. Żyć mogli 
około Roku Pańskiego 480. — Me- 
czeństwo Ś. Nicefora wypisane od 
> trwam Metafrasta, niezgodnej bra- 
ci ku zbudowaniu się. 


Cena - - 15 cts. 
Narzędzia i miejsca męki Pańskiej w 
najwierniejszych obrazkach i opisach 
rzedstawiane po . . . . . 40 
Tej książeczki po zniżonej cenie w 
większej ilości sprzedaje się.) 

Na więzienie Piotra ś. książęcia Apo- 
stolskiego, kazanie krótkie. — Mę- 
czeństwo Ś. Eugeniusza biskupa Kar- 
tagińskiego i wielu innych umęczo- 
nych w Afryce, za króla Wandalskie- 
go Henryka aryanina; pisane od Wi- 
tora z Atyki, który sam na wiele 
rzeczy patrzył. Lib. 2 de persecutione 
Bandalica. Żyli około R. P. 485. — 
Żywot ś. Dominika, pierwszego funda- 
tora zakonu kaznodziejskiego; zebra- 
ny od brata Teodoryka Apoldyi Do- 
minikana. Żył około R. P. 1200. 

Cena - - - - - 15c. 

Nawiedzania Najświętszego sakramen. 
tu i Niepokalanie poczętej Najświęt- 
szej Maryi Panny na każdy dzień 
miesiąca napisana po włosku przez 
sługę Bożego S. Alfonsa Marza Li- 
gouri, Biskupa dyecezyi dwiętej Agaty 

Fundatora Zgromadzenia Redompto- 
= na polski język przełożone, 80 
mocnej oprawie . . . . . 50 


Eon nazwą znajdującego się w 


Cena % 
Spiewnik Pieśni Nabożnych zawierają 
cy 680 pieśni jako to: Pieśni co- 
dzienne, Msze Święte, Nieszpory ła- 
cińskie, Pieśni na uroczystości Pań- 
skie, Na święta Matki Boskiej 1 
pwiętych Pańskich, Pieśni za Polskę, 
niemniej pieśni przygodne, psalmy, 
suplikacye itp. w mocnej oprawie 
A AN ze złoconym tytulikiem. 
Cena $1.00. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


DOBRE SIEMIĘ. 


Żaden przyjaciel ogrodu i kwiatów nie 
powinienby zapomnieć o przesłaniu 50c. 
za wybór 16 pz siemienia warzy- 
wego i 5 paczek pięknego siemienia kwia- 
towego, które z pewnością wystarczają, 
aby mały ogródek domowy najwspania- 
lej wyposażyć na całe lato w kwiaty i 
warzywa. Setki listów, zadowalniających 
nas, „= świadectwo z wszystkich zamó- 
wień. Nie mamy żadnych katalogów z 
obrazkami mogącemi wywieść „na pole“, 
nie posiadamy ich, nam wystarczy dobre 
nasze nazwisko. Podaje to: 

Peter Hollenbach, 
SITE.AD STEMION. 
159 Randolph Str., Chicago, Ill. 


(June 15 1894). 


ame z e a E 


BG" W koloniach polskich w A 
meryce, gdzie nie ma księgarni pol- 
skiej cheący trudnić się Sprzedażą 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun- 
kii Świ: należy się zgłosić do 
Pierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Dyniewicza, 532 Noble Str., Chica- 
go Ills. Szczególnie ludzie bez pra- 
cy mogą prowadzić dobry interes 
sprzedażą książek. x 


NO*CURE.NO PAY 


BALD: 


NO MOUSTACHE NO PAY 


PROF'BIRKHOL Z; 
nit TEMPLE AG 
s CHIC" 


154 
t 

f 
f 


HEAD 


| Łysa leczesia, zapłaty żadnej 
Głowa 


MASO 
150 


jeżeli nie będą wąsy. Pi- 

szcie po cyrkularze lub 

pytajcie się waszego a- 

ptekurza o moje tekar- 

stwo. 

Prof. Birkholz, Masonic 
Temple, hicago. 


JAN H. XELOWSKI, 


Apteka Polska 


709 Milwaukee Ave. 
CHICAGO. 

Kompletny wybór 
uLemikalii 


lekarstw i 
krajowych i importo- 
wanych. 

== |MPORTO WANE = 
=Æ ROSYJSKI E = 
= PIJAWKI. = 


Każdego gatunku krople i me 
decyny patentowane. 
ZAMÓWIENIA POCZTĄ NATYCH- 

MIAST ZAŁATWIANE, 

Towary wysełane do wszystkich 

części kraju po odebraniu ceny. 
(May 1—95) 


Poł PRÓB 


Księgarnia Polska 


WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA 
W CHICAGO 

odebrała wielki zapas kalendarzy na rok 8% 
pod tytułem: 


KALENDARZ 


MARYANSKI 


NA ROK 


1894 


Cena z przesyłką pocztowa 


14 centów. 


Kalendarz Maryański na rok 1894 
zawiera: 

Kalendarz na każdy dzień w roku 18%. — 
Życzenia na Nowy Rok 1894. — Złoty jubile- 
usg biskupi Ojca św. Leona XIII.— Kościół, 
Ojciec św. Leon XIII i sprawa socyalna. (Z 
dwiema rycinami.) — Cudowny obraz Matki 
Bozkiej Nienstającej Pomocy, — Pan Bóg swo- 
ich nie opuści (z 20 rycinami). — Matka Bule- 
Ściwa, Przygody w podróży przez Karola Maya, 
(z czterema rycinami.) — Podanie hiszpańskie 
o św. Józefie, — Oszczerczyni. — Miłujcie nie- 
przyjaciół waszych. — Mistrz szewski z Ispa 
hanu, czyli jak można przeciw własnej wob 
zostać wróżbiarzem, albo jakto i zła niewia- 
sta dopomódz może do szczęścia, (z ośmiu ry- 
cinami.) — Czterechsetletnia rocznica odkrycia 
Ameryki i międzynarodowa wystawa w Chica- 
go (z 7 rycinami.) — Jak się Frycowi powiodło 
na zalotach. Zabawna przygoda w jednym s 
kcie, w dwunastu odsłonach (z 12 rycinami.) — 
Żarty i dowcipy. 

Kalendarz ten zawiera obrazy w ślicznych 
kolorach Matxi Bozkiej Nieustającej Pomocy 
— wartości co najmniej 25 centów i obraz pa- 
pieża Leona XIII wartości najmniej 10 do 1 
centów. Obydwa te obrazy można dać sobie 
osobno w ramy oprawić, Oraz kalendarz ścienny 


Cena Kalendarza z przesyłką poczto- 
wą 


14 centów. 
c--Lż | URO 
Tego kalendarza nie wydaje się nə 

premię. 

PIERWSZA 

Księgarnia Polska 
W AMERYCE, 
WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA 
W CHICAGO 


odebrała z Europy wielki zapas wiel- 
kiego i pięknego dzieła (rozmiaru 
9x114 cali) pod tytułem: 


ŻYWOT PANA I ZBAWICIE- 
LA NASZEGO 


JEGUSA CHRYSTUSA 


I BOGARODZICY DZIEWICY 


MARTI. 


Obejmujące 722 stronnic wyraźne- 
go i pięknego druku, mocno opra- 
wne w najlepsze angielskie płótno, 
ze złotemi wyciskami i marmurowe- 
mi brzegami. Dzieło to ozdobione 
jest kilkuset rycinami czyli obra- 
zkami. 


Cena 6 dolarów. 
Dla kupujących w większej ilości 
odstępujemy rabat. (z) 


ZIARNO: 
Zbiór Pieśni Narodowych, 


na cztery męskie głosy, sto pieśni $2.50 
Polonez aeg Pójdźmy wraz, 25 
i 


Śzkoła Śpiewu i ewy dla dzieci 80 
Spiewy Nabożne i Pogrzebowe, 15 
Sztuki na Fortepian. 

Marsz Związku Narodowego Pol. 50 
Polish National Hymns, 25 
Students Life Waltzes, 30 
Desire for Spring Waltzes, 80 
Maybreeze Waltżes, 30 

Adresować: 
ANT. MAŁŁEK, 


Chicago, Ills. 


574 Noble Str., 
2 (March, 15 95.) 


u ° $ , 
Pamiątka Slubu”. 
(Ważne dla nowożeńców i wogóle dla 
osób w stanie małżeńskim ży- 
jących). 

Jest to bardzo piękny obraz w kolorze na 
giym papierze TO u 22x28 bez którego 
dom polski być nie powinien. — 

Jest to obraz wypracowany na tle biblijnem 
z dodatkiem herbów Ojca Św., Stanów Zjedn 
Polski — w epokan jest miejsce na fotogra- 
fig nowożeńców, u dołu zaś miejsce do wpi- 
sania cdnośnych imion, dnia zaślubień itp. — 
75c. a 


— 


tego obrazu tang czone ol ceny 75c. 
Pieniądze we > ilości przesełać przez 
Express albo P. O. Money Orders lub w liście 
registrowanym 


877—10. Ave. Milwaukee, Wis. 
Obraz ten jest również do nabycia w „„Księ- 
garni Polskiej” 


W. DYNIEWICZA, Chicago, Ills. 


maz e 


KSIĘGARNI POLSKIEJ 
znajdują się następujące 


OBRAZY: 


MATKA BOZKA CZĘSTOCHO 
WSKA w kilku kolorach 22x2€ 
cali, (bez herbów Polski, Litwy 

Rusi.) - - -60 c. 

KAZIMIERZ PUŁASKI 22x26 
cali, (kolor czarny) 50 o. 

JAN III SOBIESKI 22x28 cali 

(kolor czarny) 50 ©. 

TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x2: 
o li. kolor czarny) - - 50 0. 

Chromolitografie MATKI BO. 
ZKIEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ 
bardzo śliczna praca na płócien- 
nym papierze w kilku kolorach, 
format 154x204. Cena 50c. 

W. Dyniewicz 


NAJTAŃSZE 


RARTY OKRĘTOWE 


Niemiecko-Cesarskich 
Pocztowych i Pasażerskich Prostej 
Linii Parowców 


"SZE 


z różnych portów wyrabia 


W.DYNIEWIG7Z, 
532 Noble Str., Chicago, Ill. 

Sprowadzający swych krewnych tub 
paysan mogą opłacić całą podróż, z 

ażdego miejsca w Europie do wody, 
przez wodę i od wody w każdą stronę 
Ameryki. 

Zgłaszający się po kartę okrętow: 
a podać liczbę osób, ich wiek, ich 
nazwiska i dokładne miejsce ich pobytu; 
Jak również miejsce dokąd mają się udać. 

Picur " najmniejszych ilościach 
wysełam do Europy na dr 
dom odbiorcy. RCT 

Zmieniam najkorzystniej pieniądze e- 
uropejskie na AE g prase 

Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich 
pieniędzy z Europy. 

Zanim Rodaty udacie się do inne 
bióra zaczerpzijcie m7 Pos u >= „2 


W. DYNIEWICZ, 
532 NOBLE STR. - CHICAGO, ILL. 


s WIPO WO zaj? a ij ZZ A RÓD 
r a r >` NZ PE, 


ZI CT EE w O R A O 


A. 


GRO SS, 
636 Wells Street, 


CHICAGO, ILLINOIS. 


Telefon 3443. 


Skład Fortepianów 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


"mma Jako to: == 


Decker, 
Gabier, 


Sehubert, 


Peasę 
Także własnego wyrobu. 


> AG" Nowe Fortepiany ed 
$200.00 wyżej, także sprzedajemy Organy i instru- 
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia- 
nów wykonujemy ak  atnie i po nizkich cenach 


Obrazy Kolbe - 


Oryginał tego obrazu był przez liczne lata wielką atrakcyą w rotundzie ka- 
pitolu w Washingtonie. Był malowany przez oma tek i wy- 
gląda tak mile i przyjemnie jak dzieło starych 


Wyladowanie Kolumba. 


Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litografia 
w oleju na sztywnym płóciennym papierzę. 


Cena 50 centów. 
BG" Nowe 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie 
brazek na znaczku. 


Biorącym w większej ilości stósowny rabat. 


Należytość za ten piękny obraz przysyłać można snsozkach 
cztowych do Pierwszej Księgarni Po kiej z ży 


W. DYNIEWICZA, 


532 NOBLE STREET - - - - CHICAGO, ILLINOIS, 
Far RH © O pon E. praeri zo 
„Liczba Polskich osadników i nabywców gruntów 
w naszej kolonii 


208 dób eÑ 
SJ gd ze” ga” 


doszła z końcem roku do 


Siedem set szesćdziesieciu 
sześciu (766). 


Odebraliśmy właśnie z druku nową książeczkę za- 
wierającą nazwiska wszystkich i okazującą zarazem 
zkąd każdy z nich ze starego kraju pochodzi. Wszy- 
stkim których by to interesowało i którzy się zgłoszą 
do nas chętnie takową wraz z nowym kalendarzem 
na rok 1894 prześlemy DARMO. 

J.J. HOF LAND GOQ., 
119 W. Water St., Milwaukee, Wis. 


Telefon No. 1798. Założone 1885. 


HENRY DETMER, 


SCHILLER BUILDING, 103 — 109 E. Randolph ul. 
SKŁAD ERE 


mają ten sam o- 


. 


c Wętazich Ks. W 
nowych see drugiej $ RSLAK | ine, Baczyński ski. 
- | nisława Kostki w Chi- 
kand Polski asaro- 
ortepianów ranae 
= = w Ohicago. 
3 Bios éw. Franc ka 
TOADÓW, sę e waw 
Po wszelkich ce- rE ranen 
, Sep św. Elżbiety w 
Fortepiany wynajmuje. ; zw > Ex-<alderman Kowalski 
W razi saku - 5 w Fy 
a za oin EENS =" cw. w Chi 
=" od ceny. Prof. St, Szwajkart w 1 wielu mnych 
instrumenta muzyczne. csłym którzy kupili 
Piszcie po ceny 1 warunki. kg OBA 


Księża F. Byrgier i G.Kolesinski w Chicago, P. P. Kiołbassa, skarbnik miasta Chicago. 
ALEKSANDRA CHODZKI dokładny 


SŁOWNIK 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej. 

Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 
924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdeniu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język angiel 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zejmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
iinteres odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle I zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego.  Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jeet 
«Pośrednik Polsko Angiew<si” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło- 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i słowo angiel- 
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po 
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powiuno to dzieło znajdo- 
wać się pod ręką. Czy kro chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma- 
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło- 
wnika Polsko. Angielskiego i Angielsko Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użytecznera dla byznesistów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kwpić jaki szal 
nie umie po angielsku nazwać napisze po polsku & byznesiej: podnig 
zrozumie czego żąda. i” 

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę e: 

Wasz ziomek | spa 


WŁADYSŁAW DYR 
ALEX. CHODZKO'S Complete 


DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-EN 


is a very advantageous wmx for every Businessman who has busin: 
Containing 924 pages in hard binding. Price only 864.00. 


Address: W. DYNIEWICZ, Publishe 
582 NOBLE STREET- CHICAGO, 


= 
$ w 


- = 


GOLDZIER & RODGERS, 
ATTORNEY AND COUNSELLORS AT LAW 


KEDZIE BUIDING, 
120 RANDOLPH STR.. 


CHICAGO. 
TAKE LEVATOR 


Prawnicze Bióro, 


„MAX. L. KASMAR, 
Adwokat wyższego sądu. 
92 — 94 La Salle Str., Suite 37. 


© Rada listowna w polskim języka. 
N. B. Ze względu na ilość listów 
proszących o poradę, odpowie się 
na takowe tylko wtenczas, gdy do- 
lara jednego się włączy za zmudę 
czasu przy czytaniu listów i odpo- 
wiedzi natakowe, za pocztowe mar- 
ki, papier, pisanie itd. 
(Sept. 14—94). 


POSZUKIWANIA. 


Poszukuję Elśbiety Kruszka liczącej około 
lat 70, a pochodzącej z Lulinowa, powiatu Wg- 
growieckiego, W. Ka. P. ktoby o niej wiedział, 
niech mi doniesie. 

Walenty Mazur. 


(19-27) Cherubusco, Ind, 


oszukuję Jana Muchę, króry pochodzi z 
Dukli w Galicyi. Dwa lata tema przeby- 
wał w Albion, lecz wyjechał do Buffalo. 
by o nim wiedział, uiech mi raczy donieść. 
Józef Gościeńsk), 
123 McKane Str., S. S. Pittsburg, Pa. 
(19—21 


Poszukuję brata mego Józefa Nitkowskiego, 
który mnie poszukiwał z South Chicago a adres 
ewój podał jako Józef Nitkowsrk', 640 Noble 
str., Chicago, Ill. (11—12.) Proszę kolegów i ro- 
dzków, ktorzyby o nim wiedzieli, aby mi poda- 
Ii dokładny jego adres. 

Frank Nitkowski, 


81 Grand str., Oskosh, Wis. (20—21) 


Poszukuję Franciszka Makowskiego, który 
ma przebywać w Chicago. Jest brunetem wzro- 
stu dość wysokiego i jest stelmachem zkraju. 
Msm do niego ważny interes, o którym napi- 


Henry Zaleski, 


€ollinaville, Hartford Co., Conn. (20—22) 


RL Z a a a a 
Poszukuję Józefa Nowasilskiego pochodzące- 
go z pod zaboru rosyjskiego gubernii Wileń- 
skiej. W przeszłym roku przebywał w Cleve- 
land Mam do niego pilny interes, 
Michał Krzywicki, 
Lenox, Mass., lb, 209. 


Z p BCE MOŻA TRE ZZZOOZZ ZDZ RZZ 

Poszukuję mej siostry ciotecznej Katarzyny 
Maniak, pochodzącej z Galicyi, starostwa Pil- 
zno, wsi Zassów. Przed dwoma laty przeby- 
wała w Chicago. Ktoby znał teraźniejsze miej- 
sce jej pobytu lub ona sama, niech mi raczy 
donieść pod adresem: 

Joseph T. Hynek, 
Mount Tom, Mass. 


Poszukuję w bardzo ważnym interesie swojej 
ciotki, Maryannuy Strzęp, pochodzącej z familii 
Kaptonów zamieszkałej w Maruszynie, powia 
Nowytarg w Galicyi, która wyjechała z mążem 
przęd przeszło $miu laty do Ameryki — oboje 
pracowali w fabryce tkackiej (płócien) w okoli 
cach New Yorku, Ktoby o nich wiedział lub 
oni sami, proszę donieść za wynagrodzeniem 
pod adresem : Anna Stopka, 

748 W. Division Str., South Bend, Ind. 
(21—23) 


m M ML M 
W bardzo ważnym interesie poszukują Lu- 
dwika i Ignacego Jachowskich, pochodzących z 
Daszewicz blizko Gondek, Kaigstwa Poznań- 
skiego, zabór pruski, z których starszy przybył 
przed 18tu laty do Ameryki i był w Calumet. 
Ktoby o nich wiedział lub oni sami, proszę do- 
nieść za wynagrodzeniem pod adresem: 
Mikołaj Smoczeński, 
1020 W. Napier Str., South Bend, Ind. 
(21—28) 


Oe on oaa c a a m m. 
Poszukuję w bardzo ważnym interesie mego 
stryja Józefa Mardułę, pochodzącego z pod za- 
boru austryackiego, kraju Galicyi, powiatu 
Nowytarg, wsi Poromina, który kupił z bratem 
Wawrzyńcem folwark koło Starego Sącza a wy- 
jechał blizko 4 lata temu do Ameryki. Ktoby 
o nim wiedział lub on sam proszę mi donieść 
pod adresem: Roman Marduła, 
146 W. Division Str., South Bend, Ind., 
(21—23) 
| m m z e |. 
Anna Olszewska z domu Wawrzyn poszuku- 
je męża swego Pawła Olszewskiego, który 4 
lata temu przybył do Ameryki i przebywał w 
Hudsondale, Carbon Co., Pa. Pochodzi z pod 
zaboru rosyjskiego. Ktoby z Szan. Rodaków 
o nim wiedział niech raczy donieść pod adre- 
sem: Jos. Jasniecki, 
Antrim, Tioga Co, Pa. 
(Zostanie wynagrodzony za swą zmnudę.) 
(31—83) 


ES ZERO ZOB RZEC 
Farma na sprzedaż. 
za gotówkę lub na wymianę. Obej- 
muje 200 akrów, 80 pod pługiem i 
120 lasu. Dom ceglany, nowa sto- 
doła o dwóch klepiskach, 4 konie, 
10 sztuk bydła, 10 owiec, 30 świń, 
80 kur, 6 guł, 4 gęsi. Maszyna sa- 
mosiecząca i wiążąca; maszyna do 
trawy, siana i zboża; grabie konne, 
2 wozy, brony, pługi, radła, „bug- 

gy” i sanie. Cena $5000. 
Po bliższe wiadomości proszę się 
zgłosić pod adresem 
A. KRYGER, 


Ib. 118, Centralia, Wis. 
(July 5) 


Najwyższa nagroda na wystawie 
światowej. 
jako i w Paryżu, w Francyi, za PATENTOWA 
NY PRZESADZACZ ROŚLI . 
(Patent 3 mada, 1898.) 

Przesadzajcie wasze rośliny za pomocę maszy- 
neryi, a nie nachylajcie się i nie łamcie grzbietu. 

Pracę możecie wykonać trzy razy tak szybko, 
jak ręką, a rośliny będą rosły o 100 procent le- 
piej, aniżeli po przesadzaniu w jakikolwiek in- 
ny sposób. 

Połowa wody dokona dobrej pracy, gdyż prze- 
sadzącz pozostawia ścieśnioną driurg w postaci 
lejka, która doprowadza wodę do spodu korzeni, 


Gwarańtu ję, maszyna wykona pracę, inb 
zwracam. pieniądze i odbieram ją napowrót. 
€©>ua $5.00. 


JUDGE TROGDON, 


Paris, Ill, Box 768. 
(July 26—94) 


ANTAL-MIDY. 


Sa stal Midy kapsu. 
dogodności, (Mz.30— 95.) 


BACZNOSĆ. 


Przybądźcie na „wielką wysprzedaż mebli 
z wystawy światowej, 100 pięknych garniturów 
pokojowych po $6.50; 50 wspaniałych garniturów 
dla pokojów bawialnych $20; eleganckie łóżka 
do składania. 5000 jardów brukselskich dywa- 
nów; kantory saloonowe, „Pool Tables", piece 
dla restauracyj, urny (dzbany) do kawy, półki 
ścienne itd. 


Przynieście pieniędze. Musimy wysprzedać. 
106 & 198 West Adamsst,, 
CHICAGO, ILL. 


(June I.) 


Listy polskie na poczcie. 


Andrisiak M.M. 480 Liposzczak J. 


Aronowski A. 1435 Łukaszeski A. 
Bogdanowicz J. 1436 Machalewska H. 
Bansch F. 1489 Marszałek J. 
1446 Mendys J. 
| 1447 Mesrowski F, 
1448 Miaskiewicz J. 
arns ra 146. Mazdrych P, 
Bieniak M. 1457 Noga J. 
Bn ieloski F. 1459 Nowak F. 
1469 Nowak M 
1461 Nowak W. 
1465 Osowski W 
1466 Oszościk 8 
wikła J. 1470 Panek A 
Czaj kowski J. 1474 Periiński M. 
130L Czech R. 1477 Piekarz K 
1308 Darmosch F. 1478 Piesek J. 
1308 Dobosz A. 1483 Pomorski J. 
309 Dondu A. 1487 Przybyszewski J. 
Dudek W. 1490 Radaszea > 
Dut s J. 1495 Rogawaski J. 
Dworek Miss 1493 Rosianski M 
1319 Falarz K. 1506 Sobiraj J. 
13%6 Franciszkowicz I. 1516 siekora M 
132) Gujeska K | 1 Simek J 
1332 Gaza 8. 152! Skals A 
twabowski J. 152% Sniegowska M. 
, P | 1524 Solom'ñski-J, 
J 4 1531 Szatkow:ki F. 
4 153% SŚmica F. 
1538 Sysora M. 
1534 Szun trawa W. 
1585 Szczerka J. 
| 1526 Szymański W. 
1512 Tomaszewski N, 
154% Tulach J. 
1555 Walirórski S 
1559 Weglewski P. 
1560 Wegiechoński S. 
1567 Wiskowski W. 
1513 Wych J. 
1574 Żach J 
1575 Zach M 
1577 


Žak S. 
Zaeifiski M. 
Żaskowski J. 
Zateż J. 


ği 


1592 Żuzanna H. 


JESZCZE AMERYKA. 


Wielki grad. 


ZZ Decatur, Ill., donoszą 17go 
maja: Miasto i okolica została dzi- 
siaj nawiedzona przez straszliwe 
gradobicie, jakiego w tej okolicy 
nigdy jeszcze nie było. Niektóry 
miał wieikość jaj gęsich. Grad ma- 
jący 9, 10 i 11 cali objętości nie 
był rzadkim. W Decatur nie ma 
domu prawie, w którymby szyby 
nie zostały powytłukiwane. Najwię- 
cej szkody poniósł ogrodowy Bom- 
mersbach. Wygrzewnia jego została 
uszkodzoną na $1000. Wiele innych 
osób doznało straty w wysokości 
$100 i więcej. Ziemiopłody zosta 
w całej okolicy poniszczone. 
Zakonnice nie będą nauczycielkam 


Z Gallitzin, Pa., donoszą 19go 
maja: Tutejsze szkoły publiczne, 
które wskutek tak zwanego *'man- 
damus” „zostały zamknięte przez 
Jr. O. U. A., ponieważ tam udzie- 
lały naukę zakonnice w ich ubra- 
niu zakonnym, zostaną znów otwar- 
te w poniedziałek, lecz zakounice 
nie będą nauczycielkami. Rada 
szkólna postarała się o innych nau- 
czycieli i nauczycielki. 


Zniszczona przez grom. 


Z Worcester, Mass., donoszą 19- 
go maja: Dzisiaj rano uderzył pio- 
run w fabrykę towarów robionych 
z drutu — National Manufacturing 
Co., która wskutek tego zgorzała. 
Strata wynosi $35,000 i 250 robo- 
tników utraciło pracę. 


Mróz. 


Z Le Mars, Iowa, donoszą 19go 
maja: Kukurydza i inne rośliny zo- 
stały dzisiaj zniszczone przez silny 
mróz. 


Samobójstwo młodej dziewczyny. 


W Holland, Mich., zastrzeliła się 
w piątek 20 letnia Nellie Huntley, 
córka Jamesa Hantley, prezydenta 
«Ottawa Furniture Co.” Poróżniła 
się podobno z kochankiem. 


Powódź. 


Z Williamsport, Pa., donoszą 
20go maja: Od piątku pada wviąż 
deszcz i nawet ulewy są na porzą- 
dku dziennym. Pine Creek i inne 
małe rzeki wpadające do Susque- 
hanna wystąpiły z koryt, a woda 
zalała całe okolice. Miasteczka 
Heating i Renovo zostały zalane, 
tak jak i wszystkie miejscowości 
leżące pomiędzy Renovo i Clear- 
field. Południowa połowa miasta 
Williamsburg stoi także pod wodą. 
Mieszkańcy wynoszą sie z ich ru- 
chomościami na poblizkie pagórki. 

Woda zabrała czteromilowy tór 
«Glenallin Lumber Co.” w pobliżu 
Williamsport. W pobliżu Lochha” 
ven woda uprowadziła 15,000,000 
stóp drzewa budulecowego; w Upper 
Linden 10,000,000 stóp. 

W Bradford, Pa., 20 ulic stoi 
pod wodą isetki familij musiały 


przytułku szukać na  poblizkich 
wzgórzach. Wiele mieszkań zostało 
spustoszonych. 


W Huntingdon, Pa.; stoją domy 
pod wodą aż do pierwszego piętra; 
taki sam stan istnieje w Portastown, 
przedmieściu miasta Huntingdon. 
Fabryka gazu została opuszczoną. 
Nowe żelazne mosty w Mapleton, 
Mill-Creek i Treales i w Sloyestown, 
Bedford Co., zostały uprowadzone. 
Żona Jakuba Miller utonęła chąe 
ocalić swą chudobę. 

Tuziny ulic w East Buffalo, 
N. Y., zostały zalane. Policya ratu- 
je mieszkańców za pomocą łodzi. 

Pomiędzy Altoona i Mill Creek 
odnieśli farmerzy znaczne straty. 
Oziminy zostały zniszczone, a pło- 
ty i mniejsze budynki zostały za- 
brane przez wodę. 

Podobne wiadomości nadchodzą 
z Franktown, Flowing Springs, 
Jamestown, Loana,  Frewsburg, 
Fredonia i Dunkirk, N. Y. 


Pożar. 


Z Philadelphii donoszą 20go ma- 
ja: Pożar zniszczył w środku mia- 
sta własność mającą wartość $525,- 
000. Spaliły się składy towarów łok- 
ciowych i strojów damskich poło- 
żone pod no. 50, 52 i 54 przy N. 
8 ul. i 806 Birch ul., a uszkodzo- 
ne zostały składy i domy sąsiednie. 


Chcieli domy wysadzić w powietrze. 


Z Wilkesbarre, Pa., donoszą 19. 
go maja: Odkryto tutaj spisek, 
którego celem było wysadzić w po: 
wietrze domy Roberta Heslop i 
James'a Cousidine, dwóch poddo- 
zórców w kopalni Keystone, którzy 
się przyczynili do tego, że lu- 
dzie nie mający pracy zajęli miejsce 
strajkierów. Pijany strajkier wydał 
tajemnicę tajnym policyantom, któ- 
rzy znaleźli w miejscu oznajmio- 
nym im przez denuncyanta, to jest 
w wyprochniałem drzewie 9 sąd- 
ków prochu skradzionego z kopal- 
ni. Wybrano już ludzi, którzy mie- 
li umiescić proch i podpalić tako- 
wy tej samej nocy, w której odkry- 
to spisek. 


Nieszczęście kolejowe. 

W tunela Standing Rock, nieda- 
leko od kolei Newport News i Mis- 
sissippi Valley w pobliżu Princeton, 
Ky., zderzył się w sobotę pociąg 
towarowy z pociągiem, na którym 
się znajdowali robotnicy sporzą- 
dzający mosty. Siedmiu z nich zo- 
stało zabitych. 


Drobne wiadomości telegraficzne. 


W poniedziałek donoszą z Cam 
bridge, Mass: 

Wczoraj na wieczór James Wilson- 
liczący lat 40 a cierpiący na deli- 
rium tremens, poderznął swej 
żonie gardło, i zadał sobie samemu 
rany, na które niezawodnie umrze. 

— Armia Frye'a licząca 228 lu- 
dzi przybyła wczoraj do Cincin- 
nati. 

— Śnieg padał wczoraj w So- 
merset, Lexington, Frankfort, Ha- 
roldsburg, Carlisle i w wielu in- 
nych miejscowościach w wschod- 
niem Kentucky, 
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«a Armia Sullivańa ópaściła dzi- 
siaj po czterodniowym pobycie 
miasto Toledo, Ohio, i udaje się 
do Cleveland. 

— Armia Kelly'ego przybyła dzi- 
siaj do Quincy, III. 


EZ Mróz. = 


Z Rockford, Warren i Princeton, 
IIL.; La Porte, Ind.; Burlington, 
Ia.; i St. Paul, Mian., donoszą 20 
go maja, że mróz zaszkodził w tych 
Rz. oziminom i ziemiopło- 

om, 


Śnieg w maju. 


Z Somerset, Ky., donoszą, że w 
nocy z 19go na 20go maja spadł 
tam śnieg na 6 cali, pomimo iż cie- 
płomierz nie wskazywał mniej niż 
38 stopni. W tych stronach nie pa- 
dał nigdy śnieg w maju. Ziemię 
nakrył śnieg aż do Chattanooga, 
Tennessee. ;W Lexington, Ky., 
spadł w tym samym dniu śnieg na 
trzy cale. W ogóle padał śnieg w 
wschodniej i  poładniowo-wscho- 
dniaj części stanu Kentucky. Psze- 
nica, tabaka i inne produkta ziemi 
zostały znacznie uszkodzone. 


CHICAGO. 


W wtorek zeszłego ty- 
godnia w National-hotelu, róg ulie 
Clark i Quincy, Carrie Wendell za- 
strzeliła niewiernego jej kochanka 
Johna P. Royal, poczem sobie usi- 
łowała odebrać życie. Raniła się 
niebezpiecznie chociaż nie konie- 
cznie Śmiertelnie. Carrie liczy lat 
26; Royal, który był tajnym poli- 
cyantem dla kolei Chicago i Rock 
Island, był 30 lat stary. 


— Strajkierzy w Pull- 
man zbierali w przeszłym tygodniu 
podpisy pod komunikacyę do Kon- 
gresu Stanów Zjednoczonych, w 
pci zarzucają Kongresowi, iż nie 
wypełnia swych obowiązków, gdyż 
nie broni spraw ludu, lecz tylko 
bogaczy. Wskutek prawodawnictwa 
został zaprowadzony system, przez 
który bogaty staje się jeszcze bo- 
gatszym, a ubogi jeszcze uboższym. 
Komunikacya udziela Kongresowi 
votum niezaufania i żąda aby kon- 
stytucya Stanów Zjednoczonych zo- 
stała tak zmienioną, aby lud sam 
mógł głosować nad swemi prawami, 
aby prezydent został wybierany przez 
głosy ludu i to na jeden termin 
tylko; aby ministeryum, pocztmi 
strze i inni urzędńicy Stanów Zje- 
dnoczonych zostali wybierani przez 
lud; aby zostały zaprowadzone sądy 
polubowne dla ustanowienia myta 
robotników i aby dla uregulowania 
głównych gałęzi zarobku zostały 
ustanowione władze, których szefo- 
wie mają być przez lud wybierani. 

Nietylko strajkierzy, ale i bizne- 
siści podpisali komunikacyę. 

Strajkierzy posiadają sympatyę 
publiczności. 


— Dwa tygodnie temu 
zostali James Kellyi William Tur- 
ner skazani na siedm lat więzienia 
każdy, a Anna Steadmani Maggie 
Tarner na dwa lata każda, gdyż 
byli naczelnikami bandy złodziei, 
którzy włamywali się do mieszkań 
w Edison Park, Wheeling i innych 
przedmieść i miejscowości położo- 
nych na północny zachód od miasta. 
Głównego tylko herszta bandy nie 
było można schwycić. W tych 
dniach poznał go pewien policyant 
przy jakiejś Pracy w Chicago i u- 
więził. Steadman oświadczył, że 
się przyzna do winy i zgodzi się 

| na siedem lat więzienia, jeżeli mło- 
da jego żona, która za dwa miesią- 
ce ma się stać matką zostanie pu- 
sze%0ną na wolność. Prokurator 
stanu zgodził się na to, Steadman 
uznał się winnym a sędzia Payne 
skazał go na siedm lat więzienia i 
zniósł zarazem wyrok zapadły na 
Annę Steadman. 


— Na rogu ulicy 13tej 
i Blue Island ave. uwięziła policya 
w środę rano Michała Griffin, który 
widocznie cierpiał na delirium tre- 
mens. Tenże obwiesił się wieczo- 
rem na kratkach celi w stacyi po- 
licyjnej przy ulicy Maxwell. 


— Na udar słońca — 
ciepłomierz wskazywał 84 stopnie 
w cieniu — padł w środę przed 
domem 387 S Oakley ave. tapicer- 
nik O’Ber z pod No. 553 S. We- 
stern ave. Stan jego jest dotych- 
czas bardzo krytyczny. 


— Gwałtowna eksplozya 
wydarzyła się w Środę wieczorem 
na rogu N. Clark i Division uli- 
cy i to  eksplozya, której siła 
była tak wielką, że 50 stóp cho- 
dnika z ciężkich płyt kamiennych 
i 10 pokryw tak zwanych „,man- 
holes“ zostało uniesionych. Szczę- 
śliwym przypadkiem trzech tylko 
ludzi zostało lekko pokaleczonych. 
Przyczyna eksplozyi nie jest znaną; 
zdaje się jednakże, że z nieznanej 
przyczyny nagromadziła się znaczna 
ilość gazu pod chodnikiem i ten 
spowodował wybuch. 


—W tych dniach zaczęto 
pracę przy nowym budynku dla 
szkoły parafialnej św. Trójcy. Gmach 
teu stanie po za teraźniejszą pleba- 
nią i szkołą i będzie kosztował 
%32.000. Mieć będzie dwa piętrai 
;basement*, Plany na szkołę przy- 
gotował architekt p. Wierzbieniec; 
roboty murarskie prowadzi p. Py- 
szka, a ciesielskie p. Sergott. Na 
budowę szkoły zbierane są dobro- 
wolne ofiary. Oprócz tego urzą- 
dzona będzie loterya aa 40 akrów 
roli w Wisconsinie. Los kosztuje 
dolara. 


— W wtorek przeszłego 
tygodnia został otwarty dla publi- 
czności użytku Szpital polski przy 
ulicy Division. Baroo dnia 
pacyentów nie było. 


— i: homas Mytele, pra- 
cu Roj dla firmy Swift & Co., u- 
marł w tych dniach w swem mie- 
szkaniu pod No. 4029 Ashland ave. 
na zakażenie krwi wskutek wszcze- 
pienia ośpie. Niedawno temu wszy- 
scy robotnicy u Swift & Co., mu- 
sieli sobie dać wszczepić ośpice, W 
dwa dni potem ręka Mytele'go spu- 
chła bardzo a w cztery dni później 
umarł w wielkich boleściach. Przy- 
jaciele jego twierdzą, że umarł 
wskutek jadu zawartego w materyi 
do szczepiania. Żaden z jezo to- 
warzyszy nie zachorował, o ile wia- 
domo. Mytele liczył lat 45 i był 
samotnym. 


— W czwartek stał się 
nieznany czlowiek ofiarą upału na 
rogu 35tej i Iron ul. Zawieziono 
go do szpitala powiatowego, gdzie 
umarł zaraz po przybyciu, nie wy- 
jawiwszy swego nazwiska. 


— Burmistrz Hopkins 
>= uchwały, które nadają 
ompanii tramwajowej prawo za 
|-dagiac* elektryczne koleje we- 
ług systemu Trolley na Fullerton. 
ave. i Armitage ave. 

— Norwegczycy obcho- 
dzili w czwartek uroczyście 80tą 
rocznicę niepodległości Norwegii. 
Obchód odbył się głównie przez 
pirak ziaren i Kuhns Parka. 

pochodzie do Kuhns Parku brało 
udział około 5000 osób. Pochód 
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posuwał się od Scandia Hall, 
36—100 W. Ohio następującemi 
ulicami: Peoria, Indiana, May, W. 
Erie, N. Center ave., Haron, Rə- 
bey ul, Milwaukee ave. aż do parku. 


— Dniem przestrachu, 
smutku i żałoby był piątek w 
historyi miasta Chicago. Już w 
czwartek dały się uczuć znaki wiel- 
kiej zmiany w powietrzu. Około 
południa wskazywał  ciepłomierz 
85 do 90 stopni, nad wieczorem 
wybuchła nagła burza i odtąd po- 
częła się temperatura zmniejszać; 
tak iż w piątek spadła na 38 sto- 
pni nad zerem. piątek począł 
wiać silny wiatr, który się rozwi- 
nął w szaloną burzę, która zwła- 
szcza na jeziorze Michigan zażąda- 
ła wiele ofiar. Ile statków poszło 
na dno jeziora, ile ludzi znalazło 
śmierć w głębinach — trudno po- 
wiedzieć. 
Przy kończynach 35-tej ulicy, 200 
stóp od brzegu znaleziono rozbity 
okręt, załoga stała jeszcze na po- 
kładzie, daremnie usiłowali majtko- 
wie łodzi ratunkowej przybliżyć 
się do okrętu. Przywołano nawet 
straż ogniową, lecz cóż mogła ona 
pomódz. Statek rozpadł się i lu- 
dzie na nim się znajdujący zostali 
pochłonięci przez bałwany. 
Podobne sceny wydarzały się 
wnet tu, wnet tam. 
Bałwany wyrwały długi pas wy: 
brzeża w Lincoln parku; drzewa zo- 
stały pozbawione ich zielonej ozdo- 
by, domy trzęsły się w ich funda- 
mentach, cegły spadywały z dachów 
zagrażając życiu przechodniów. Do 
sego padał chłodny deszcz dający 
się w znaki każdemu, który miał 
do czynienia po za domem. 
Najpierwszą ofiarą burzy był 
skuner “J. Thompson” naładowa- 
ny deskami. Wicher rzucił go na 
kd rę, przy końcu 29-tej ulicy, 
gdzie się położył na bok. Straży 
ratunkowej udało się rzucić maj- 
tkom linę, i sześciu przybyło szczę- 
śliwie na brzeg, lecz kucharz Char- 
les Cancirk nie mógł się utrzymać, 
wpadł do wody i zaginął. Bałwa- 
ny rozbiły następnie statek. 
'Trzymasztowiec “Evening Star” 
osiadł na piasku; załoga jego oca- 
liła się. 
Skuner “Myrtle” zatonął opodal 
35-tej ulicy, a z nim załoga skła- 
dająca się z 6 ludzi, wyjąwszy 
kapitana Wilson, który zdołał do- 
płynąć do brzegu. 
Przy kończynach ulicy Van 
Buren zatonął skuner “Rainbow”. 
Załoga ocaliła się. 
Skuner **Mercury” osiadł na mie- 
liźnie i został niezawodnie rozbity, 
lecz załoga została  ocaloną dzię- 
ki usiłowaniom kilku policyantów, 
którzy o mały włos byliby własne 
utracili życie. 
Osiadł na mieliźnie także pomię- 
dzy 26 i 28-mą alicą skuner “J. 
Lormis McLaren”. Załoga została 
ocalona z wyjątkiem sternika Ger- 
son, który chcąc przymocować 
Ho se jeszcze na statku, zo- 
stał uderzony w głowę przez krążek 
windy i na miejscu zabity. 
Pierwsza ofiarą, jaką jezioro za- 
żądało był Thomas Lidloe, krawiec, 
który w czwartek w towarzystwie 
jedenastu innych wypłynął w łodzi 
do *Gouvernment Pier”, aby łowić 
ryby. Ciało jego widziano później 
w pobliżu 12-tej ul. Jedenastu in- 
nych, którym fałe zabrały łódź, oca- 
lita straż ratunkowa w piątek raro. 
Liczba wszystkich ofiar nie bę- 
dzie tak prędko znaną. 
Wiele szkody narobiła burza w 
>= głównie zaś w Lincoln par- 
a. 


— Józef Templin, 12 le- 
tni Polak, którego rodzice pod No. 
8803 Commercial ave. mieszkają, 
przechodził w piątek o godzinie 
2-giej udając się do szkoły obok 
ruin spalonego kościoła na rogu 
88-mej ul. i Commercial ave., gdy 
różne szczątki spadły nań z byłego 
kościoła i pokaleczyły znacznie je- 
go głowę. Wielu innych zostało 
w piątek ranionych przez spadują- 
ce na nich cegły, deski, wywieski 
i t. d. 


— Balwierz Antoni Kan- 
liczek, Polak, mieszkający pod no. 
475 przy Loomis chciał się w pią- 
tek po pradus napić wódki, lecz 
schwycił za butelkę z kwasem kar- 
bolowym i pociągnął dobry haust. 
Za kilka minut był trupem. 


— Pod sąd “grand jury” 
zostali oddani o przekupstwo pod- 
czas ostatnich wyborów aldermani 
John MeGillen z 21-szej, John J. 
Coughlin z 21-szej i John J. Bren- 
nan z 18-tej wardy. Oprócz tych, 
zostało oskarzonych także o prze- 
kupstwo lub niedbałość z jakie 20 
osób, pomiędzy nimi policyant H. 
Malinowski. 


— Nie można siędziwić, 
że życie sobie odebrał Fred Felton, 
liczący lat 70. Od lat 6 był cho- 
rym i popadł w melancholię, a w 
sobotę powiesił się pod chodnikiera 
znajdującym LŚ domem jego 
zięcia no. 749 N. Halsted str. 


— Na rogu 6l=szej i La 
Salle ulicy w Englewood mieszka 
John Ellsworth, grosernik. W osta- 
tnich czasach wydarzało się, że zło- 
dzieje odwiedzali nocą jego skład 
i zabierali, co im się podobało. 
Ellsworth najmował nawet policyan- 
tów, aby schwycić złodziei, lecz da- 
remnie. W nocy z soboty na nie- 
dzielę postanowił czuwać osobiście 
i ukrył się za rodzajem fortecy, 
którą zbudował z miechów zawie- 
rających kawę. Cokolwiek po pół 
nocy tylnemi drzwiami weszło do 
składu dwóch młodych ludzi, któ- 
rzy się natychmiast udali do kagy, 

zie naturalnie nic nie znaleźli, 
Mionam wysunął Ellsworth z po 
za swej twierdzy dubeltówkę i kazał 
bi <a podnieść ręce. Uczynili 
tak, jak zażądał. Następnie kazał 
jednemu z złodziei związać drugie- 
go liną od bielizny znajdującą się 
od ręką. Ten wypełnił rozkaz. 
a ostatku Ellsworth mając strzel- 
bę wciąż pod ręką związał także, 
drugiego, poczem przywołał poli- 
cyę, która zawiozła skrępanych do 
najbliższej stacyi. Byli to chłopcy 
liczący lat 16. Jeden nazywa się 
Charles Hartman i mieszka pod no. 
5420 ul. La Salle a drugi John Keel 
z pod no. 4617 przy Wentworth ave. 


— 0 ile wiadomo do- 
tychczas to podczas burzy piątko- 
wej i sobotniejszej 35 ludzi utraciło 
życie, pomiędzy nimi kobieta, żona 
ilsona, kapitana statku ,,Myrtle”. 
— (Gubernator Altgeld 
zniósł w poniedziałek ob. È. Z. 
Brodowskiego z urzędu komisarza 
zachodnich parków i uwiadomił go 
o tem listownie. Jako przyczynę po- 
daje ogółową niezdolność ob Br. 


Pan Brodowski nie rozamie dla 
czego gubernator, gdy się dwa tygo- 
dnie temu chciał podać do rezygna- | 
cyi niechciał takowej przyjąć, twier- 
dząc że ob. B. jest doskonałym ko- 
misarzem parkowym, a obecnie zda- 
nie swe zmienił. 

Polacy i innonarodowcy w północno 
zachodniejmiastą protestują przeciw 
pos tępowaniu Altgelda. 


W pewnym *boar- 
ding house” w Lemont wybuchł w 
poniedziałek rano pożar, wskutek 
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cześć wielu » tat przebywających 
robotników zostało poparzonych, po- 
między nimi Antoni Miculinich i 
Kuźma Stieglitz, których wyzdro- 
wienie jest bardzo wątpliwem. Znaj- 
dują się w szpitalu powiatowym. 


— Na poniedziałkowej 
sesyi Rady miejskiej przepadł wnio 
sek, aby składy mięsiwa, grosernie 
i balwiernie były zamknięte w nie- 
dzielę. : 


— Pat Cannon, palacz 
na parowcu Grordon Campbell, został 
w nocy z poniedziałku na wtorek 
napadnięty przez trzech łobuzów na 
półnoznym końcu tunelu La Salle 
ul. Wołanie jego o pomoc usłyszał 
policyant P. Lyon; rabusie spo- 
strzegłszy go poczęli ubiegać, i nie 
stanęli, pomimo przestrogi, iż bę- 
dzie strzełać. Strzelił kilka razy i 
niejaki George McMullen padł. Ku- 
la nadwerężyła płuca. cMullen, 
znajdujący się obecnie w szpitalu 
powiatowym, umrze prawdopodo- 
bnie, lecz nie chce wydać nazwisk 
jego wspólników. 


— Przed sędzią Foster 
stał w poniedziałek “cudowny le- 
karz” Paul Waechter, oskarzony o 
wyłudzanie pieniędzy pod fałszywe- 
mi pozorami. Waechter opowiadał 
swym ofiarom, że jest w stanie wy- 
leczyć wszelkie możliwe choroby i 
ułomności, lecz musiał mieć pienią- 
dze naprzód. Pieniądze te zakopy- 
wał, jak twierdził, pod pewnem 
drzewem, zapalał ogień u podnóżka 
drzewa i chwytał z naciętej gałęzi 
sok, który miał leczyć wszelkie do- 
legliwości. Waechter, który jest cie- 
ślą, schwycił na lep kilka osób, z 
których niektóre zapłaciły mu aż do 
$200 i więcej, bezdoznania jakiejkol- 
wiek ulgi w ich cierpieniach. Nieja- 
ki Leonard Fehl i James Schmitz, 
pierwszy z pod no. 4276, a drugi z 
pod no. 4236 Atlantic ul. zaskarzy- 
li go. Waechter chciał sędziego 
przekonać o nieomylności jego lekar- 
stwa, lecz tenże posłał go przed sąd 
kryminalny po kaucyą $500. I dzi- 
wić się, że i Polacy udają się czasem 
do bab” i “dziadów” aby się dać 
wyleczyć przez gusła itp.; przynaj- 
mniej leczenie takie, nie kosztuje 
ich znacznej sumy; lecz widać, że i 
Niemoy, którzy chcą być oświeceń. 
szymy od Polaków, są tak zabobon- 
nymi, że dadzą się naciągnąć”, 
na kilka set dolarów nawet. 


— W salonie Jana Gła- 
dysza w pobliżu Lemont pobili się 
w niedzielę rano robotnicy I 
i polscy prazujący przy kanale. Pod- 
czas bójki, któryś z Polaków strze- 
lił do Szwedów. Charles Johnson 
został raniony w żołądek i umarł 
wkrótce. Po wystrzale rozbiegli się 
wszyscy. Później uwięziońo 12 z 
tych, którzy brali udział w bijatyce, 
lecz władze nie mogą się dowiedzieć, 
kto właściwie strzelił. 


— W niedzielę po połu- 
dniu zgromadziło się kilkudziesięciu 
obywateli w hali Pułaskiego, przy 
17-tej ulicy, aby się naradzić nad u- 
podatkowaniem każdego z członków 
Zw. Nar. Pol., w kwocie jednego cen- 
ta, na rzecz Skarbu Narodowego w 
Rappersville w Szwajcaryi. pra- 
wę ogólnego upodatkowania może 
tylko Sejm Zw. Nar. P. rozstrzygnąć, 
lecz każdy może się dobrowolnie 
upodatkować, jeżeli sobie życzy. 
Przyszła narada pod tym względem 
odbędzie się prawdopodobnie w przy- 
szłą niedzielę za tydzień w tej samej 

ail. 


Ostatnie Wiadomości. 


WASHINGTON, 21 maja “Jen.” 
Coxey, Carl Browne, jego adjutant 
i Christopher Columbus Jones zo- 
stali skazani na dwadzieścia dni 
więzienia każdy, za przestąpienie 
prawa chroniącego grunta znajdu 
jące się naokoło kapitolu. Zostali 
natychmiast odwiezieni do więzie 
nia. Nie pozwolono im użyć powo- 
zów, lecz jak zwyczajni włóczęgi 
musieli się udać z hali sądowej do 
więzienia wtak zwanej “black ma- 
ria” 


CENTRALIA, Ill., 21 maja. 40 
ludzi wróciło do pracy w kopalni 
Odin i kilkadziesiąt w kopalni Big 
Four. Górnicy w Sandovel chcieli 
także powrócić do pracy, lecz do- 
wiedzieli się że kompania chce zni- 
żyć płacę o 25 procent. Nie wiedzą 
co czynić, gdyż familie ich potrze- 
bują żywności i odzieży. 

BARCELONA, 21 maja. Apar- 
chiści Colina, Cerezeula, Sagos, Ber- 
nat, Villarubia i Mir, współwino- 
wajcy anarchisty Pallas, który zro- 
bił zamach na życie jen. kapitana 
Martinez i byli autorami zamachu 
dynamitowego w teatrze Lyceum, 
przez który przeszło 30 ludzi u- 
traciło życie, zostali dzisiaj rano 
rozstrzelani w jednej z fos twierdzy 
Mont Juich. Cerezuela i Sagos przy- 
gotowali się na śmierć po chrze- 
ściańsku. Inni nie chcieli nie wie- 
dzieć o pociechach religijnych. 


RZYM, 2! maja. Papież był dzi- 
siaj obecnym na otwartem Consisto- 
rium w Sale regia, przy której to 
sposobności nowo zamianowani kar- 
dynałowie odebrali oznaki swego 
dostojeństwa. Na tajnem Consisto- 
riam zamianował papież 24 nowych 
biskupów. 


BELGRAD, 21 maja. Król A- 
lexander wskazuje w swej prokla- 
macyi na braki konstytucyi 1 zno- 
si takową, zaprowadzając znów w 
życie konstytucyę z 29 czerwca, 
1869 r. Ukas znosi także prawa 
nie zgadzające się z konstytucyą r. 
1869, a uznaje za ważne inne pra- 
wa, które zostały zniesione, mia- 
nuje nową Radę państwa, nowy sąd 
kasacyjny, i nowy sąd rachuukowy, 

LONDYN, 21 maja. Po całej 
Anglii panował przeszłej nocy sil- 
ny mróz, który zaszkodził owocom 
i ziemniakom. 


PETERSBURu, 21 maja. W 
Smoleńsku odkryto tajną dru: 
karnię; policya zabrała mnóstwo 
rewolucyjnych pism ulotnich i u- 
więziła jednę kobietę i 6 mężczyzn. 

BUENOS AYRES, 21 maja. 
Rząd brazylijski ma w Rio Grande 
do Sul 26,000 żołnierzy. Saraiva, 
wódz powstańców ma zaledwie po: 
łowę tyle, lecz będzie stawiał za- 
cięty opór. . 


PORT SAID (Egipt), 21 maja. 
2000 wyładowywaczy węgli zastraj- 
kowało dzisiaj i uderzyło na tych 
robotników, którzy pozostali przy 
pracy. Przywódzcy strajku zostali 
uwięzieni. 

NEW YORK, 21 maja. Nad wy- 
brzeżem Stanów  środkowo-atlan- 
tyckich sroży się gwałtowna burza. 
Można się spodziewać wielkiej 
straty. 


` NEW YORK, 21 maja. Na rogu 
156tej ulicy i Eagle ave. wydarzyła 
się dzisiaj eksplozya kotła parowego, 
wskutek czego 7 osób zostało poka- 
leczonych, dwie z nich niebezpie- 
cznie. 


PITTSBURG, 21 maja. Wskutek 
powodzi ustała zupełnie komunika- 
cya kolejowa na kolei Pennsylvania 
na wschód od Greensburg. 

Tór stoi pod 4 stopami wody od 
Connemaugh aż do Benington; tór 
został zabrany na przestrzeni 1500 
stóp. : 
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Dwa Nowe Dzietka! 


— CZYLI — 


Dwie Nowe Ksiażki. 


1. Malowniczy Opis Polski 
(w druku. 
2. Podręcznik Geografii Ojczystej 


jest w oprawie. 


Na dziełka powyższe przysłali przed- 
płatę następujący panowie: 


113 S. Blach, Forest Hill, MOP i PGO 60c. 
0414 W. Górka, Hartford, Conn. MOP i PGO 60c. 
115 Emma Urkart, East Setauket MOP i PGO 60c. 
t16 Jos. M. Kollasa, Buffalo, MOP i PGO 60e. 
117 Fr. Orbanek, Wellsville, MOP i PGO 60e. 
118 Ant Surdukowski, ** MOP i PGO 60c. 
119 Jan Gosławski, Brooklyn, MOP i PGO 60c. 
120 Józef Ropczyński, Pittsburg, MOP i PGO 60c. 
121 John Leski, Mecosta, Mich. PGO 30c. 
122 Kaźmierz Bednarski, Startle, MOP i PGO 60c. 
123 Józef Rudnicki, Startle, MOP i PGO 60c. 
124 Jos. A. Kujawa, Curwensville, MOPiPGO 60c. 
125 W, Chudziak, Pittsburgh, 2 MOP i2 PGO $1.20 
126 Alex. Popiołek, South Bend, MOP i PGO 60e. 
127 Jos. Pojnar, Wilmerding, 3 MOPi3PGO $1.80 
128 Stephen Urbaniak, Pittsburg, 8 MOP i 

PGO $1.80 

129 Michael Kościelski, Sturgeon L. MOP i PGO 60e. 
130 A. Barkowski, Brighton, PGO 30c. 
131 Paul Hoppa, Mantarville, MOP i PGO 60c. 
Ty 5 PE) Jeffris, MOP ip A 60c. 
183 A. F. Grubba, mp: i PGO 60e. 
134 J B. Grubba” | StevensPoint MOPi PGO 60c. 
135 Paul Augustyniak, Junction €. MOP i PGO 60c. 
136 Michał Kołodziej, Richland, MOP i PQO 60e. 
137 S$. Odrowski, Kansas City, MOP i PGO 60e. 
138 Dr. WŁ Statkiewicz, LaSalle MOPi PGO 60c. 
139 Max. Cichocki, Leavenworth, MOPi PGO 60c. 
140 W. Soris, Amsterdam, MOP i PGO 60e. 
141 Szczepan Prosak, Shenandoah, MOPiPGO 60c. 
142 M. SŚmoczyński, Philadelphia, MOP i PGO 60c. 
148 Jos. Kuklock, Opole, MOP i PGO 60c. 
144 St. Tyszka, Green Lawn, MOP 30c. 
145 Fr. Smith, Hockanum Conn. MOP i PGO 60c. 
146 P. Pieciulewicz, Nutley, MOP i PGO 60c. 
147 Wm. Nagurnowski, Baltimore, MOP i PGO 60c. 
148 T. Krzemiński, Patton, MOP 30c. 
149 Jos. Helwig, Thorson, MOP i PGP 60c. 


ZOT A a, 


Dzielnica biznesowa miasta Johns- 
town stoi pod wodą. Strata wynosi 
najmniej $100,000. Dwóch ludzi u- 
traciło życie. 

Miasta Newport, Pa.; Rochester, 
N. Y.; Warren, Pa.; i Huntington, 
Pa., stoją częściowo pod wodą. W 
Huntington pow. zabrała woda 6 
mostów powiatowych. Strata wyno- 
si $60,000. W Everett utonął Elmer 
Wagner, W Alexandria zostali mie- 
szkańcy meei e z ich domów 
przez powódź. tej okolicy ucier 
piały znacznie farmy. 

Powódź staje się coraz 
szą w dolinie Schuylkill. 
yunk, West.Philadelphii i 
mount Park woda stoi 4 stopy nad 
ulicami i zabrała mniejsze badynki 

Niepomyślne wiadomości docho- 
dzą także z Etna, Sharpsburg, Wil- 
liamsport, Bradford, Olean, N. Y., 
Jamestown, Corry i Sunbury, Pa. 


NEWARK, 21 maja. Z kościoła 
św. Michała przy Belleville ave. zo- 
stał wczoraj uprowadzony przez 
dwóch tajnych policyantów ks. Hugh 
Murphy, właśnie gdy ze stopni wiel- 
kiego ołtarza chciał mieć przemowę 
do ludu zgromadzonego w kościele. 
Ks. Murphy został zasuspendowany 
ze swego urzędu przez biskupa Wig- 
gers,i chciał zaprotestować przed 
ludem przeciw niesłuszności decyzyi 
biskupa. 

PITTSBURG, 22 maja. O ile 
wiadomo, to podczas powodzi w 
Pennsylvanii 10 po większej części 
młodych ludzi utraciło życie, pos 
dzy. niemi dwoje dzieci Jana Nosko- 
wskiego w Wilkesbarre; Pa. W pa- 
dły do rzeki. Strata kolei Pennsy l- 
vania wskutek powodzi, wynosi 
przeszło 1,000,0000. 

BUFFALO, 22 maja. Nie tylko 


tutaj, lecz i w pobliżu Niagara Falls 
ipo drugiej stronie rzeki w Cana- 
dzie, jąkoi w Rochester, Dansville, 
Dunkirk, Elmira, Corning, Olean, 
Leroy, Mount Morris i okolicach po- 
wódź spowodowała ogromne straty. 
W Dunkirk utonął 6 letni Henryk 
Tilley. PEDO 

MANCHESTER, 22 maja. Królo- 
wa Wiktorya publicznie oświadczy- 
ła wczoraj, że kanał zwany *Man- 
chester Ship Canal” + tą otwartym 
dla handlu. Miasto Manchester było 
wieczorem illuminowane, i uroczy- 
stości odbywały się na lądzie i 
wodzie, 

PARYŻ, 25 maja. Rząd fran- 
cuzki poniósł wczoraj klęskę w I- 
zbie Deputowanych. Socyaliści w 
łączności z monarchistami zmusili 
ministeryum do rezygnacyi. 

CHICAGO, 23 maja. 250 tak 
zwanych „longshoremen” udało się 
wczoraj wieczorem do doku „We- 
stern Transit Co.” przy kończynach 
Michigan ave., gdzie robotnicy z 
Buffalo ładowali i wyładowywali 
statki. Przyszło do starcia, a robotni- 
ey za pomocą policyi rozpędzili straj- 
kierów. Podczas bójki Joe Williams 
z Buffalo został raniony w ucho kulą 
rewolwerową, a Klaus F'urlong został 
cegłą uderzony w głowę. 


+ 
NEKROLOGIA. 


Dnia 21 zm. odprowadzono w 
Szerynach ma miejsce wiecznego 
spoćzyńku zwłoki śp. Maryi z Ho. 
raiaów Horain, zmarłej dnia 19 zm. 
Śp. Marya, córka emigranta, oficera: 
wojsk polskich z r. 1631, urodziła 
się we Francyi, w miejscowości 
Guingamp. Zaślubiona kuzynowi 
swemu Julianowi Horain, literato. 
wi, dzieliła z nim tułaczkę. Jako 
żona i matka, odznaczała się nie- 
zwykłemi cnotami. W życiu prze- 
chodziła ciężkie koleje. olała nad 
stratą 6 dzieci i męża, zmarłego w 
r. 1883, Ostatnie 9 lat spędziła w 
domu p. Heleny z Kockanowskich 
Jordan, gdzie znalazła nietylko 
przytułek i opiekę, ale i serdeczną 

rzyjasźń. Zmarła pozostawiła syna 
1 dwie córki. $ 
— 


t 


KS. WŁADYSŁAW TYSZKIE- 
WICZ, proboszoz w Silver Lake, 
Minn., pożegnał się z życiem do- 
czesnym dnia 6go maja. Pogrzeb 
odbył się * maja. W pogrzebie brali 
udział: Ks. D. Majer ze St. Paul, 
ks. J. Pacholski ż Minneapolis, ks. 
L. Zawadzki z Delano, ks. H. Jaż- 
dżewski ze St. Paul, ks. Gaillo z 
Waverly i ks. Elshorst z Winsted. 


Requiescat in pace! 


Obchód Kościuszkowski, 


Polacy z Howard i Sherman pow. 
Nebr., święcili wspólnie obchód Ko- 
ściuszkowski w Poznańskim koście 
le. Kazanie patryotyczne polskie 
miał W. O. Władysław Sebastyań 
ski, S. J.— angielskie W. O. Fr. 
Stuer, S. J.; sumę celebrował ks. 
Augustyn z Elby. 
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Następujący list pochodzi od pana 
Jackson, właściciela i wynalazcy tak 
zwanego Jackson proces'u, który zo- 
stał przyjęty przez West End Gold 
Mining (0.:— 


LIST OTWARTY. 
Lake City, Colo., 3go Maja, 1894. 
Do zarządu Black Wonder i West 
End Mining Co.:— 
Panowie:—Nim przedłożę Wam 
mój proces do redukcyi rudy dla 
zajęcia się waszą, nasamprzód trzeba 
astanowić, czy macie pod do 
m rudy do kruszenia, aby 
: p a viedliwić wydanie tylu pie- 
y, jakie będą potrzebne do 
«owania pierwszorzędnego 
uivia? W towarzystwie pp. Geo, 
W. Crowe i J. H. Allen miałem 
Szczęście ucieszyć się przyjemną 
l6milową jazdą do Lake Fork ca- 
non'u, przejeżdżając po drodze obck 
Lake San Christobal, najpiękniej- 
szego i malowniczego, jeziora 
jakie było kiedykolwiek mojem 
szczęściem ogłądać. 
Scenerya z Lake City do Sherman 
jest tak wspaniałą, że nie można 
jej opisać. U podnóżka otaczają- 
cych go wysokich gór, jest prześli- 
czne miejsce przeznaczone dla mia- 
steczka Sherman, składające się z 
160 akrów. Tu znajdujemy pod 
dostatkiem wody, drzewa, gliny na 
cegłę i najpiękniejsze kamienie do 
budowania. ybrawszy wspaniałe 
miejsce dla waszego młyna, staran- 
nie przejrzeliśmy kopalnie Black 
Wonder i West. End. Zbadaliśmy 
wszelkie tunele, krzyżówki, wchody, 
równie i miejsca do zatrzymania się. 


Żyła jest wielką i dobrze uwydat- 
nioną i bezwątpliwie jest prawdzi- 
wą szczeliną. Zdaje się, że ilość 
rudy jest niewyczerpalną. Nie wa- 
cham się powiedzieć, że z dobrze i 
należycie wybudowanym młynem 
kopalnia będzie stąłym producentem 
i będzie wydawała dobre dywiden- 
dy dla tych, którzy ulokują w niej 
pieniądze. Zważywszy na sąsiednie 
kopalnie i naturalne zasoby, prze 
powiadam, że za kilka miesięcy 
Sherman będzie jednym z najoży- 
vieneri obozów w kraju. 
winnym szacunkiem, 
W. B. Jackson. 


yg 
PECE 


Ceny Targowe. 


Chicago, 22 Maja 1894. 


Żywe świnie - - 4,25—4,80 
Owa 13 + 1.75—6.00 
Bydło, loo funtów -  1.40—4,00 
Owies - . 834—374 
Pszenica io 50—54 
3. PER Cas A EA 
Siano - . - 6.00—10.50 
Kukurydza . ~ 37—40 
Indyki, funt - s 5—1 
Kaczki - . 8—9 
Kury - e z 9—94 
Masło 5 e 84—16 
Jabłka . - 5.00—7.00 
Gęsi, tuzin, - * - 8.00—5.00 
Tymotka è - - 8.00—$.85 
Żebra, 100 fur tów - 6.15 
Buteryna, funt. * 1114-15 
Kartofle - -  55—70 
tów - - 1.50—8.50 
eklowina 
aniso. 4 | beczułka RISE 
er - - - - 8—11 
Groch, buszel - . - 90 
wikła, tuzin . 50-—75 
Fasola - - - 1.25—1.90 
Borowki czerwone - 6.50—7.50 
aja - - - - - 9 
Sałata beczka - - 1.00—1 50 
Ogórki, tuzin > - 65 -—85 
Mąka” soei 1.40—3.60 
Kapusta, crate -  2.25—2.50 
Marchew, beczka - - 15—1.25 
Brukiew buszel - - 50—15 
Len . - - - 1.34 
Banany - - +  125—150 
Cytryny - - - 1.75—8,00 
Pomarańcze - -  1.75—3.50 
Poziomki case - 1.00—2.00 
Jęczmień. - - - - - 50—57 
Miód - - - - - - - 5—12ł 
Cebula, beczka -= 2.25—92,50 


A, 
W pierwszej księgarni Polskiej 

W. Dyniewicza, 

532 Noble street, Chicago, Iilinois 

— jest do nabycia — 


HISTORYA 
Krzysztofa Kolumba 


Tłómaczona z Angielskiego. Z ry- 

cinami oraz EAR ei Budynków 

Wystawy Światowej w Chicago 

drukowanemi niebieskim tuszem. 

W mocnej i pięknej oprawie ze 
złoconym tytulikiem. 

Cena - - 


50 c. 
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LEETE 
aa n na własność (Keal 


Bióro zabezpieczenia. 
Ogólne Bióro parowcowe i koleje 
wa Bilety 

de iz 


EUROPY 


po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierzawianie» 
domów. 


378 W. IR-th tr 


PEDICURA 
NA POCENIE NÓG, BÓLE ITD. 


Przyszlijcie 50 centów w snacakach poczto- 
wych lub przez Money Order a wyślemy wam 
pudełeczko 


Pedicura Maści. 


Gwarantujemy pewne uleczenie (w jedn 
-4-pgr 04 pocenie nóg i rezultaty pocenia nóg, 
ak: 

d 


t 
J bóle, złą woń itd., nie szkodząc waszemu 
zdrowiu — jeźli użyte jak przepisano. Adres: 


PEDICURA CO, 
31 N. Wright ulica, - Chicago, Ills. 


P. 8. Piszcie wasz adres wyraźnie. (x) 


ST. BOBOWSKI, 
KUSNIERZ POLSKI, 


E, A 
DOWNERS GROVE, ILL, 
robi futra, futrzane kołnierze, o- 
krycia ciepłe itd., ze skór zwierząt 
dzikich, jako i owczych. 
Gwarantuje za dokładną i dobrą 
pracę. 


STARE OBRAZY 
ROSGIUSZEAŁL. 


Od pana Popowskiego w Grand 
Rapids, Mich., (syna śp. Popowskie- 
go) wykapiliśmy cały zapas obra- 
zów chromo-olejnych 


TADEUSZA "= 


= KOŚCIUSZKI, 


przedstawiający bohatera Polski i 
Ameryki z czasów jego pobytu w 
Ameryce. 

Jestto tea sam obraz który wydał 
śp. p. Popowski kilkanaście lat te- 
mu i sprzedąwany był po $5.00. 
Ponieważ nabyty zapas nie jest 
wielkim, niniejszem ofiarujemy spo- 
sobność rodakom nabycia rzadkiej 
pracy obrazu po cenie $2.50 za 1 
egzemplarz. Szczególnie na powy- 
ższe zwracamy uwagę Towarzystw 
imienia Kościuszki. Każde Towa- 
rzystwo założone pod imieniem tego 
bohatera powinno posiadać przy- 
najmniej jeden taki obraz. Cena 
$2.50. Do nabycia tylko w Pier- 
wszej Księgarni Polskiej w Ame- 
ryce W. DYNIEWICZA, Chicago. 

X 


NA MIESIĄC MAJ! 


PIERWSZA 
KSIĘGARNIA POLSKA 


w Ameryce 


W. Dyniewicza, 
W CHICAGO, Ills., 
poleca na czas obecny: 


Miesiac Maj 


POŚWIĘCONY 
Bogarodzicy i Wispokalanej Dziewicy Mangi. 
W tej książeczce zawiersjy się: 
Rozmyślania na każdy dzień Miesiąca 
o życiu ziemskiem i Opiece Niebieskiej N. Panny, 
PORZĄDKIEM CZASU UŁOŻONE I DO JEJ 
ŚWIĄT ZASTÓSOWANE 
przez X. J. NOWAKOWSKIEGO. 
W mocnej oprawie =- cena 30c. 


Na miesiąc Czerwiec! 
MIESIĄC 
NAJSŁODSZEGO EE 
Ż2ŻŻ 0 ER CA ŻĘ 

2Ż J EZUSOW EG 


—- PRZEZ — 
księdza Prokopa, Kapucyna. 


W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem. Cena - = MELJ: 


Dr. Wł. Statkiewicz, 


lekarz ze starego kraju, z długoletnią 
praktyką przy szpitalach jak w Eu- 
ropie, tak i w Ameryce, 
SPECYALISTA CHORÓB KOBIE- 
CYCH I DZIECINNYCH, 
leczy z dobrym skutkiem wszel 
sein zag arnas reu 
gardła, piersi, żołądka; ból ù 
uszu; febry, AE has ron pa za, 
skórne; choroby maciczne, zboczenia regular- 
ności, białe upławy, krwiotoki, niepłodność, bo- 
leści popołogowe i t. p. dolegliwości kobiece 


i w ogóle wszelkie chorob 
y mężczyzn, kobi 
i dzieci — prędko i skuteganieł La aw są 


przyrządzane w mojem laboratorynm, pod wy- 
łącznym mym dozorem, Do dokładnie ( 1o ile 
możności czytelnie) opisanego twego cierpienia 
z wymienieniem „,Gazoty Polskiej“ dołącz dwu- 
centow, znaczek poeztowy, a odwrotną pocztą 


odpowiem ile dni bę ‘zie trwać kuracya i co będ. 
kosztować lekarstwa, ikan żę 


Dr. WŁ, Statkiewicz, 
954 Joliet Str. La Salle, Illinois. 


A. Zdziebłowski & Co., 


ZAKŁAD 
Stolarski i Rzeżbiarski, 


581 Milwaukee Ave., 
CHICAGO, ILL. 
pod apteką ob. Butkiewicza, 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres 
stolarstwa wchodzące, urządza ofisy, 
szkoły, ołtarze, konfesyonały i t. p. 
Gustownie, tanio i na czas. 


kie choroby za- 
matyzm, choroby 


x 
A 


POLSKA, 


Tabaka do zażywania. 
a G 


BEZPŁATNIE. 


zzz 
Wytnijcie to - ogłoszenie, 
przyślijcie takowe do nas a 


my prześlemy Wam próbkę 
naszej 


POLSKIEJ TABAKI 


do zażywania! 


Bezpłatnie i bez kosztów. 
dla Was pod waszym Wy- 
raźnym adresem. 


Aug. Beck & Co., 


Departament A. Tobacco: Mfg., 
392—396 N. CLARK ST, 
CHICAGO, ILLS. 


a a i = RERE 


"Żałoż6ne % roka 1842. 


C. B. Richard &Co., 


62 Clark Str., Chicago. 


dow Tork — Chicago — Ramburg, 
Największy i najstarszy inte- 
res bankowy pasażerski w Ameryce. 
Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 


Przekazy pocztowe i weksle na wazy- 
stkie miejscowości. 


Bilety pedróżne po najtańszych cenach 
po wszystkich liniach. 


W niedzielę bióro jest otwarte od 10 
do 12 godziny, 


W naszem biórze mówi się po BWS 
A. SEBETOWSEI 
polski klerx. 


T., TOLEDO, ouio ® 


o 
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którzy długo c yrprelł 

uie mogli być wy! ií 

rozgiaszają imię Doktora Fem izr» 
polecają. Udajcis się do niwyoio i 


Opiszcie swą chorot 
ijcie w liście tros 


be 
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sąpocztową, to ne 
$ „wiedź. Można? UE i 
rsuui8CEU inp francusku. Adras tnia M 
Dr O. B. Haji © 
Gis Madison st., Toledo, th: sef 
dy Tt Rx Th R 0 Mi aa a M. My 


(Sept. 5—94) 


PIENIĄDZE DO WYPOŻYCZENIA 


na polepszoną własność realną po 
najniższych ratach. 
G. Snydacker's Sons, 
Room 41 — 125 La Salle street, 


Chicago . IU. 
(Febr. 8 — 95) 


Od roku 1856 w Chicago 


Kozminski & Go.. 


164—166 Randolph Sir. 


s s do wypożyczenia najniż 
P ieniądze szych | aiw w i na własność 
w Chicago. Najlepsze hipoteki i akcye si 


sprzedają. 
konsularne i nots- 


Pełnomocnictwa żylne potwierdze: 
ne, „ciącamy w sposób jak najtańszy spad 
kl i inne pretensye. 


Bilety pasażerskie $ri ża 


i wypłaty pocztow . 
Weksle stkie strony kuli ziemskiej, ej 


4 do Buropy 
Wyprawa pakunków 


dwa «sy 
n azybko * tanio 


Dr. leonora Muszynska, 


posiadająca ayplom doktora wszy- 
stkich chorób kobiecych, 


z dwuletnią PEAEIES w szpitalu Dzie- 
ciątka Jezus w Warszawie, orsz pro- 
fesorka akuszeryi w medycznem kole- 
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza- 
minuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu. 

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok, 
choroby maciczne, ból głowy, ból gar- 
dła, zastarzałe rany, puchliny, róże, 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wywyichnięcia rąk i nóg 
naprawia. Specyalność lekarstwa u- 
dziela na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple- 
cach i reumatyzm, 


Godziny ofisowe od 10 rano do 12 
od 4 do 6 wiecz. 


La Salle Ills. 
A 
s Pani Dr. B. Stobiecka 


z OR: Poleca się  Szanownaj 
ę A Publiczności jako* 
Lekarka chorób 

ocznych. 
Udziela rad także listownie po otrzymaniu 
odlany opisu choroby. — Praktykuje już 
przeszło lat w Chicago w kierunku chorób 


ocznych, a tysiące listów dziękczynnych sg w 
jej postadan u za skuteczne eczeniej — : 


Medycyny wyseła na żądani > " 
się AES Aa e gdanie przez kompa 
DR. B. 

489 Milwaukee Ave, Chicago, Ils, 


Załączcie 2 c. mark p - 
rbr rko pocztową na odpo 


do ız Buro; 


STOBIECKA, 


Powołuję się na następujące osoby, które 
zostały przezemnie wyleczone. 


Joanna Raszkowska, 58 Tell Place. Ant. 
Małczyński, 607 Dickson Str. Józef Makówka, 
9 Lessing Str. Mikołaj Nawrocki, 500 Centre 
Avenne, Panna Franc. Szymańska, 61 Cleaver 
Str. Michał Orzesz hński, 635 Milwaukee Ave. 
Stanisław Krakowski, 12- Mikendy Str. Adam 
Boraszewski, 40 Fry Stt. Józef Zajączkowski, 
683 Laurie Str, Jan Zamiar, 93 George Str. 
Chicago, Ills. 


Przyjmuję o 9 fg 12 rano, N 


o 7 wierz, 


OBRAZY! OBRAZY! 
Po cenie 300., 40c., 500. i wyżej 
wysełam na zamówienia OBRAZY 
RELIGIJNE I ŚWIĘTYCH PAŃ. 
SKICH — są to obrazy olejowane 
w, wspaniałych kolorach i rozmaitej 
wielkości począwszy od 12x16 cali. 
Wielb. Duchowieństwu polecam 
mego aż i inne obrazy ,,PA- 
MIĄTRA PRZYJĘCIA PIER- 
WSZEJ KOMUNII ŚW.* 

Osobom w stanie małżeńskim ży- 
em polecam „PAMIĄTKĘ ŚLU- 

U“ 22x28 po 75e. jest to nowość 
— piękny obraz — dokument ślubny, 
pamiątka dla potomstwa, 

AGENTÓW poszukuję i odstę- 
puję dobry rabat. Obrazy wielkich 
rozmiarów olejne do kościołów wy- 
konuję na zamówienia po cenach 
umiarkowanych. 

Kto pisze do mnie niechaj na od- 
powiedź dołączy 2c, mark poczto- 
wą — od obrazów przesyłkę opła- 
cam. 


J. Kwaśniewski, 
877—10th Ave., Milwaukee, Wis. 


NB. Obraz „Pamiątka Ślubu“ jest 
także do nabycia w księgarni Pol- 
skiej Wł. Dyniewieza, Chicago, III. 


Następujący Panowie 
84 upoważnieni do zapisywania ' 
tów, odbierania obetażinków na kaląaki, 
robienia kontraktów za anonse, odbiera” 
nia pieniędzy za Gazetę za książki. 
W ALBERTA, MINN. W. Wiśniowski. 
— ASHTON, Nebr., Thos, Jamrog. 
— BUF FALO N, Y. F.A. Górski, Jakób John- 
'OBKJ, 


son, Józef Majchrz A. Karwi 
M Koaszak 1 A tI Z, = 


— BAY CITY. Walenty Wróblewazi. 
— BRONSON. Wincenty Ławniczak, 
— BRYAN, TEXAS, Józef Kosh. 

— CALUMET, MICH. L. Wróblewski, 


— CHICAGO, Stanisła' rski, 
Budzbanowski. eS Stanisław 


— CLEVELAND, OHIO, M. 
— CLOVER BOTTOM. Jóżet oria 
— CONNELLSVILLE, Pa. Fryderyk A. K 
-- CROSBY i DULUTH. Marcin 
— DELANO, MINN., Szymon Kittok. 
— DUNKIRE. J. Szubarga, 
— DUBOIS. Bonifacy Ziarnik, 
— DUELM, MINN. Joseph Fischbierek. 
— DETROIT. Jan Lemke, Józef Deja, 
— EAST SAGINAW, MIH. Ig, lewski. 
— ERIK, PA. Alojzy Nagowski. ss 
— GRAND RAPIDS, MICH. Polikarp Dorft 
EE LE W Nowacki, 
— MILWAUKEE, Jal 
SOURCE 
EIE: + Fr. 


MT. CARMEL 
Z NANTI L. Jank: 


OKR. Jan Sosnowski, 
— NEW YORK, J. Oleksiak, 133 W. 
WIS, Józef sx 


E. H. Friedlander. 


SOUTH BEND. Pr. 3. ia 
a 


s A. rkowski. 
— POUTH CHICAGO. W:. Pacholski ! Józef B 
— STEVENS POINT, 
SW. Bie zew A WIS. Jan Kubiczak 
— „0. Karol Czarnecki. 
WILKES BARRE. Józef Czernik, Antor 


w Korpanty, 144 S. Hancock str. 
Anast. Gołata. 


Z MHONA MINN. M Daoa, 
— YORKTÓWN, Tex, J. B, Kasprzyk, 


z ` A> 703 pæ RPP 
+ Dia bik "WIE ZAW CL 


